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PRZEDRUK DOZWOLONY --  Z POWOŁANIEM SIĘ NA ŹRÓDŁO I ZASTRZEŻENIEM PRAW AUTORÓW

K
■ m.AŻDY, kto szczerze przejmuje się sprawą bezpieczeństwa 

i higieny pracy, kto w podnoszeniu poziomu organizacji naszych warsztatów, w ulepszaniu gospodarki czynnikiem ludz­
kim w produkcji, w podnoszeniu wartości i godności pracy człowieka —  widzi znamiona istotnego postępu gospodar­
czego, społecznego i kulturalnego, m oie stwierdzić z zadowoleniem, że w tej dziedzinie rok 1936 zaznaczył się w Pol­
sce dodatnio.

Poszliśmy naprzód. Posunęliśmy się o jeden, dwa, trzy —  może nawet w ięcej kroków. Gdy są do tego podstawy, 
aby stwierdzić z całym wewnętrznym przekonaniem, że się  idzie naprzód, choć powoli, choć jeszcze  niezdarnie, trochę 
na czworakach, z przystankami, ale jednak n a p r z ó d  —  to przyznać należy, że wielka wstępuje w serca otucha, nie 
ma bowiem w życiu nic gorszego, jak kołowanie na miejscu nie ma nic bardziej beznadziejnego, jak dreptanie ciągłe  
na tym samym podwórku, z oczami utkwionymi w te same zjawiska, zwłaszcza gdy odczuwa się choćby podświado­
mie istnienie zjawisk innych, nowych, doskonalszych i piękniejszych.

Pragnęłoby się, aby postęp był szybszy. O tak, zapewne... Ale życie nie nadąża zwykle za myślą i wyobraźnią. 
Nie może i często z całą świadomością nie chce nadążać, aby nie wybiec poza granicę możliwych osiągnięć.

A w ięc posunęliśmy się naprzód? Bądźmy z tego zadowoleni, nawet bardzo zadowoleni.
* Ale na czymże opieramy to sw oje przekonanie?

Na tym, że nie było niemal dnia w ciągu roku 1936, zwłaszcza w drugiej jego połowie, żeby nie napływały
z różnych zakątków Polski, od różnych ludzi, prostych i wykształconych, nieznanych i znanych, zapytania, żądania, uwa­
gi, krytyka, nagany i pochwały, głosy św iadczące, że coraz w ięce j ludzi w Polsce zdaje sobie sprawę z ważności za­
gadnień, którym Instytut poświęca skromną swą pracę, że coraz w ięcej ludzi —  przedsiębiorców, inżynierów, lekarzy, 
techników i robotników zabiera się do realizowania w swych warsztatach zasad racjonalnej organizacji pracy człowieka, 
z pełnym przekonaniem o słuszności tych zasad i ich głębokiego związku ze wzrostem dobrobytu materialnego, pozio­
mu kulturalnego i harmonii stosunków społecznych.

Na tym, że nie ma już prawie poważnej gałęzi produkcji w Polsce, która by nie zapoczątkowała, bądź nie myślała
o zapoczątkowaniu na szeroką skalę akcji bezpieczeństwa i higieny pracy.

Wystarczy choć częściow o w yliczyć: a w ięc —  rolnictwo, leśnictwo, przemysł drzewny, hutnictwo, przemysł pa­
pierniczy, cukrowniczy, związek przemysłu średniego i drobnego, zrzeszający kilkadziesiąt różnych branż, górnictwo, 
komunikacja i budownictwo. W r. 1936 potworzone zostały w odpowiednich związkach specjalne komisje i wyznacze­
ni ludzie do organizowania prac. Urządzono kilka kursów, w ydaje się biuletyny, instrukcje. Dziesiątki ludzi wprzęgnięto
do pracy.

Nie ma zatem przesady w twierdzeniu, że w 1936 roku p o s z l i ś m y  n a p r z ó d .
Składając wszystkim swym Czytelnikom najlepsze życzenia z okazji Nowego Roku, Redakcja wyraża nadzieję, że 

nadchodzący rok zaznaczy się dalszym, nie mniejszym postępem w tej dziedzinie.
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P r a c e  I n s t y t u t u  S p r a w  S p o ł e c z n y c h  
wobec aktualnych  zad ań  polityki społecznej

K azim ierz Korniłowicz
D yrektor Instytutu Spraw Społecznych

W y ją te k  z  p r z e m ó w ie n ia  p ro g ra m o w e g o , w y g ło szo n e g o  na p o s ie d ze n iu  R a d y  Z a rzą d za ją c e j 
I n s ty tu tu  S p ra w  S p o łe c z n y c h  dn ia  25 lis to p a d a  1936 r.

P ro g ra m  szczegółow y p ra c  b ad a w c z y c h  i p ro p a g a n d o w y c h  
In s ty tu tu  S p raw  S p o łeczn y ch  n a  ro k  1937, o p raco w an y  
p rz e z  R a d ę  N au k o w ą  I n s ty tu tu ,  p rz e d k ła d a m  do z a tw ie r ­
d z e n ia  R a d z ie  Z a rz ą d z a ją c e j.

Z a w ie ra  on w ykaz ty c h  w szy stk ich  b a d a ń  i p ra c , k tó re  są 
ju ż  ro z p o c z ę te  i z o s ta n ą  za k o ń c z o n e  i e w e n tu a ln ie  o p u b li­
k o w an e  w ro k u  n a jb liż sz y m , o raz  ty c h  te m a tó w , k tó re  I n ­
s ty tu t  zam ie rz a  d o p ie ro  w ziąć  n a  w a rsz ta t sw ych b a d a ń . 
W ykaz te n , u ło żo n y  w c h ro n o lo g ic z n e j k o le jn o śc i r e a liz a c ji  
p r a c  o b e jm u je  45 p o zy cy j w d z ia le  b e z p ie c z e ń s tw a  i h ig jen y  
p ra c y , 28 p o zy cy j w d z ia le  u b e z p ie c z e ń  sp o łe czn y ch , 
7 w' d z ia le  zd ro w ia  p u b lic z n e g o , 22 w d z ia le  ry n k u  
p ra c y  i b e z ro b o c ia , 8 w d z ia le  u s ta w o d a w stw a  i u s tro ju  
p ra c y , o raz  5 p ozycy j w z a k re s ie  ogó ln y ch  p r a c  b ad aw c zy ch .

J e s t  rzeczą  oczy w is tą , że o m ó w ien ie  szczegó łow e ta k  
znaczn eg o  z a k re su  p ra c  I n s ty tu tu  n ie  je s t m o żliw e  w r a ­
m ach  p o sie d z e n ia  R a d y  Z a rz ą d z a ją c e j i są d zę , że n ie  b y ło ­
by celow e. N a to m ia s t uw ażam  za  sw ój o b o w iązek  o św ie tlić  
p ro g ra m  p ra c  I n s ty tu tu  w in n e j p ła szczy źn ie , d ąż ą c  do 
s y n t e t y c z n e g o  sc h a ra k te ry z o w a n ia  teg o  p ro g ra m u  
i u w aża ją c  a n a liz ę  n ie k tó ry c h  w y b ran y ch  te m a tó w  b a d a ń  ty l ­
ko  za n ie z b ę d n ą  i lu s tr a c ję  w ażn ie jszy ch  o d c in k ó w  p ro g ra m u .

O g ra n ic z a ją c  w te n  sposób  sw e z a d a n ie , je d n o c z e śn ie  m u ­
szę je  ro zsze rzy ć  w in n y m  k ie ru n k u :

sy n te ty c z n e  u ję c ie  d z ia ła ln o śc i I n s ty tu tu  n ie  p o zw a la  p o ­
p rz e s ta ć  na  je d n o ro c z n y m  p rz e k ro ju  te j  d z ia ła ln o śc i, lecz  w y­
suw a k o n ie c z n o ść  choć n a jb a rd z ie j  ogó ln eg o  rz u tu  oka na 
u b ie g łe  5 la t , k tó re  nas d z ie lą  od  ch w ili p o w s ta n ia  In s ty tu tu .

I n s ty tu t  p o w sta ł w ty m  ce lu , ab y  b a d a n ia  n au k o w e  w p rząc  
w s łu ż b ę  życia  sp o łeczn eg o , ab y  m ó c  d z ię k i te m u  z a m ie rz e ­
n ia  w z a k re s ie  p o li ty k i  sp o łe czn e j o p rz e ć  n a  g ru n to w n e j 
a n a liz ie  rzeczy w is to śc i i ab y  m óc s tw ie rd z ić  s k u t e c z ­
n o ś ć  a k c ji , p ro w a d z o n e j p rz e z  p a ń s tw o  i sp o łe czeń stw o , 
w z a k re s ie  p o le p sz e n ia  w a ru n k ó w  b y tu  i p ra c y .

N ie  od ra z u  s z e ro k i z a k re s  p lan o w eg o  o d d z ia ły w a n ia  p a ń ­
stw a  n a  k sz ta łto w a n ie  życia  sp o łe czn eg o  m óg ł zn a le ź ć  o d ­
b ic ie  w n a u k o w e j d z ia ła ln o śc i I n s ty tu tu .

Ju ż  s ta tu t  I n s ty tu tu  w y su n ą ł n a  p la n  p ie rw szy  d z ia ła ln o ś ­
ci I n s ty tu tu  sp raw y  b e z p i e c z e ń s t w a  i h i g i e n y  
p r a c y  o ra z  sp raw y  u b e z p i e c z e ń  s p o ł e c z n y c h .  
N a ra s ta ją c y  k ry zy s zm usił do sz e ro k ie g o  u w z g lę d n ie n ia  
w p ra c a c h  I n s ty tu tu  p ro b le m ó w  b e z r o b o c i a  i w a ru n ­
ków  b y tu  p ra c o w n ik ó w  n a je m n y c h . D o p ie ro  w la ta c h  o s ta t ­
n ich  I n s ty tu t  w szed ł n a  te re n  z a g a d n ie ń  u s t a w o d a w ­
s t w a  i u s t r o j u  p r a c y  i ro z p o c z ą ł p ra c e  n a d  p r o ­
b lem em  o rg a n iz a c ji  p o w szech n e j s ł u ż b y  z d r o w i a .  
S p ra w y  o p i e k i  s p o ł e c z n e j  w śc isłym  teg o  słow a 
z n a c z e n iu  by ły  p o ru sz a n e  w b a d a n ia c h  I n s ty tu tu  je d y n ie  
f ra g m e n ta ry c z n ie , g łó w n ie  w zw iązk u  z w a lk ą  ze sk u tk a m i 
sp o łe czn y m i b e z ro b o c ia  i c ze k a ją  n a  sze rsze  u w zg lęd n ien ie .

O g ra n ic z a n ie  b a d a ń  I n s ty tu tu  do  p ew n eg o  w y c in k a  z a ­

g a d n ie ń  sp o łe czn y ch  o k aza ło  się celow ym  ze w zg lęd u  n a  k o ­
n ieczn o ść  p o g łę b ie n ia  s tu d ió w  i is to tn ie  f a c h o w e g o  
o św ie tle n ia  b a d a n y c h  p ro b lem ó w , a by ło  k o n ieczn o śc ią  w o­
b ec  szczu p łeg o  p e rso n e lu  k ie ro w n iczeg o  I n s ty tu tu ,  w obec 
b ra k u  p ra c o w n ik ó w  n a u k o w y ch , b ęd ący c h  fa ch o w cam i w z a ­
k re s ie  s tu d io w a n y c h  z a g a d n ie ń , w reszc ie  w obec z a s trz e ż o n e ­
g o  s ta tu to w o  p rz e z n a c z e n ia  ś ro d k ó w  f in an so w y ch  In s ty tu tu  
d o s ta rc z a n y c h  p rz e z  in s ty tu c je  u b ezp ie c z e n io w e ,— bow iem  w y ­
n ik a  z ty c h  z a s trz e ż e ń , że p ra c e  In s ty tu tu ,  w y k ra c z a ją c e  p o ­
za b ez p ie c z e ń stw o  p ra c y  i u b e z p ie c z e n ia  sp o łe czn e , m a ją  być 
w y k o n y w an e  ze śro d k ó w , u z y sk an y ch  na  te  ce le  z in n y ch  
ź ró d e ł. T y m  „ in n y m “ ź ró d łem , d o ty ch czas  n ie m a l jed y n y m , 
b y ła  sk ro m n a  su b w e n c ja  d la  I n s ty tu tu  ze  s tro n y  M in is te r ­
s tw a  O p ie k i S p o łecznej.

P rz y s tę p u ją c  p rz e d  5-c iu  la ty  do an a liz y  p ro b le m ó w  b e z ­
p i e c z e ń s t w a  p r a c y ,  I n s ty tu t  Ofiarl się n a  t e z i e ,  
że a k c ja  zw a lcz an ia  w y p ad k ó w  w z a tru d n ie n iu , jeże li m a być 
sk u te c z n a , n ie  m oże b y ć  p ro w a d z o n a  bez  w sp ó łd z ia ła n ia  ze 
s tro n y  k ie ro w n ic tw a  w a rsz ta tó w  p ra c y , a ty m  h a rd z ie j n ie  
m oże być  w p ro w a d z a n a  w brew  w oli teg o  k ie ro w n ic tw a . T e ­
za ta  w y n ik a ła  z p rz e św ia d c z e n ia , że n ie b e z p ie c z e ń s tw o  w y­
p a d k ó w  w w a rsz ta c ie  p ra c y  n a ra s ta  s ta le  d z ię k i n ie u c h w y t­
nym  n ie ra z  d la  je d n o ra z o w e g o  o b se rw a to ra  z a n i e d b a ­
n i o m  o r g a n i z a c y j n y m  i że da się z re d u k o w a ć  ty l ­
ko  p rz e z  w y tw o rz e n ie  w śró d  ca łego  p e rso n e lu  w a rsz ta tu , 
a zw łaszcza  u  k ie ro w n ik ó w  i te c h n ik ó w , św iad o m o śc i, że d o ­
b ra  o rg a n iz a c ja  p ra c y  i b e z p ie c z e ń s tw o  p ra c y  są to  z ja w is ­
ka w z a j e m n i e  od sie b ie  za leżn e . N ie n e g u ją c  d u że j ro li 
p a ń s tw a  w b u d z e n iu  te j  św iadom ości d ro g ą  p r z y m u s u  
i n a k a z u  p rz e z  o rg a n y  In s p e k c ji  P ra c y , I n s ty tu t  u zn a ł, 
że d ro g a  ta , ja k k o lw ie k  k o n ie c z n a , n ie  m oże b y ć  w y s ta rc z a ­
jąca . S zczu p ło ść  a p a ra tu  In sp e k c ji  P ra c y  i o b a rc z a n ie  je j 
sz e re g ie m  n ie  m n ie j w ażnych  fu n k c y j (re g u lo w a n ie  z a ta r ­
gów , k o n tro la  p rz e s trz e g a n ia  u s ta w y  o czasie  p ra c y )  
w y tw arza  tę  sy tu a c ję , że k o n tro la  z a k ła d u  p ra c y  ze 
w zględu n a  b e z p ie c z e ń s tw o  m oże być  ty lk o  d o ry w cza , a n a k a z  
i k a r a  m ogą d z ia ła ć  ra c z e j ja k o  p rz y k ła d . P o s tę p  i cy w iliza ­
c ja  w z a k re s ie  te c h n ik i  w sp ó łc zesn e j s tw a rz a ją  n iem o żliw o ść  
w ie lo s tro n n e g o  p o g łę b ia n ia  w ied zy  fa c h o w e j p rz e z  in ­
sp e k to ró w  p ra c y , z k tó ry c h  w ie lu  n ie  je s t  in ż y n ie ra m i 
i id z ie  ra c z e j w k ie ru n k u  p o g łę b ia n ia  sw ych w iad o m o śc i 
p ra w n ic z y c h . A n a liz a  p rz y c z y n  w y p ad k ó w  w z a tru d n ie n iu  w y ­
k a z u je , że z n acz n a  część w y p ad k ó w  p rzy  m aszy n ach  z d a rz a  
się  n ie  w czas ie  ich  n o rm a ln e g o  b ieg u , a le  w m o m e n ta c h  z e ­
p su c ia  się , czyszczeń , re m o n tó w , —  a w ty c h  m o m e n ta c h  
k o n tro la  z z e w n ą trz  n ie  je s t zb y t re a ln a , —  że  z re sz tą  p o n a d  
5 0%  w y p ad k ó w  m a sw ą p rzy czy n ę  n ie  w b ra k u  o słon , lecz 
w z łe j o rg a n iz a c ji o g ó ln e j p ra c y , w y ra ż a ją c e j się  zw łaszcza 
w w y p a d k a c h  p rz y  tra n sp o rc ie , p rz y  sk ła d o w a n iu , ład o w a n iu  
itp . K o n tro la  z ak ład ó w  p ra c y  ze  s tro n y  In sp e k c ji  P ra c y  je s t 
ty m  b a rd z ie j u t ru d n io n a , że In sp e k c ja  n ie  m a m ożn o śc i o p e ­
ro w a n ia  z e s ta w ie n ia m i s ta ty s ty c z n y m i, d o ty czący m i c z ę s to ­
tliw o śc i i c iężk o śc i w y p ad k ó w  w d an y m  w a rsz ta c ie , a lb o ­



w iem  z es taw ien ia  te  p rz e w a ż n ie  n ie  są p ro w a d z o n e  w w a r­
sz ta ta c h  p ra c y  ( jak  to  się d z ie je  w p rz e d s ię b io rs tw a c h  g ó r­
n iczy ch ), m a te r ia ły  zaś s ta ty s ty c z n e  u b e z p ie c z e ń  sp o łe c z ­
n ych  n ie  by ły  d o ty ch czas w yzysk iw ane w obec b ra k u  n a s ta ­
w ien ia  p ro f ila k ty c z n e g o  w u b e z p ie c z e n ia c h  ch o ro b o w y ch  
i w obec zu p e łn eg o  n ie m a ł b ra k u  k o o rd y n a c ji  p ra c y  m iędzy  
o rg a n a m i In sp e k c ji  a in s ty tu c ja m i u b e z p ie c z e ń  sp o łeczn y ch . 
N a p o d s ta w ie  ty c h  ro zw ażań  I n s ty tu t  u z n a ł, że n a leży  
w p ie rw szy m  rz ęd z ie  d o p ro w a d z ić  do p o z y t y w n e g o  z a ­
in te re so w a n ia  b ezp iecz eń stw em  p ra c y  św ia ta  p rzem y sło w eg o  
i tech n iczn eg o .

N ależa ło  z an a lizo w a ć  i p rz e d s ta w ić  s t r a t y  m a t e ­
r i a l n e ,  w y n ik a ją c e  z n a d m ie rn e j w y p ad k o w o śc i zaró w n o  
d la  po szczeg ó ln y ch  p rz e d s ię b io rs tw , ja k  i d la  ca łego  g o sp o ­
d a rs tw a  sp o łeczn eg o , n a le ż a ło  w yk azać , że is tn ie je  m o ż li­
w ość w y d a tn eg o  zm n ie jsz en ia  ty c h  s t r a t  d ro g ą  a k c ji z a p o ­
b iegaw czej, p o n a d to  n a leża ło  dążyć  do s tw o rz e n ia  d o d a tk o ­
w ych b odźców  m a te r ia ln y c h  do p o d ję c ia  te j  a k c ji p rz e z  
p rz e d się b io rc ó w .

T a k im  bo d źcem  d o d a tk o w y m  m oże być , z d a n ie m  In s ty tu ­
tu , o d p o w ie d n i sys tem  sk ła d e k  z ty tu łu  u b e z p ie c z e n ia  w y­
p ad k o w eg o , sys tem  o p ie ra ją c y  się na  s ta ty s ty c z n y m  k r y te ­
r iu m  oceny  b ez p ie c z e ń stw a  p ra c y  w w a rsz ta c ie , p re m iu ją c y  
zak ład y  o z m n ie jsz a ją c e j się w y p ad k o w o śc i i o b c iąża jąc y  
d o d a tk o w o  z a k ład y  p o d  tym  w zg lęd em  z a n ie d b a n e .

W  re a liz a c ji  ty ch  o s ta tn ic h  p o s tu la tó w  I n s ty tu tu  s ta ł n a  
p rz e sz k o d z ie  b ra k  n a s ta w ie n ia  p ro fila k ty c z n e g o  ze s tro n y  
ów czesnego  Z a k ła d u  U b ezp iec zen ia  od W y p ad k ó w . N ależa ło  
p rz e to  d o d a tk o w o  p rz e p ro w a d z ić  szereg  b a d a ń  i p o d ją ć  p u ­
b lik a c je  w ce lu  w y k aza n ia  ro li  u b e z p ie c z e ń  sp o łe czn y ch  
w a k c ji zw alcz an ia  p rzy czy n  w y p ad k ó w , a n ie  ty lk o  w a k ­
cji łag o d zen ia  ich  sk u tk ó w  sp o łe czn y ch . Ju ż  sam o  p o w s ta n ie  
I n s ty tu tu  S p ra w  S p o łeczn y ch , o p a r te g o  o fu n d u sz e  in s ty tu c y j 
u b ezp iecz en io w y ch , by ło  w y razem  z ro z u m ie n ia  ze s tro n y  
M in is te rs tw a  O p iek i S p o łeczn e j ro li ty c h  in s ty tu c y j w a k c ji 
zw a lcz an ia  w y p ad k ó w  p rzy  p ra c y , —  w ie le  je d n a k  m u sia ło  
się zm ien ić  w s tr u k tu rz e  ty ch  in s ty tu c y j, zan im  choć częś­
ciow o id e a  w a lk i z p r z y c z y n a m i  szkód  sp o łe czn y ch  
zaczę ła  w ch o d z ić  ja k o  czy n n ik  sk ład o w y  id e o lo g ii i ta k ty k i  
u b e z p ie c z e ń  sp o łe czn y ch , za sad n iczo  n as ta w io n y c h  na  ak c ję  
łag o d zen ia  s k u t k ó w  ty ch  n ied o m ag a li.

N ie  t r z e b a  d o d aw ać , że ew o lu c ja  ta  n ie  je s t zak o ń cz o n a . 
W y razem  w ysiłków  I n s ty tu tu  w ty m  k ie ru n k u  są p u b lik a c je  
p ra c  inż . A. M a z u r k i e w i c z a  i A . G r  u  ż e  w- 
s k  i e  g o : „ Z a g a d n ien ie  s ta ty s ty k i  w y p a d k o w e j ze  s ta n o ­
w iska  a k c ji  za p o b ie g a w c ze j“ o raz  W . A d a m i e c k i e g o :  
» G o sp o d a rcze  zn a c ze n ie  b e zp ie c ze ń s tw a  p ra c y “  i „ R o la  in ­
s ty tu c y j  u b e z p ie c ze n io w y c h  w  a k c ji  za p o b ie g a n ia  w y p a d k o m  
I '"zy  p ra c y i(.

S tw ie rd z ić  n a leży , że od 2 la t Z a k ła d  U b e z p ie c z e ń  S p o ­
łeczn y ch , o p ie ra ją c  się  n a  p rz e p isa c h  „ u s ta w y  sc a le n io w e j44, 
zaczął sto so w ać  m e to d y  o d d z ia ły w a n ia  n a  św ia t p rz e m y sło ­
wy? d a ją c e  odczu ć  po szczeg ó ln y m  b ra n ż o m  i w iększym  p rz e d - 
s lęb io rco m  re a ln e  k o rzy śc i m a te r ia ln e , p ły n ą c e  z p o ­
w ażnego  z a ję c ia  się sp ra w ą  zw a lcz an ia  w y p ad k ó w . D zięk i 
tym  m e to d o m , k tó ry c h  zasad y  n ie w ą tp liw ie  u le g n ą  jeszcze  
e w o lu c ji, ju ż  dziś s tw ie rd z ić  m o żn a , że  sp ra w a  b e z p ie c z e ń ­
stw a  p ra c y  w eszła w  o rb itę  p o zy ty w n y ch  z a in te re so w a ń  
p iz e m y s łu , ta k  ja k  się to  d z ie je  w w ie lu  in n y c h  k ra ja c h  
e u ro p e jsk ic h  i za m o rsk ic h . W y razem  teg o  z a in te re so w a n ia  
Jest u tw o rz e n ie  p rz y  sz e re g u  o rg a n iz a c y j b ra n ż o w y c h  K o- 
m isy j B e z p ie c z e ń s tw a  P ra c y  i p o w o łan ie  fach o w eg o  p e rso ­
n e lu  w yko n aw czeg o  do  p ro w a d z e n ia  a k c ji o rg a n iz a c y jn e j 
1 p ro p a g a n d o w e j.

O bok  z a in te re so w a n ia  fin an so w eg o  n a le ż a ło  o b u d z ić  w 
św iecie  p rzem y sło w y m  i te c h n ic z n y m  z a in te re so w a n ie  m e ry ­
to ry c z n e  sp ra w a m i te c h n ik i  zw alcz an ia  w y p ad k ó w . S tąd  w y­
n ik a  d ru g i o d c in e k  n au k o w ej i w y d aw n icze j d z ia ła ln o śc i I n ­
s ty tu tu :  —  to  se ria  w y d aw n ic tw  m o n o g r a f i c z n y c h ,  
d o ty czący ch  szczegółow ej a n a lizy  p ro cesó w  p ro d u k c y jn y c h  
ze s ta n o w isk a  b ez p ie c z e ń stw a  i h ig ien y  p racy . P ra c  o ty p ie  
a n a lity c z n o -in s tru k c y jn y m  u k aza ło  się n a k ła d e m  In s ty tu tu  12; 
o b e jm u ją  one n a jw a ż n ie jsz e  g a łęz ie  p ro d u k c ji  i n a jw a ż n ie j­
sze w sp ó ln e  d la  ró żn y ch  gałęz i p ro cesy . P ro g ra m  na  la ta  
n a s tę p n e  p rz e w id u je  ciąg  dalszy  o p ra c o w a ń  teg o  ty p u , k tó re  
łą c z n ie  s ta n o w ić  b ęd ą  su i g en eris  e n c y k lo p e d ię  b e z p ie c z e ń ­
stw a  p ra c y . W  ro k u  p rzy sz ły m  z cyk lu  tego  In s ty tu t  b ie rz e  
n a  sw ój w a rsz ta t an a liz ę  w aru n k ó w  b ezp iecz eń stw a  i h ig ie ­
ny  p ra c y  w h u ta c h  sz k lan y ch , w fa b ry k a c h  w yrobów  g u m o ­
w ych  i w g a rb a rn ia c h .

W y d aw n ic tw a  te , d a ją c  In s ty tu to w i p o d s ta w ę  do p ro w a d z e ­
n ia  m e ry to ry c z n y c h  rozm ów  z p rz e d s ta w ic ie la m i te c h n ik i 
i p rzem y słu , w yk aza ły , że is tn ie je  i ro zw ija  się n ie z n a n y  
d o ty c h c z a s  w P o lsc e  d z i a ł  t e c h n i k i ,  k tó ry  m oże być 
i n ie w ą tp liw ie  b ę d z ie  te re n e m  sp e c ja liz a c ji in ży n ie ró w  ( in ­
ży n ie ró w  b e z p ie c z e ń s tw a )  i te re n e m  n ow ych  gałęz i w y tw ó r­
czości (p ro d u k c ja  o c h ro n  i u rz ą d z e ń  zab e z p ie c z a ją c y c h  jak o  
p o d d z ia ły  b u d o w n ic tw a  m aszynow ego  i te c h n ik i  s a n i ta rn e j) .

O b u d z e n ie  się  z a in te re so w a n ia  te c h n ic z n y m i i o rg a n iz a c y j­
n y m i sp ra w a m i b e z p ie c z e ń s tw a  p ra c y  w śród  in ży n ie ró w  
i te c h n ik ó w  z n a laz ło  sw ój w yraz  w I  Z je źd z ie  In ży n ie r ó w  
B e zp ie c ze ń s tw a  P ra c y , z o rg an izo w an y m  p rz e z  In s ty tu t  w ro ­
k u  1933, w u tw o rz e n iu  Sekcy j B e zp ie c z e ń s tw a  P ra c y  p rzy  
sto w a rz y sz e n ia c h  in ży n ie ró w , w r e fe ra ta c h  w yg łaszanych  
z te j  d z ied z in y  n a  z jazd ac h  fach o w y ch , w co ra z  lic z n ie j­
szych  a r ty k u ła c h  o sp ra w a c h  b ez p ie c z e ń stw a  p ra c y  w p ra s ie  
te c h n ic z n e j i p rzem y sło w ej.

R o z p o c z ę te  w ro k u  b ieżący m  w y d aw n ic tw o  p e r io d y c z n e  
I n s ty tu tu  p. n .:  „ P rze g lą d  B e zp ie c z e ń s tw a  P ra c y "  m a w ła ­
śn ie  za z a d a n ie  w ciąg n ięc ie  in ż y n ie ra  p o lsk ieg o  w o rb i­
tę  sp raw  d o ty czący c h  czy n n ik a  lu d zk ieg o  w p rzem y śle , 
I n s ty tu t  b o w iem  m a p rz e k o n a n ie , że n ie  je s t  m oż liw a  r e f o r ­

m a sto su n k ó w  p ra c y  w w a rsz ta c ie  bez  w sp ó łd z ia ła n ia  in ż y ­
n ie ró w  p o lsk ic h , i że n ie  n a leży  ża ło w ać  w ysiłków , aby 
św ia t te c h n ik i  d la  te j  sp raw y  pozy sk ać .

P ro je k to w a n y  w r. 1937 I I  Z ja zd  In ż y n ie r ó w  B e z p ie c z e ń ­
s tw a  P ra c y  p o zw o li zap e w n e  s tw ie rd z ić , czy i ja k  szybko  p o ­
suw am y  się  w ro z sz e rz a n iu  k rę g u  osób fach o w o  z a jm u jący ch  
się sp ra w a m i b e z p ie c z e ń s tw a  p ra c y . P ro g ra m  te g o  Z ja zd u  
z w iązan y  b ę d z ie  z o b ra d a m i I M ięd zy n aro d o w eg o  K o n g resu  
B e zp ie c z e ń s tw a  P ra c y , k tó ry  zw ołany  z o s ta ł do  A m ste rd a m u  
i o d b ę d z ie  się w k o ń cu  k w ie tn ia  1937 ro k u .

W  m ia rę , ja k  ak c ja  b ez p ie c z e ń stw a  p ra c y  p rz e c h o d z i ze 
s fe ry  h ase ł i p o s tu la tó w  w s fe rę  k o n k re tn y c h  z a in te re so w a ń , 
p rz e su w a  się ró w n ież  i p u n k t c iężk o śc i p r a c  In s ty tu tu  w 
ty m  z a k re s ie  —  w z ra s ta  zn a c z e n ie  p u b lik a c y j te c h n ic z n o - 
in s tru k c y jn y c h . P o za  om ów ionym i ju ż  m o n o g ra fia m i, I n ­
s ty tu t  p o d e jm u je  w y d aw n ic tw o  b r o s z u r  i n s t r u k c y j -  
n  y c h  d la  p e rso n e lu  te c h n ic z n e g o  i ro b o tn ik ó w , o raz  in- 
s tru k c y jn y c h  k a r t  b e z p i e c z e ń s t w a  p r a c y ,  w zo­
ro w an y ch  n a  an a lo g ic z n y c h  w y d aw n ic tw a ch , a m e ry k a ń sk ic h  
i w ło sk ich , k tó r e  ch o ć  częściow o w y p e łn ią  lu k ę , ja k ą  je s t 
b ra k  p o lsk ic h  szczegó łow ych  n o rm  b e z p ie c z e ń s tw a  p racy .

W ów czas d o p ie ro , gdy  a k c ja  b e z p ie c z e ń s tw a  zaczy n a  być 
is to tn ie  re a liz o w a n a  w w a rsz ta ta c h  p ra c y , ce lo w ą  s ta je  się 
p r o p a g a n d a  b e z p ie c z e ń s tw a  w śród  ro b o tn ik ó w  ty ch  
w a rsz ta tó w . F o rm ę  te j p ro p a g a n d y , sto so w an ą  p rz e z  I n s ty ­
tu t ,  s ta n o w ią  p rz e d e  w szy stk im  p l a k a t y ,  k tó ry c h  p r o ­
d u k c ję  I n s ty tu t  m a z a m ia r  w ro k u  b ieżący m  z n acz n ie
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w zm óc, k a l e n d a r z e ,  b e z p i e ­
c z e ń s t w a  p r a c y  o raz  u l o t k i  
i k o p e r t y  d o  w y p ł a t  z n a d r u ­
k a m i p ro p a g a n d o w y m i. Z w łaszcza ta  
o s ta tn ia  fo rm a  p ro p a g a n d y  p rz y jm u je  
się b a rd z o  d o b rz e  w sz e re g u  p rz e d s ię ­
b io rs tw  (m ie sięczn a  d o s ta w a  w ynosi 
ju ż  ok . 150.000 s z tu k ) ;  —  je s t z jaw is­
k ie m  c h a ra k te ry s ty c z n y m , że po  p rzez  
k o p e r ty  ro z b u d z a  się z a in te re so w a n ie  
k i e r o w n i c t w a  p rz e d s ię b io rs tw  in ­
n y m i fo rm a m i p ro p a g a n d y , w y d aw n i­
c tw am i n au k o w y m i i ca łą  ak c ją .

S zczegó lną  fo rm ę  p ro p a g a n d y  s ta n o ­
w ią  f i l m y ,  k tó ry c h  I n s ty tu t  w y p ro ­
d u k o w a ł d o ty ch czas  3. F ilm y  te  (k ró t-  
k o m e tra ż o w e )  w y św ie tlan e  by ły  w k i­
n a c h  ca łe j P o lsk i, a je d n o c z e śn ie  służą 
ja k o  p o m o c  n au k o w a  p rz y  ró żn eg o  ro ­
d z a ju  o d c z y t a c h ,  o rg an izo w an y ch
p rz e z  z rzeszen ia  i zw iązk i p rz y  w sp ó ł­
u d z ia le  In s ty tu tu . O s ta tn io  In s ty tu t  
ro z p o c z ą ł p ro d u k c ję  c y k l u  f i l ­
m ó w  w ą s k o t a ś m o w y c h  o c h a ­
r a k te rz e  d y d a k ty c z n y m . A k c ja  ta  w ią ­
że  się  z in ic ja ty w ą  I n s ty tu tu  zw ró cen ia  
uw agi na  m ło d e  p o k o le n ie  ro b o tn ic z e , 
k tó re  n a leży  z a in te re so w a ć  sp raw am i 
b ez p ie c z e ń stw a  p ra c y , zw łaszcza  w 
s z k o ł a c h  z a w o d o w y c h .

R ozw ój a k c ji zm ie rza  w reszc ie  do 
ro z sz e rz e n ia  z a k re su  p o r a d  śc iśle
te c h n ic z n y c h  w zw iązk u  z co raz  c z ę s t­
szym i z a p y ta n ia m i z te re n u . N a sk u te k  
p o ro z u m ie n ia  z Z a k ła d e m  U b ezp iec zeń  
S p o łeczn y ch  i M uzeum  T e c h n ik i i 
P rz e m y s łu  w W arsz aw ie  (gdzie  z in i ­
c ja ty w y  In s ty tu tu  is tn ie je  d z ia ł m u z e ­
a ln y  w z a k re s ie  b ez p ie c z e ń stw a  p ra c y ) , 
u tw o rz o n a  z o s ta n ie  p rz y  ty m  M uzeum  
w ro k u  p rzy sz ły m  p o ra d n ia  te c h n ic zn a  
b e z p ie c z e ń s tw a  p ra c y  i w zo ro w n ia  u- 
rz ą d z e ń  zab ez p ie cza jący ch .

R o z sz e rz a ją c e  się ra m y  a k c ji  I n s ty ­
tu tu  w y m ag ały  zw ięk szen ia  p o d sta w  f i ­
n an so w y ch . O s ią g n ię to  je  d z ię k i d o d a t ­
k ow ej su b w en c ji sp e c ja ln e j  Z a k ła d u  
U b ezp iec zeń  S p o łeczn y ch  i w fo rm ie  
u m ów  z p rz e d s ię b io rs tw a m i i b ra n ż a m i, 
na  k tó ry c h  zam ó w ien ie  I n s ty tu t  w y k o ­
ny w a p e w n e  p ra c e .

J e d n a k ż e  In s ty tu t ,  s ta ra ją c  się za ­
sp o k o ić  n a ra s ta ją c e  b ieżące  p o trz e b y  
ry n k u , n ie  t r a c i  z oczu z a g a d n ie ń  z a- 
s a d n i c z y c h ,  c zek a ją cy ch  jeszcze  
n a  w łaśc iw e  ro zw iązan ie .

A by  a k c ja  b ez p ie c z e ń stw a  p ra c y  m o ­
g ła  się  o p rz e ć  na  trw a ły c h  i zd ro w y ch  
p o d s ta w a c h , k o n ie c z n a  b ę d z ie  an a liz a  
zasad  u b e z p ie c z e n ia  w y p ad k o w eg o  —  
sp ra w ę  tę  je d n a k  za liczy ć  n a leży  ra cze j 
do d ru g ie g o  d z ia łu  p ra c  In s ty tu tu , do 
z a g a d n ie ń  u b ezp iecz en io w y ch .

N a u b e z p ie c z e n ie  od w y p ad k ó w  p rzy  
p ra c y  p rz e m y sł i ro ln ic tw o  w p ła c a ją  od 
40 do 50 m ilio n ó w  z ło ty ch  ro czn ie .

T a k  zn acz n y  k a p i ta ł  g ro m ad zo n y  w 
in s ty tu c ji  u b ezp iecz en io w e j s ta n o w i d o ­
s ta te c z n ie  p o tę ż n y  ś ro d e k  na  to , aby 
p rz y  jego  pom ocy  m o żn a  by ło  zak ład y  
w y tw ó rcze  sk ło n ić  do p rz e s trz e g a n ia  
zasad  b e z p ie c z e ń s tw a  i h ig ie n y  p ra c y ,
0 ile  sam e n ie  u z n a ją , że k o n ieczn o ść  
p rz e s trz e g a n ia  ty ch  zasad  je s t je d n y m  z 
n acze ln y c h  p o s tu la tó w  o rg a n iz a c ji  p r o ­
d u k c ji, n ie  m ów iąc  ju ż  o ty m , że zw a l­
czan ie  w y p ad k ó w  i c h o ró b  zaw odow ych  
p o w in n o  być n a k a z e m  d la  k a żd eg o  o b y ­
w a te la , św iad o m eg o  e le m e n ta rn y c h  o b o ­
w iązków  w zg lęd em  sw ego k ra ju .

P o n iew aż  je d n a k  d o ty c h c z a s  n iew ie le  
je s t jeszcze  w P o lsc e  z ak ład ó w  w y tw ó r­
czych  (ac z k o lw ie k  liczb a  ich , zw łaszcza 
w o s ta tn ic h  czasach , w z ra s ta ) , d o c e n ia ­
jący ch  is to tn e  z n a c z e n ie  b ezp iecz eń stw a
1 h ig ie n y  p ra c y , n a w e t p o d  k ą te m  o r ­
g a n iz a c ji sam ego  za k ła d u , a w ięc  z p u n ­
k tu  w id z e n ia  k o sz tó w  p ro d u k c ji  —  j a ­
snym  się  s ta je , że in s ty tu c ja  u b e z p ie c z e ­
n iow a, k tó r a  u c z e s tn ic z y  w k o sz tach  
p ro d u k c ji  p rz e z  p o b ie ra n ie  sk ła d ek  
u b ezp iecz en io w y ch , p o w in n a  —  n a  d ro ­
d ze  re g u lo w a n ia  w ysokości sk ła d e k , z a ­
le ż n ie  od  in d y w id u a ln y c h  p o czy n ań  
p rz e d s ię b io rs tw  w z a k re s ie  o rg a n iz a c ji 
s łu żb y  b e z p ie c z e ń s tw a  —  stw o rzy ć  d o ­
s ta te c z n ie  s iln y  b o d z iec  d la  k ie ro w n ic ­
tw a  z ak ład ó w  w y tw ó rc z y c h  do  p o w a ­
żn ego  za ję c ia  się  sp ra w ą  b e z p ie c z e ń ­
stw a  p ra c y .

T eg o  ro d z a ju  in te n c ja  z a w a rta  je s t 
n ie w ą tp liw ie  w u s ta w ie  z d n ia  28 m arca  
1933 r. o U b ezp iec zen iu  S p o łeczn y m  
(D z. U. R . P . N r. 51/33 poz . 396 ), co 
zn a laz ło  sw ój w yraz  w  a r t .  222, w k tó ­
ry m  p o w ie d z ia n o  m ięd zy  in n y m i: 
„p rze w id z ia n e  w  art. 221 s k ła d k i  m o ­
gą b y ć  o b n iża n e  lu b  p o d w y ższa n e  n ie  
w ic e j, n iż  o 25 %  ich  w y so k o ś c i d la  
ty c h  za k ła d ó w  i in s ty tu c y j,  w  k tó ry c h  
w a r u n k i h ig ie n ic z n e  i b e zp ie c ze ń s tw a  
p ra c y  ró ż n ią  s ię  o d  p rz e c ię tn y c h  za - 
k ła d ó w  i in s ty tu c y j  teg o  sam ego  ro - 
d za ju

W  celu  z re a liz o w a n ia  ow ej in te n c ji  
p o w o łan a  zo s ta ła  w r. 1935 w Z a k ła ­
dzie  U b ezp iec zeń  S p o łeczn y ch  sekcja  
b e z p ie c z e ń s tw a  p ra c y , k tó r e j  g łów nym  
z a d a n ie m  je s t k w a lif ik o w a n ie  p rz e d ­

s ię b io rs tw  do w yższej lu b  n iższej k a ­
te g o r ii  o p ła t na  u b e z p ie c z e n ie  od w y­
p a d k ó w , z a leżn ie  od s ta n u  b e z p ie c z e ń ­
stw a  p ra c y  w ty c h  p rz e d s ię b io rs tw a c h .

N ie  b ęd z iem y  w ty m  m ie jscu  w n ik a li 
w szczegóły  u s ta w y , an i c h a ra k te ry z o ­
w ali d z ia ła ln o śc i w y m ien io n e j S ekcji.

P ra g n ę lib y śm y  z a s tan o w ić  się nad  
tym , n ie z a le ż n ie  od a k tu a ln y c h  p o su ­
n ięć  w d z ie d z in ie  u b e z p ie c z e n ia  w y p a d ­
kow ego , ja k ą  n a jp ro s ts z ą , zd a n ie m  n a ­
szym , d ro g ą  m o żn ab y  d o p ro w a d z ić  do 
teg o , aby  sk ła d k a  na  u b e z p ie c z e n ie  od 
w y p ad k ó w  is to tn ie  p rz e s ta ła  być  sz ty ­
w nym  e le m e n te m  kosz tó w  p ro d u k c ji  w 
p rz e d s ię b io rs tw ie , a ty m  sam ym  (jak o  
e le m e n t zm ien n y ) w z b u d za ła  z a in te r e ­
so w an ie  f in a n so w e  p rz e d s ię b io rc y  w 
p ro w a d z e n iu  a k c ji  zw a lcz an ia  w y p a d ­
ków .

Je ś li  p o w iad am y , że p rzy  po m o cy  sy ­
s te m u  o p ła t  na  rzecz  u b e z p ie c z e n ia  od 
w y p ad k ó w  m o żna i n a leży  d o p ro w a ­
dz ić  do  tego , aby  p rz e d s ię b io rc a  był 
b e z p o ś re d n io  z a in te re so w a n y  f in a n so ­
w o zw a lczan iem  w y p ad k ó w  na  te re n ie  
sw ego z a k ła d u  p rzem y sło w eg o , to  m u ­
sim y zd aw ać  so b ie  ja sn o  sp ra w ę  z je ­
d n e j s tro n y  z teg o , ja k im  p o d s ta w o ­
w ym  w a ru n k o m  p o w in ie n  ów system  
o d p o w ia d a ć , z d ru g ie j zaś s tro n y  —  
p rzy  pom ocy  ja k ic h  n a jp ro s ts z y c h  ś ro d ­
k ó w  system  ów n a leży  re a liz o w a ć  w 
życiu , aby  o s ią g n ąć  m o żliw ie  n a jle p sz e  
w yn ik i.

P rz e d s ię b io rc a  n ie d b a ły  o b e z p ie ­
czeń stw o  p ra c y , n ie  z d a ją c y  so b ie  s p r a ­
wy ze s t r a t ,  ja k ie  p o n o si n a  p ro d u k c ji  
na  sk u te k  w y p ad k ó w  i z łe j o rg a n iz a c ji, 
ro z u m u je  w te n  sposób :

„ P o  co m am  s ta ra ć  się o p o le p sz a ­
n ie  w aru n k ó w  p ra c y , sk o ro  je s te m  już  
u b ezp iecz o n y  od sk u tk ó w  n ie b e z p ie ­
c zeń s tw  zw iązan y ch  z p ra c ą , ty m  b a r ­
d z ie j, że s ta ra n ia , ja k ie  p o czy n ię  w 
ty m  k ie ru n k u , n ie  w p ły n ą  n a  z m n ie j­
sz en ie  o p ła t  n a  rzecz  u b e z p ie c z e n ia  od 
w y p ad k ó w 44.

R o z u m o w an iu  ta k ie m u  w m ałym  ty l ­
k o  s to p n iu  (w se n sie  n eg a ty w n y m ) 
p rz e c iw s ta w ia  się św iad o m o ść  o d p o ­
w ied z ia ln o śc i k a rn e j  i cy w iln e j za w y­
p a d k i.

N a zm ian ę  pow yższego  ro zu m o w an ia  
w b. m ałym  s to p n iu  w p ływ a ró w n ież  
u św ia d o m ie n ie , że ta ry fa  o p ła t n a  u b e z ­
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p ie c z e n ie  p o d leg a  re w iz ji co 3 la ta  
i że je ż e li się o k aże , iż w d a n e j gałęzi 
p ro d u k c ji  liczb a  w y p ad k ó w  b y ła  duża , 
to  s ta w k a  m oże z o s ta ć  n a w e t z n acz n ie  
p o d w y ższo n a . P e rsp e k ty w a  e w e n tu a ln e j 
„ k a ry 44 n a  od leg ło ść  3-ch la t je s t zb y t 
d a le k a , aby  m ogła  p o b u d z ić  w y o b ra ź ­
n ię  n a  co d z ień .

O p ie ra ją c  się  na  pow yższych  p r z e ­
s ła n k a c h , d o ch o d z im y  do w n io sk u , że 
f in an so w e  z a in te re so w a n ie  p rz e d s ię ­
b io rc y  od s tro n y  sk ła d e k  n a  u b e z p ie ­
c zen ie  od w y p ad k ó w , m oże p o w s ta ć  
w ted y , je ś li s k u tk i m a te r ia ln e  w p o s ta ­
ci zm n ie jsz o n y ch  lu b  zw ięk szo n y ch  
o p ła t  w za leżn o śc i od p o le p sz a n ia  się 
lu b  p o g a rsz a n ia  w aru n k ó w  b e z p ie c z e ń ­
stw a  w p rz e d s ię b io rs tw ie , b ę d ą  m o ż li­
w ie b lisk ie  (w czasie) p rzy czy n , w y­
w o łu jący ch  te  sk u tk i.

N ag ro d a  lu b  k a ra , aby  b y ła  sk u te c z ­
na, m u si n a s tę p o w a ć  m ożliw ie  ja k  n a j ­
szy b c ie j, in a c z e j t r a c i  ra c ję  b y tu .

K a ra  za b łę d y  p ro d u k c y jn e  sp a d a  n a  
p rz e d s ię b io rs tw o  szybko  w p o sta c i 
s t r a t  n a  m a te r ia le  i ro b o c iź n ie , czasie , 
zn iszczo n y ch  m aszy n ach  i n a rz ę d z ia c h .

N a g ro d y  za d o b rą  i sp ra w n ą  o rg a n i­
zac ję  p rz e d s ię b io rs tw a  re a liz u ją  się  ró w ­
n ież  b. szybko , i to  n ie  ty lk o  n a g ro d y  
b e z p o ś re d n ie  w p o s ta c i zysków  m a te ­
r ia ln y c h , a le  ró w n ież  ja k o  u z n a n ie  ze 
s tro n y  o d b io rcó w  za  ja k o ść  to w a ru , za 
te rm in o w o ść  u sk u te c z n ia n y c h  do staw , 
za u m ie ję tn ą , s p ra w n ą  i ro z są d n ą  o b ­
sługę  k lie n te l i ,  słow em  za  to  w szystko , 
co p rzy w y k liśm y  n azy w a ć  rz e te ln o śc ią  
p rzem y sło w ą i h a n d lo w ą  p rz e d s ię b io r ­
stw a , co w re z u lta c ie  p rz e d s ię b io rc a  
d y sk o n tu je  w p o s ta c i w zm ożonych  zy­
sków , zw ięk sza jąc  ry n e k  zb y tu  n a  sw e 
w yroby .

K a ry  za  z a n ie d b a n ie  i n a g ro d y  za 
w y siłk i p rz e d s ię b io rs tw  w z a k re s ie  go­
sp o d a rk i  e le m e n te m  lu d z k im  w inny  
m ieć  ró w n ież  p o d o b n y  c h a ra k te r ,  je ­
ż e li m a ją  się p rz y c z y n ia ć  do w zb u d z e ­
n ia  fin an so w eg o  z a in te re so w a n ia  p rz e d ­
s ię b io rc y  a k c ją  zw a lcz an ia  w y p ad k ó w .

Z asad ę  „ n a ty c h m ia s to w o śc i44 s to s o ­
w an ia  zw yżki lub  z n iżk i o p ła t  za 
u b e z p ie c z e n ie  od w y p ad k ó w  n a leży  
u z n a ć  tu  za p o d sta w o w ą . Z u w ag i na  
c h a r a k te r  w cho d ząceg o  w g rę  z ja w i­
sk a , n a ty c h m ia s to w o śc i n ie  m o żn a  r o ­
zu m ieć  w p o to czn y m  zn a c z e n iu  teg o  
słow a.

D ru g ą , n ie  m n ie j w ażn ą  p o d s ta w ą  
om aw ian eg o  sy stem u , to  w ie lk o ść  a lbo  
s to p ie ń  zw yżki lu b  z n iż k i sk ła d k i.

W  ra m a c h  n in ie jsze g o  a r ty k u łu  n ie  
b ęd z iem y  ro z w ija li  ty c h  z a g a d n ie ń , k tó ­
re  sam e p rz e z  się m ogą b y ć  te m a te m  o d ­
d z ie ln y ch  ro z p ra w . S tw ie rd zam y  ty lk o , 
że  w a h a n ia  w yso k o śc i sk ła d k i i sz y b ­

kość s to so w an ia  z m ien n y ch  sta w ek  p o ­
w inny  być na  ty le  duże , aby  d z ięk i 
n im  p o zy c ja  kosz tó w  u b ez p ie c z e n ia  
w y p ad k o w eg o  „ o d sz ty w n iła  s ię44 i w 
c h a ra k te rz e  sw ym  zb liży ła  się do in ­
n y ch , żyw ych  p o zy cy j kosz tów  p r o ­
d u k c ji w p rz e d s ię b io rs tw ie , ja k  kosz t 
m a te r ia łó w , ro b o c izn y , en e rg ii  m e c h a ­
n iczn e j i tp .

Ja k ą k o lw ie k  je d n a k  p rzy jm ie m y  
z m ien n o ść  sk ła d k i i w jak ic h k o lw ie k  
o d s tę p a c h  czasu  b ęd z iem y  ją  sto so w ali, 
m u sim y  u s ta lić  p rz e d e  w szy stk im  k ry ­
te r ia  n a  p o d s ta w ie  k tó ry c h  o cen iać  
b ęd z iem y  w sposób  b e z s tro n n y  i o b ie ­
k ty w n y  s ta n  b ez p ie c z e ń stw a  p ra c y  w 
p rz e d s ię b io rs tw ie .

B ez ta k ic h  k ry te rió w  ra c jo n a ln y  sy ­
s te m  sk ła d e k  za u b e z p ie c z e n ie  n ie  da 
się p om yśleć .

N ie  b ęd z iem y  w ch o d z ili w szczegóły . 
C hodz i o u s ta le n ie  rzeczy  n a jw a ż n ie j­
szych : o d p o w ied zm y  w ięc  na  p y ta n ie  
„ co  je s t ce lem  a k c ji  p ro f i la k ty c z n e j  w 
d z ie d z in ie  w y p ad k o w o śc i?44.

Z m n i e j s z e n i e  l i c z b y  w y ­
p a d k ó w .  A by coś zm n ie jsz y ć , t r z e ­
b a  p rz e d e  w szy stk im  w ied z ieć , i 1 e 
t e g o  j e s t .

T rz e b a  w ied z ieć , i 1 e z d a rz a  się 
w y p ad k ó w  w h u c ie  A , B , C; k o p a ln i 
X, Y  Z ; p rz y  b u d o w ie  d o m u  1, 2, 3; 
p rz y  b u d o w ie  te j  lu b  in n e j szosy, w p o ­
szczeg ó ln y ch  m ły n ach , c u k ro w n ia c h , 
c e g ie ln iach , czy h u ta c h  sz k lan y ch .

T rz e b a  w ied z ieć , g d z i e  i d l a ­
c z e g o  z d a rz a ją  się te  w y p ad k i.

G dy b ęd z iem y  to  w ied z ie li, to  m o ­
żem y u s ta lić : h u ta  sz k lan a  X  za p ła c i 
sk ła d k ę  a z ł., p o n iew aż  z d a rz a  się  ta m  
m ało  w y p ad k ó w  i w iem y d laczeg o  licz ­
b a  w y p ad k ó w  je s t n isk a , n a to m ia s t  
h u ta  sz k la n a  Y  z a p ła c i b  zł., a lb o w iem  
w y p ad k o w o ść  je s t  ta m  w ysoka z p rz y ­
czyn  ró w n ież  w iad o m y ch .

P u n k te m  w yjśc ia  do u s ta le n ia  w ła ­
śc iw ych  k ry te r ió w , s łu żący ch  za  p o d ­
sta w ę  do  ocen y  s ta n u  b ez p ie c z e ń stw a  
p ra c y  w p rz e d s ię b io rs tw ie , m u si być 
zn a jo m o ść  l i c z b y  w y p a d k ó w ,  
z d a r z a j ą c y c h  s i ę  w ty m  p rz e d ­
s ię b io rs tw ie  o raz  p rzy czy n  w y w o łu ją ­
cych  te  w y p a d k i, a w ięc  s t a t y s t y ­
k a  w y p a d k ó w  o r a z  j e j  a n a ­
l i z a .

W ied z ieć  o lic z b ie  w y p ad k ó w  i ich  
p rz y c z y n a c h  w p o s z c z e g ó l n y c h  
p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  p r z e ­
m y s ł o w y c h  o raz  o sk u tk a c h  f i ­
nan so w y ch  ty c h  w y p ad k ó w  w p o s ta c i 
o b c iążeń  re n to w y c h  i k o sz tó w  leczen ia  
p o sz k o d o w an y ch  m usi i n s t y t u c j a  
u b e z p i e c z e n i o w a .

Je s t  to  d la  n as sp ra w a  zu p e łn ie  
oczy w is ta , n ie  w y m ag a jąca  dalszy ch ,

m n ie j lub  w ięcej z łożonych  u z a sad n ień . 
W yciągam y s tą d  n a s tę p u ją c y  w n io se k :

bez  u s ta le n ia  m e to d y  s ta ty s ty k i w y­
p ad k ó w  i bez p ro w a d z e n ia  ta k ie j  s ta ty ­
s ty k i d la  p o szczeg ó ln y ch  p rz e d s ię ­
b io rs tw  w in s ty tu c ji  u b ezp iecz en io w e j, 
n ie  da  się p o m y śleć  ra c jo n a ln y  system  
p o li ty k i  sk ła d e k  za u b e z p ie c z e n ie  od 
w y p ad k ó w , tj. sy s tem  o p a r ty  n a  z a ­
sa d z ie  k w a lif ik o w a n ia  p rz e d s ię b io rs tw  
do  w yższej lu b  n iż sze j k a te g o r i i  o p ła t, 
z a leżn ie  od s ta n u  b ez p ie c z e ń stw a  p r a ­
cy w p o sz czeg ó ln y ch  p rz e d s ię b io r ­
stw ach .

W n io sek  te n , ja k  w idzim y , je s t dość 
d a le k o  id ą c y  i w y n ik a ją  z n iego  w ażne 
k o n se k w en c je .

W n io sek  z a w ie ra  2 n a s tę p u ją c e  z a ­
sa d n icze  e le m e n ty :

1) w ł a ś c i w a  s t a t y s t y k a  w y ­
p a d k ó w ,

2) p r o w a d z e n i e  t e j  s t a ­
t y s t y k i  p r z e z  i n s t y t u c j ę  
u b e z p i e c z e n i o w ą ,  o d d z i e l ­
n i e  d l a  k a ż d e g o  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a  p r z e m y s ł o w e g o .

Z aczn ijm y  od  o m ó w ien ia  d ru g ieg o  
e le m e n tu , p o z o rn ie  m n ie j w ażnego .

A  w ięc  w in s ty tu c ji  u b e z p ie c z e n io ­
w ej tr z e b a  p ro w a d z ić  s ta ty s ty k ę  w y­
p a d k ó w  in d y w id u a ln ie  d la  p rz e d s ię ­
b io rs tw  p rzem y sło w y ch , k tó ry c h  p r a ­
cow nicy  p o d le g a ją  p rzy m u so w i u b e z ­
p ie c z e n ia  od w yp ad k ó w .

Czy p o s tu la t  te n  je s t  w y k o n a ln y  w 
p ra k ty c e ?

I leż  je s t  ta k ic h  p rz e d s ię b io rs tw  w 
P o lsc e ?

W ed łu g  d a n y ch , z a c z e rp n ię ty c h  z 
Z a k ła d u  U b ezp iec zeń  S p o łeczn y ch , 
liczb a  p rz e d s ię b io rs tw  p rzem y sło w y ch  
u b ezp ie c z o n y c h  w y n o siła  o ko ło  50 000 
w 1927— 1929 r . 1

Czy m ożliw e je s t z a tem  p ro w a d z e ­
n ie  w in s ty tu c ji  u b ezp iecz en io w e j in ­
d y w id u a ln e j s ta ty s ty k i  d la  k ilk u d z ie ­
s ię c iu  ty sięcy  zak ład ó w  p rzem y sło w y ch ?

N iem o żliw e  i b ezce low e.
A le w ta k im  ra z ie  ów słu szn y  te o ­

re ty c z n ie  w n io sek  n ie  d a je  się z r e a li­
zow ać w p ra k ty c e . Cóż w ięc  je s t w a r t?

M ożna i tr z e b a  go z rea lizo w ać  czę­
śc iow o i w ty m  se n sie  je s t  on  słu sz ­
n y  za ró w n o  te o re ty c z n ie , ja k  i p r a k ­
ty czn ie .

O w e k ilk a d z ie s ią t  ty s ięc y  p rz e d s ię ­
b io rs tw  o b e jm u je  z a k ła d y  n a jro z m a it ­
szego k a l ib ru  —  od n a jm n ie jsz y c h  do 
n a jw ięk szy ch , od  m a ły ch  w a rsz ta tó w  
z a tru d n ia ją c y c h  k ilk u  lu d z i do  w ie l­
k ich  zak ład ó w  l ic z ą c y c h , po  1000 i 
w ięce j ro b o tn ik ó w .

1 P rz y jm u je m y  c y frę  te g o  o k resu , a l ­
b o w iem  in n e  szczegółow e d a n e  m am y 
ró w n ież  z pow yższego  o k resu .



D a m  d la  p r z e d s ię b io r s tw  z a tr u d n ia ją c y c h  p o w y ż e j  100 r o b o tn ik ó w  w  s to s u n k u  
p r o c e n to w y m  do o g ó łu  p r z e d s ię b io r s tw  p o s z c z e g ó ln y c h  g a łę z i  p r z e m y s łu  

(id a n e  z a  la ta  1927  — 1929)

P r z e m y s ł
Liczba

przedsięb.
powyżej 

100 robotn.

Suma zarob­
ków robot­

niczych
Liczba

wypadków
Obciążenie 

Z. U. S.

G ó rn ic tw o  ..................................... 16,9 86,0 91,0 93,3
H u tn ic tw o  m e ta lo w e  ........................ 76,7 98,5 99,5 99,2
P rz em y sł m e t a l o w y ............................... 8,3 77,0 70,8 74,3

,, c h e m i c z n y .............................. 11,0 74,9 77,9 76,7
„ m in e ra ln y  . . . . . . 9, 4 64,8 63,0 53,3
,, b u d o w la n y  ........................ 5,2 59,2 45,8 40,7
,, w ł ó k i e n n i c z y ........................ 14,2 85,4 90,6 87,4
„  - p a p ie rn ic z y  i p o lig ra fic z n y 7,7 5 8 ‘5 59,5 59,6
„  g a rb a rsk i ............................... 4,0 44,4 35,1 47,4
,, d rzew n y  .............................. 4,0 46,0 41,9 40,3
,, s p o ż y w c z y ............................... 1,6 57,7 45,7 40,0
,, odzieżow y  i g a la n te ry jn y 2,4 26,7 43,3 15,5

Z a k ła d y  e le k tr . i w o dociągow e 10,1 67,0 68,8 73,7
P rz e d s ię b io rs tw a  tr a n sp o r to w e 1,0 79,3 63,5 60,4
H a n d e l, b iu ra , sz k o ln ic tw o  . . 2,4 45,0 24,8 33,0

P r z e c i ę t n i e ............................... 4 ,6% 65% 69 % 64%

R zu ćm y  o k iem  n a  p ow yższą  ta b lic ę , 
w k tó r e j  o b liczo n o  w p ro c e n ta c h  d la  
p o sz czeg ó ln y ch  g a łęz i p rzem y sło w y ch : 
liczb ę  p rz e d s ię b io rs tw  z a tru d n ia ją c y c h  
po w y że j 100 ro b ., liczb ę  w y p ad k ó w  w 
ty ch  p rz e d s ię b io rs tw a c h , sum y z a ro b ­
k ów  ro b o tn ic z y c h  i o b c ią ż e n ie  Z a k ła d u  
U b ezp iec zeń  S p o łeczn y ch .

T a b lic a  je s t  p o u c z a ją c a . N iew ie lk a  
l iczb a  p rz e d s ię b io rs tw , s ta n o w ią c a  
4 ,6%  o g ó ln e j liczby  z a k ła d ó w  p r z e ­
m ysłow ych , o b e jm u je  6 5%  ro b o tn ik ó w  
u b e z p ie c z o n y c h  —  z d a rz a  się w n ic h  
6 9 %  w szy stk ich  w y p ad k ó w  o d sz k o d o ­
w an y ch , p rz y p a d a  n a  n ie  64 %  w szy st­
k ic h  o b c ią ż e ń  in s ty tu c ji  u b e z p ie c z e n io ­
w ej z ty tu łu  r e n t .

W n io sek  n asu w a  się sam  p rz e z  się : 
z m i e n n ą  s k ł a d k ę  n a  u b e z ­
p i e c z e n i e  o d  w y p a d k ó w  n a ­
l e ż y  z a s t o s o w a ć  p r z e d e  
w s z y s t k i m  w s t o s u n k u  d o  
o w e j  n i e w i e l k i e j  l i c z b y  w i ę ­
k s z y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w .  D la 
n ic h  in s ty tu c ja  u b e z p ie c z e n io w a  m oże 
p ro w a d z ić  in d y w id u a ln ą  s ta ty s ty k ę  
w y p ad k ó w , „ m a sa 44 w y p a d k o w a , m ó ­
w iąc  języ k iem  s ta ty s ty c z n y m , je s t  w 
n ic h  d o s ta te c z n ie  d u ża . L ic zb a  ty c h  
p rz e d s ię b io rs tw  w ynosi oko ło  2000 —  
(z r . 1927— 1929), o b ecn ie  n a w e t m n ie j 
-— o k o ło  1300— 1500.

Ś led zen ie  za p rz e b ie g ie m  w y p a d k o ­
w ości w p ow yższej liczb ie  p rz e d s ię ­
b io rs tw  n ie  p rz e d s ta w ia  sz czegó lnych  
tru d n o śc i  o rg a n iz a c y jn y c h , an i n ie  w y­
m ag a  licznego  p e rso n e lu .

W ciąg u  ro k u  t r z e b a  w n ieść  n a  k o n ­
ta  (k a r ty  s ta ty s ty c z n e )  poszczeg ó ln y ch  
p rz e d s ię b io rs tw  oko ło  7 —  8000 pozy- 
Cyj. J e ż e li  p ro w a d z ić  s ta ty s ty k ę  m ie ­
s ię czn ą , to  w y p ad a  ś re d n io  n a  m ie ­
siąc  o ko ło  600— 700 p o zy cy j do p r z e ­

p ra c o w a n ia .
K o le jn e  m a n ip u la c je  b y ły b y  tu  n a ­

s tę p u ją c e :

1) z e b ra n ie k a r tp o se g reg o w a n ie  

d o n ie s ie ń  o w y p a d k a c h :
a) n a  p o sz czeg ó ln e  p rz e d s ię b io rs tw a ,
b) w o b rę b ie  k a żd eg o  p rz e d s ię b io r ­

stw a  n a  p rzy czy n y  w y p ad k ó w .
c) w y łącze n ie  w  o b rę b ie  każd eg o  

p rz e d s ię b io rs tw a  i ro d z a ju  w yp ad k ó w  
—  w y p ad k ó w  śm ie r te ln y c h .

2) o b lic z e n ie  liczb y  w y p ad k ó w  w e­
d łu g  w yżej w y m ien io n eg o  p o d z ia łu ,

3) o b lic z e n ie  czę s to tliw o śc i w y p a d ­
ków ,

4) sp o rz ą d z e n ie  w ykresów .
A  d o d a tk o w e  czynn o śc i:
1) o b lic z e n ie  su m a ry c z n e , k w a r ta ln e , 

p ó łro c z n e  i ro czn e ,
2) u trz y m a n ie  w p o rz ą d k u  k a r to te k i  

d o n ie s ie ń  o w y p a d k a c h ,
3) u trz y m a n ie  w p o rz ą d k u  k a r to te k  

s ta ty s ty c z n y c h ,
4) w ysy łan ie  p e rio d y c z n y c h  w y k a­

zów s ta ty s ty c z n y c h  do  p o sz czeg ó ln y ch  
p rz e d s ię b io rs tw .

D o w y k o n a n ia  w szy stk ich  ty c h  m a- 
n ip u la c y j  w y s ta rc z y  p r a c a  2-ch  o d p o ­
w ied n io  w y k w a lif ik o w a n y c h  i s p ra w ­
n y ch  osób, co b y n a jm n ie j n ie  je s t  t e o ­
re ty c z n y m  w y liczen iem , lecz  o p ie ra  się 
p o  p ro s tu  n a  fa k c ie , że  ź ró d łe m  p ra c y  
w ty m  z a k re s ie  je s t  ow ych  600 — r 700 
p o zy cy j s ta ty s ty c z n y c h  m ies ięc zn ie , t j .  
oko ło  25 d z ie n n ie .

W  rzeczy w is to śc i n ie  b ę d z ie  to  b y ­
n a jm n ie j  p ra c a  ty lk o  2-ch osób , gdyż 
on e  w y k o n a ją  je d y n ie  k o ń co w ą  fazę  
ro b ó t :  bez  m a te r ia łu  za w a rte g o  w d o ­
n ie s ie n ia c h  o w y p a d k a c h  w y p e łn ian y ch  
w p o sz czeg ó ln y ch  p rz e d s ię b io rs tw a c h , 
bez  m a te r ia łu  z a w a rte g o  w p ro to k ó ­
łach  w y p ad k ó w  z e s ta w ia n y c h  p rzy  
w sp ó łu d z ia le  w ie lu  lu d z i —  ow e 2 
osoby  n ie  b y ły b y  oczy w iśc ie  w s ta n ie  
sp o rz ą d z ić  p o trz e b n e j s ta ty s ty k i . M ają 
z a te m  w ie lu  p o m o cn ik ó w , k tó ry c h  

czas p ra c y  je s t  ró w n o z n a c z n y  czasow i 
p ra c y  co n a jm n ie j  k i lk u n a s tu , jeże li

n ie  k ilk u d z ie s ię c iu , osób s ta le  z a t r u ­
d n io n y ch .

N ie tr z e b a  chy b a  p o d k re ś la ć , że  n ie  
w y p e łn ie n ie  ow ej k o ń co w ej fazy  p ra c y  
s ta ty s ty c z n e j w in s ty tu c ji  u b e z p ie c z e ­
n io w ej, tj. n ie  w y k o rz y sta n ie  m a te ­
r ia łu  cy fro w e g o  i op isow ego  do ra c jo ­
n a ln e j  a n a lizy  w y p ad k o w o śc i w p rz e d ­
s ię b io rs tw a c h , je s t ró w n o zn aczn e  z 
częściow ym  z m a rn o w a n ie m  p ra c y  w ło ­
żo n e j w s p o rz ą d z e n ie  d o n ie s ie ń  i o p i­
sów  w y p ad k ó w .

N ie m ożem y się  tu  w g łęb iać  w liczne  
szczegó ły  zw iąza n e  z o rg a n iz a c ją  p ra c  
s ta ty s ty c z n y c h  o raz  z a s ta n a w ia ć  się 
n ad  tru d n o śc ia m i w y n ik a ją c y m i z o b ję ­
c ia  s ta ty s ty k ą  ty lk o  p rz e d s ię b io rs tw  
w iększych . W y d z ie le n ie  ow ej g ru p y  n a ­
s trę c z a  p ew n e  k ło p o ty  z p rz e d s ię b io r ­
s tw a m i „ g ra n ic z n y m i44. Z n a c z e n ie  ty c h  
k ło p o tó w  je s t  je d n a k  ta k  n ie w ie lk ie , że 
n ie  p o w in n o  p rzew aży ć  sza li na  n ie k o ­
rzy ść  m eto d y .

Z ch w ilą , g d y  u zn am y , że k o n ie c z n e  
i m o żliw e  je s t p ro w a d z e n ie  s ta ty s ty k i 
w y p ad k ó w  p rz e z  in s ty tu c ję  u b e z p ie ­
czen io w ą d la  p o sz czeg ó ln y ch  w y b ra ­
n y ch  p rz e d s ię b io rs tw  p rzem y sło w y ch , 
n a leży  u s ta lić  m e to d ę  te j  s ta ty s ty k i.

S p ra w a  n ie  je s t ła tw a . N ie  k usim y  
się  o p o d a n ie  n a jle p sz e g o  je j ro z w ią z a ­
n ia , lecz  z am ie rzam y  p rz e d s ta w ić  p r o ­
je k t  jed n eg o  z ro zw iązań , k tó ry  w y d a­
je  się  n am  do ść  p ro s ty  i n a d a ją c y  się 
do p ra k ty c z n e j  re a liz a c ji .

B ezw zg lęd n a  liczb a  w y p ad k ó w , z d a ­
rz a ją c y c h  się w p rz e d s ię b io rs tw ie  n ie  
m o że  być  m ie rn ik ie m  s ta n u  b e z p ie ­
czeń stw a  p ra c y , gdyż za le ż n a  je s t od 
liczby  z a tru d n io n y c h  p raco w n ik ó w .

T rz e b a  w ięc  o p e ro w a ć  w zg lędną 
liczb ą  w y p ad k ó w , t j .  w  o d n ie s ie n iu  
do  p rz e p ra c o w a n y c h  w  d an y m  o k re s ie  
liczby  ro h o tn ik o  - d n i a lb o  ro b o tn ik o - 
g o d z in ; u z y sk a n a  w te n  sposób  tzw . 
c zęs to tliw o ść  w y p ad k ó w  m oże być  
u z n a n a  za  m ia rę  s ta n u  b e z p ie c z e ń s tw a , 
a czk o lw iek  m ia ra  ta k a  je s t jeszcze  
n ie d o sk o n a ła .

P o trz e b n e  je s t  ro z ró ż n ie n ie  w y p a d ­
ków  w ed łu g  s to p n ia  ich  c iężk o śc i: 
śm ie r te ln y c h , c iężk ich  i le k k ic h .

Z  p u n k tu  w id z e n ia  in s ty tu c ji  u b e z ­
p ie c z e n io w e j je s t  to  sz czeg ó ln ie  w aż ­
n e , a lb o w iem  k ażd y  z ty c h  w y p ad k ó w  
w y w o łu je  o d m ie n n e  o b c ią ż e n ie  f in a n ­
sow e te j  in s ty tu c ji  z ty tu łu  kosz tó w  
le c z e n ia  i r e n t .

Z  o b lic z e ń  d o k o n an y ch  d la  p rz e m y ­
słu  w ęglow ego  1 w y n ik a , że p rz e c ię tn e

1, 2, 3 W . A d a m ie c k i —  R o la  in- 
s ty tu c y j u b e z p ie c z e n io w y c h  w a k c ji  za ­
p o b ie g a n ia  w y p ad k o m  p rz y  p ra c y . W a r ­
szaw a, 1934, s tr . 76 +  7 w yk resó w . 
In s t. S p ra w  S po łeczn y ch .
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o b c ią ż e n ie  Z a k ła d u  U b ezp iec zen ia  od 
W y p ad k ó w  z ty tu łu  w y p ad k ó w  p rzy  
p ra c y  by ło  w ła ta c h  1927— 1929 n a s tę ­
p u ją c e :

Z a g ł ę b i e  D ą b r o w s k i e :
współczynnik i 

śm ie r te ln y  10.635 zł. 26
c iężk i 6.468 „  16
le k k i 404 „  1

Z a g ł ę b i e  K r a k o w s k i e :  
śm ie r te ln y  12.631 zł. 31
c iężk i 5 .774 „  14
le k k i 411 „  1

Z a g ł ę b i e  ś l ą s k i e :  
śm ie r te ln y  15.018 zł. 10
c iężk i 8.153 „  5
le k k i 1 .500 „  1

O zn ac za jąc  k o sz t w y p a d k u  lek k ieg o  
p rz e z  1, o trzy m am y  w sp ó łc zy n n ik i k o ­
sz tów  w y p a d k u  c iężk ieg o  i ś m ie r te ln e ­
go, ja k o  ich  w łaśc iw ą w agę w s to s u n k u  
do w y p a d k u  lek k ieg o .

P ow yższe  w sp ó łc zy n n ik i, p rz e m n o ż o ­
n e  p rz e z  częs to tliw o ść  w y p ad k ó w  p o ­
szczeg ó ln y ch  k a te g o ry j, d a ją  c z ę s to tli­
w ość w ażoną , ja k o  m ia rę  s ta n u  b e z p ie ­
czeń s tw a  p ra c y  o raz  jeg o  sk u tk ó w  d la  
in s ty tu c ji  u b e z p ie c z e n io w e j w p o sz cze ­
g ó ln y ch  p rz e d s ię b io rs tw a c h  p rz e m y sło ­
w ych , n a leżąc y ch  do  d a n e j g ru p y  
p rzem y słu .

M e to d a  pow yższa n a s trę c z a  p ew n e  
tru d n o śc i p rz y  re a liz a c ji , zw łaszcza , 
g dy  w ziąć  p o d  u w ag ę , że s ta ty s ty k a  
p o w in n a  być  p ro w a d z o n a  b ez  o p ó źn ień , 
a m ia n o w ic ie : s to p ie ń  c iężk o śc i w y­
p a d k u  n ie  zaw sze  d a je  s ię  u s ta lić  od 
ra z u  p o  w y p a d k u , a w ięc  sto su n k o w o  
le k k ie  o b ra ż e n ie  c ia ła  m o że  się  z a k o ń ­
czyć śm ie rc ią  po  p ew n y m  czasie , lub  
też  sp o w odow ać t rw a łą  n ie z d o ln o ść  do 
p ra c y , i o d w ro tn ie  —  p o  s to su n k o w o  
c ię ż k ic h  o b ra ż e n ia c h  c ia ła  p o sz k o d o ­
w an y  m oże szybko  p rz y jść  do  z u p e łn e ­
go zd ro w ia .

W  in s ty tu c ji  u b e z p ie c z e n io w e j za w y­
p a d e k  c iężk i u z n a je  się  ta k i  w y p ad ek , 
k tó ry  p o w o d u je  n ie z d o ln o ść  do p racy  
d łu ższą , an iże li 2 la ta , za le k k i —  ta k i ,  
k tó ry  p o w o d u je  n ie z d o ln o ść  d o  p ra c y  
w g ra n ic a c h  od 4-ch  ty g o d n i do  2-eh 
la t.

C hcąc  z a te m  z u p e łn ie  śc iś le  p o k la - 
sy fik o w a ć  w y p a d k i zasz łe  w d an y m  
p rz e d s ię b io rs tw ie , n p . w r. 1936, n ie  
m o żn a  teg o  u czy n ić  w cześn ie j, a n iż e li 
w ro k u  1938. D o ty c h  ce lów , o k tó ­
ry ch  tu  m ow a, s ta ty s ty k a  o p ó źn io n a  
o 2 la ta  s ta ła b y  się n ie a k tu a ln a .

O b liczen ie  m a te m a ty c z n ie  śc is łe  m o ­
że być  je d n a k  z a s tą p io n e  o b liczen iem  
o p a r ty m  n a  ra c h u n k u  p ra w d o p o d o b ie ń ­
stw a . T rz e b a  u s ta lić  n a  p o d s ta w ie  d a ­
n y ch  z d o s ta te c z n ie  d łu g ieg o  o k resu  
czasu , ja k i  o d se te k  w y p ad k ó w  lek k ich  
k o ń c z y  się  w  p ra k ty c e  śm ie rc ią , ja k i

p ro c e n t  w y p ad k ó w  c iężk ich  n ie  p o w o ­
d u je  d łu ższe j n iezd o ln o śc i do p ra c y  od 
4 -ch  tyg . i w p ro w a d z ić  o d p o w ied n ie  
p o p ra w k i do o b liczeń , u s ta la ją c  p r a w ­
d o p o d o b n e  w sp ó łc zy n n ik i. B łąd  b ędzie  
s to su n k o w o  n ie w ie lk i, w iększość  b o ­
w iem  w y p ad k ó w  m o żn a  od  ra z u  z a li­
czyć n a  p o d s ta w ie  d o n ie s ie ń  o w y p a d ­
k ach  do o d p o w ie d n ie j k a te g o r i i ,  —  a 
w ięc w szy stk ie  w y p a d k i, k tó re :

1) sk o ń czy ły  się śm ie rc ią  n a  m ie jscu ,
2) w y w o ła ły  na  m ie jscu  po w ażn e  

u sz k o d zen ie  c ia ła : u rw a n ie  r ę k i , nog i,
z m iażd żen ie  k o ń czy n , w y p a le n ie  oka , 
c ię ż k ie  w e w n ę trz n e  o b ra ż e n ia  itp .

N a jb a rd z ie j n ie p e w n e  b ę d ą  w y p a d k i 
p o z o rn ie  le k k ie , do k tó ry c h  p rz e d e  
w szy stk im  zas to so w ać  tr z e b a  ów w sp ó ł­
czy n n ik  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  śm ie rc i 
i s ta łe j  n ie z d o ln o śc i do  p racy .

N ie u le g a  k w e s tii, że w te n  sposób  
u zy sk an a  d o k ła d n o ś ć  n ie  b ę d z ie  a b so lu ­
tn a , n ie  m n ie j je d n a k  b ę d z ie  c a łk o w i­
c ie  w y s ta rc z a ją c a  do ty c h  celów , o 
k tó re  n am  chodzi.

W  s ta ty s ty c e , ja k  p o w ied z ie liśm y  
p o p rz e d n io , n a le ż y  p o d z ie lić  w y p a d k i 
w ed łu g  p rzy czy n .

O tóż  n a  ty m  t le  w y n ik a  zazw yczaj 
du żo  n ie p o ro z u m ie ń , k la s y f ik a c ja  b o ­
w iem  w y p ad k ó w  w ed łu g  p rzy czy n  n a ­
s trę c z a  n a jw ię c e j tru d n o śc i.

N ie  z a p o m in a jm y  o ty m , że m ow a je s t 
o s ta ty s ty c e , k tó ra  p o w in n a  b y ć  p r o ­
w ad zo n a  p rz e z  in s ty tu c ję  u b e z p ie c z e ­
n iow ą.

S ta ty s ty k a  ta  m u si o p e ro w a ć  p e w n y ­
m i c a ło śc iam i z jaw isk , bez  n ie p o tr z e ­
b n eg o  z b liż a n ia  się do  szczegó łów , w 
d an y m  w y p a d k u  p ro w a d z ą c y c h  je d y n ie  
do  z a c ie m n ie n ia  o b ra z u  i do  chaosu .

N ie  m o że  w ięc  b y ć  m ow y o ro z b ija ­
n iu  w y p ad k ó w  n a  d u że  liczby  p rzy czy n , 
gdyż s tw a rz a ło b y  to  ty lk o  z b ę d n ą , i to  
b a rd z o  żm u d n ą , p ra c ę .

P o trz e b n e  je s t  je d y n ie  u ję c ie  w y p a d ­
ków  w z a sad n iczo  o d rę b n e  g ru p y , k tó ­
re  w ed łu g  te j  sa m ej m e to d y  p o d z ia łu  
b y ły b y  szczegółow o ro z p ra c o w a n e  w 
s ta ty s ty k a c h  p ro w a d z o n y c h  w o b rę b ie  
p rz e d s ię b io rs tw .

G ru p y  te  m uszą  być d o sto so w an e  do 
w a ru n k ó w  p ra c y  d a n e j g a łęz i p rz e m y ­
słu . D la p rz e m y słu  w ęglow ego  p rz y ję ­
liśm y g ru p y  n a s tę p u ją c e 2:

1) sp a d e k  m as,
2) t r a n s p o r t ,
3) m o to ry , m aszyny , dźw ig i,
4) u p a d e k  z w ysokości, z d r a b in  itp .
5) in n e .

W  k o p a ln ia c h  Z ag łęb ia  D ą b ro w sk ie ­
go lic z b a  w y p ad k ó w  w r. 1929 p ro c e n ­
to w o  w ed łu g  p o w yższych  p rzy czy n  
d z ie liła  się  n a s tę p u ją c o :

1) sp a d e k  m as . . . .  18,7
2) t r a n s p o r t  . . . .  35,5
3) m o to ry , m aszyny , dźw ig i 8,6
4) u p a d e k  z w ysokości . . 15,6
5) i n n e ................................... 21,6

O gółem  . 100,0

S ta ty s ty k a  p o w in n a  o d g ry w ać  ro lę  
sy g n a liz a to ra ; m usi sp e łn ia ć  tę  ro lę  m o ­
ż liw ie  szybko  i z ro zu m ia le , w p rz e c iw ­
nym  bow iem  ra z ie  s ta je  się zb io ro w i­
sk iem  m a rtw y c h  c y fr, n a  z b ie ra n ie  
k tó ry c h  m a rn u je  się n ie p o trz e b n ie  d u ­
żo czasu  i p ien ięd zy .

W y ch o d zą c  z te g o  za ło żen ia , o p ra c o ­
w aliśm y  p ro je k t  m e to d y  w ykresow e j 
zas to so w an e j do om ó w io n e j s t a ty s ty k i3.

P rz y k ła d o w o  p o d a je m y  w y k res w ażo ­
n e j czę s to tliw o śc i w y p ad k ó w  zaszłych  
w ro k u  1929 w k o p a ln ia c h  w ęgla Z a ­
g łęb ia  Ś ląsk iego .

Z asad a  budow y  w y k re su  o p a r ta  je s t 
n a  m e to d z ie  w ykresów  G a n tta .

R u b ry k a  „ o g ó łe m "  w y o b raża  częs to ­
tliw o ść  w y p ad k ó w , p rz e d s ta w io n ą  p rzy  
po m o cy  o d c in k ó w  p o z io m y ch , p o d z ie ­
lo n y c h  n a  trz y  częśc i: c z a rn ą  —  w y­
o b ra ż a ją c ą  w y p a d k i śm ie r te ln e , z ak re -  
sk o w an ą  p o ch y ło  —  w y p a d k i c iężk ie , 
h ia lą  —  w y p a d k i lek k ie .

K ażd y  z ty c h  o d c in k ó w  ro zb ity  je s t 
n a  5 o d c in k ó w  sk ła d o w y ch , k tó ry c h  
d łu g o śc i w y o b ra ż a ją  częs to tliw o ść  w a ­
ż o n ą  w y p ad k ó w  d a n e j k a te g o r i i  w e­
d łu g  n a jw a ż n ie jsz y c h  p rzy czy n .

W ykres pow yższy  d a je  m ożn o ść  s to ­
su n k o w o  szybk ieg o  z o r ie n to w a n ia  się  w 
u k ła d z ie  p rzy czy n o w o śc i w y p ad k ó w  
i c h a r a k te ry z u je  w sp o só b  p rz e jrz y s ty  
s ta n  w y p ad k ó w  w po szczeg ó ln y ch  
p rz e d s ię b io rs tw a c h .

Z w y k re su  w id ać  od  ra z u , ja k  w ie lk a  
je s t ro z p ię to ść  c z ę s to tliw o śc i w y p a d ­
ków  i m o żn a  się  szybko  z o r ie n to w a ć  w 
ty m , ja k ie  są g łów ne p rzy czy n y  ro z p ię ­
to śc i, k tó r e  „ m ie jsc a "  p ra c y  są  w p o ­
szczeg ó ln y ch  p rz e d s ię b io rs tw a c h  n a j ­
b a rd z ie j zag ro żo n e .

S to su jąc  w yżej p o d a n ą  m e to d ę  s ta ­
ty s ty k i w y p ad k ó w  d la  1500 p rz e d s ię ­
b io rs tw  p rzem y sło w y ch  w P o lsce , s k ła ­
n ia ją c  je d n o c z e śn ie  ow e p rz e d s ię b io r ­
stw a do a n a lo g ic z n e j, ty lk o  b a rd z ie j 
sz czegó łow ej an a liz y  w y p ad k o w o śc i w 
o b rę b ie  sw ych z ak ład ó w , in s ty tu c ja  
u b e z p ie c z e n io w a  m oże, z d a n ie m  n a ­
szym , s tw o rzy ć  ra c jo n a ln e , ja sn e  i o b ie ­
k ty w n e  p o d sta w y  k o n tro li  n ad  liczb ą  
n ie  m n ie jsz ą  n iż  65 —  70%  w szy stk ich  
w y p ad k ó w  z d a rz a ją c y c h  się  w p ra c y  
p rzem y sło w e j, a ty m  sam ym  p o d sta w y  
o d p o w ie d n ie j p o li ty k i  sk ła d e k , k tó r a  w 
w y n ik u  d o p ro w a d z ić  m oże do b a rd z o  
w y d a tn eg o  z m n ie jsz e n ia  liczb y  w y p a d ­
ków  i w ie lk ich  o b c iążeń , w y n ik a jący ch  
s tą d  d la  naszeg o  życia  g o sp o d a rczeg o .



O dpow iedzialność z a  n ieb ezp ieczeń stw o p ro d u k cji  
a  w yp ad ek  p rzy  p ra c y

W. B a g i ń s k i

K ażd y  p ro c e s  p ro d u k c y jn y  k ry je  w so b ie  p ew n e  n ie b e z p ie ­
czeń stw o  d la  p ra c o w n ik ó w , n ie z a le ż n ie  od  s ta ra ń  w z a k re ­
sie  b e z p ie c z e ń s tw a  p racy . J e s t  to  tzw . ry zy k o  zaw odow e. 
P y ta n ie , k to  o d p o w iad a  za w te n  sposób  ro z u m ia n e  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o  p ro d u k c ji  i w ja k ic h  ro z m ia ra c h  —  było  
p rz e z  d łuższy  czas p rz e d m io te m  sp o ró w  p ra w n ic z y c h .

O b ecn ie  w P o lsc e  sp ra w a  ta  z o s ta ła  ca łk o w ic ie  ro z w ią ­
z a n a  w k o d ek s ie  zo b o w iąza ń  (k . z .) , w szczegó lnośc i w p rz e ­
p isa ch  a r t .  152 k . z. P ra w o  p o lsk ie  z a ję ło  s ta n o w isk o , że 
ry zy k o  zaw o d o w e p o w in ie n  p o n o sić  te n , k to  o rg a n iz u je  
p ro ces p ro d u k c y jn y , k to  n im  o p e ru je  i k to  je s t  jeg o  g łów nym  
k o rz y śc io b io rc ą  —  tj. p rac o d a w c a .

A rt. 152 k. z. u s ta la ją c y  o d p o w ied z ia ln o ść  p ra c o d a w c y  
( tj.  w łaśc ic ie la  z a k ła d u  p ra c y , lu b  osoby  n im  k ie ru ją c e j)  za 
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p ro d u k c ji  o d n o si się do p raco d aw có w , 
k ie ru ją c y c h  z a k ła d a m i, w p ra w ia n y m i w ru c h  p rz y  pom ocy  
sił p rz y ro d y . O tóż w m yśl teg o  p rz e p isu  za szk o d ę  na  osob ie 
lu b  m ie n iu , w y rząd zo n ą  k o m u k o lw ie k  p rz e z  ru c h  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  lu b  z a k ła d u , o d p o w ia d a  p ra c o d a w c a , bez  w zg lędu  
n a  to , czy za w y p ad ek , k tó ry  sp o w o d o w ał p o n o si w inę , czy 
n ie .

O d o d p o w ie d z ia ln o śc i p ra c o d a w c a  m oże zw o ln ić  się t y l ­
ko  w ów czas, gdy  u d o w o d n i, że sz k o d a  p o w s ta ła  w y łą c zn ie  
z w in y  p o sz k o d o w an eg o  lub  osoby  trz e c ie j , za k tó r e j  czyny  
n ie  p o n o si o d p o w ied z ia ln o śc i, a lb o  te ż , że szk o d a  p o w s ta ła  
w sk u te k  s iły  w yższej.

T rz e b a  zazn aczy ć , że  za sad a , k tó r a  z n a la z ła  w y raz  w n o r ­
m ie  a r t .  152 k . z. o o d p o w ie d z ia ln o śc i p ra c o d a w c y  za n ie ­
b ezp ie c z e ń stw o  p ro d u k c ji , zo s ta ła  u z n a n a  p rz e z  p ra w o d a w ­
cę za zasad ę  p o rz ą d k u  p u b lic z n e g o , k tó re j  m ocy  n ie  m ożna 
o g ra n ic z a ć  an i u c h y la ć  z g ó ry  n a  p o d s ta w ie  um ów  d o b ro w o l­
nych .

J e s t  rzeczą  p o w szech n ie  z n a n ą , że p o w ażn a  część szkód , w y­
w o łan y ch  ru c h e m  z a k ła d u  p ra c y , p o w s ta je  w zw iązk u  z w y­
p a d k a m i p rz y  p ra c y , k tó r e  —  ja k  w iad o m o  —  są p rz e d m io ­
te m  p o w szech n eg o  p rzy m u so w eg o  u b e z p ie c z e n ia  spo łeczn eg o . 
N a p o d s ta w ie  teg o  u b e z p ie c z e n ia , cz ło w iek  p o sz k o d o w a n y  na  
sk u te k  w y p a d k u  p rz y  p ra c y , m a p ra w o  do  św ia d czeń , o k re ­
ś lo n y c h  b liż e j w u s ta w ie  o u b e z p ie c z e n iu  sp o łe czn y m  i s ta n o ­
w iących  ja k b y  p ew n eg o  ro d z a ju  w y n a g ro d z e n ie  za  szkodę, 
p o n ie s io n ą  p rz e z  w y p ad ek . W  ty ch  w a ru n k a c h  p o w s ta je  p y ­
ta n ie , w ja k im  s to su n k u  z n a jd u je  się o k re ś lo n a  w a r t .  152 
k. z. o d p o w ied z ia ln o ść  p ra c o d a w c y  —  do o b o w iązk u  in s ty tu ­
c ji u b e z p ie c z e n io w e j p o n o sz en ia  św ia d czeń  n a  rzecz  p o sz k o ­
d o w an eg o  w y p a d k ie m  p rz y  p ra c y . P o w s ta je  p rz e d e  w szy st­
k im  p y ta n ie , czy osoby , k tó re  p o n io s ły  sz k o d ę  n a  sk u te k  w y­
p a d k u  p rz y  p ra c y , i k tó re  z teg o  ty tu łu  m a ją  p ra w o  do 
o k re ś lo n y c h  św ia d czeń  od  in s ty tu c ji  u b e z p ie c z e n ia  sp o łe c z n e ­
go, m a ją  ta k ż e  p ra w o  do o d sz k o d o w an ia  od p ra c o d a w c y  n a  
p o d s ta w ie  a r t .  152 k . z.

O tóż  w zw iązk u  z p o d n ie s io n y m i tu ta j  p y ta n ia m i n a leży  
m ieć  n a  u w ad ze , że p rz e p isy  u s ta w y  o u b e z p ie c z e n iu  sp o ­
łecznym  z a w ie ra ją  ta k ż e  zasad y  o o d p o w ie d z ia ln o śc i p ra c o d a w ­
cy za w y p a d k i p rz y  p ra c y . A sk o ro  ta k , to  zg o d n ie  z a r t .  156 
k. z. —  p o s ta n o w ie n ia  a r t .  152 k. z. n ie  m a ją  z a s to so w a n ia  
do  ty c h  w y p ad k ó w , n a  p o d s ta w ie  k tó ry c h  osoba p o sz k o d o ­
w an a  n ab y w a u p ra w n ie n ia  z u s ta w y  o u b e z p ie c z e n iu  sp o łe c z ­
nym . W  ty c h  p rz y p a d k a c h  o d p o w ie d z ia ln o ść  p ra c o d a w c y  p o ­
w in n a  być  o c e n ia n a  w ed łu g  p rz e p isó w  u sta w y  o u b e z p ie c z e ­
n iu  sp o łeczn y m , w szczeg ó ln o śc i zaś w ed łu g  a r t .  195 —  197 
u sta w y  o u b e z p ie c z e n iu  spo łeczn y m .

P rz y p a trz m y  się te d y , ja k i  je s t  z a k re s  o d p o w ie d z ia ln o śc i 
p ra c o d a w c y  w ra z ie  w y p a d k u  p rz y  p ra c y , d a ją c e g o  p ra w o  do 
św ia d czeń  ze s tro n y  in s ty tu c y j u b ezp iecz en io w y ch . P rz e p isy  
u s ta w y  o u b e z p ie c z e n iu  sp o łe czn y m  (a r t .  195 i 196) u s ta ­
n a w ia ją  p rz e d e  w szy stk im  o d p o w ie d z ia ln o ść  p ra c o d a w c y , 
w ra z ie  g d y  w y p a d e k  p rz y  p ra c y  z o s ta ł sp o w o d o w an y  p rz e z  
n ieg o  ro zm y śln ie , ja k  ró w n ie ż , gdy w y p a d e k  p rzy  p ra c y  zo ­
s ta ł  sp o w o d o w an y  z a n ie d b a n ie m  p rz e z  n ieg o  o b ow iązków , 
w y n ik a ją c y c h  z p rz e p isó w  o o c h ro n ie  ży c ia  i zd ro w ia  
p rac o w n ik ó w .

O b o w iąze k  św ia d c z e n ia  ze s tro n y  in s ty tu c y j u b e z p ie c z e n io ­
w ych n ie  u c h y la  w ięc  o d p o w ie d z ia ln o śc i p ra c o d a w c y  c a ł­

ko w ic ie . W in a  ro zm y śln a , lu b  z a n ie d b a n ie  obow iązków , 
w y n ik a ją c y c h  z p rz e p isó w  o o c h ro n ie  życia  i z d ro w ia  p r a ­
cow n ik ó w , są to  o k o liczn o śc i, k tó r e  z je d n e j  s tro n y  d a ją  
p o d s ta w ę  in s ty tu c ji  u b e z p ie c z e n io w e j do ż ą d a n ia  od p r a ­
codaw cy  zw ro tu  św ia d czeń , p o n ie s io n y c h  w zw iązk u  z w y­
p a d k ie m  p rz y  p ra c y , z d ru g ie j zaś osobom , p o szk o d o w an y m  
w y p a d k ie m  p rz y  p ra c y , d a ją  p ra w o  do d o ch o d z e n ia  w y ­
n a g ro d z e n ia  szkód , z ty m  z a s trz e ż e n ie m , że w y n a g ro d z e ­
n ie  szkód  w ta k im  p rz y p a d k u  o g ra n ic z a  się do kw oty ,
0 k tó rą  w y n a g ro d z e n ie , n a le ż n e  w m yśl o g ó ln y ch  p rzep isó w  
p ra w a , p rzew y ższa  św ia d czen ia , n a le ż n e  z ty tu łu  u b e z p ie ­
czen ia .

W śród  o k o liczn o śc i, w k tó ry c h  m im o u b e z p ie c z e n ia  od 
w y p ad k ó w  z o s ta je  u trz y m a n a  o d p o w ie d z ia ln o ść  p ra c o d a w ­
cy, n a  szczeg ó ln ą  uw agę zas łu g u je  z a n ie d b a n ie  o b ow iązków , 
w y n ik a ją c y c h  z p rz e p isó w  o o c h ro n ie  życia  i z d ro w ia  p r a ­
cow n ik ó w . O b o w iązek  p ra c o d a w c y  do  ta k ie g o  o rg a n iz o w a ­
n ia  p ro c e su  p ro d u k c y jn e g o , ab y  w y n ik a ją c e  z n ieg o  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw a  zo s ta ły  w m ia rę  o sią g n ię ty c h  p rz e z  n a u k ę
1 te c h n ik ę  m o żliw o śc i ca łk o w ic ie  w y e lim in o w an e  —- je s t je ­
d n y m  z jeg o  n a c z e ln y c h  u s taw o w y ch  obow iązków .

N a  te n  o b o w iązek  w sk azu ją  ju ż  p rz e p isy , n o rm u ją c e  z a ­
g a d n ie n ie  um ow y o p ra c ę , g łó w n ie  je d n a k  i p rz e d e  w szy st­
k im  w y n ik a  on z ro z p o rz ą d z e n ia  P re z y d e n ta  R z p li te j  z dn ia  
16 m a rc a  1928 r. o b e z p ie c z e ń s tw ie  i h ig ie n ie  p ra c y , k tó re  
w a r t .  1 u s ta la  o g ó ln e  zasad y  ja k im i p rzy  u rz ą d z e n iu  w a r­
s z ta tu  p ra c y  i p rz y  jeg o  u trz y m a n iu  w b ie g u  w in ie n  k ie ro ­
w ać się p ra c o d a w c a .

B ra k  sz czegó łow ych  p rzep isó w , p rz e w id z ia n y c h  w a r t .  2 
ro z p o rz ą d z e n ia , n ie  p o zw a la  o k re ś lić  do s tw o rz e n ia  ja k ic h  
k o n k re tn ie  u rz ą d z e ń  o c h ro n n y c h  p ra c o d a w c a  je s t  o b o w ią ­
zan y  i w ja k ic h  w a ru n k a c h  m o żn a  u w aża ć , że  sp e łn ił  on 
sw ój n a tu r a ln y  i u staw o w y  o b o w iązek  tr o s k i  o b e z p ie c z e ń ­
stw o  p ra c y  i z d ro w ia  sw ej za łog i p ra c o w n ic z e j. J e d n a k  b ra k  
ty c h  p rz e p isó w  szczegółow ych  n ie  m oże s ta n o w ić  p o d sta w y  
do  p rz y p u sz c z e n ia , że n ie  is tn ie je  k o n k re tn y  o b o w iązek  do 
w p ro w a d z e n ia  u rz ą d z e ń  o c h ro n n y c h , ja k ie  są  w d an y m  p rz e ­
m yśle  s to so w an e  a lb o  ja k ie  w ed łu g  zdobyczy  n a u k i i t e c h ­
n ik i  p o w in n y  b y ć  sto so w an e . N a leży  sąd z ić , że  z p rz e p isó w  
p o w o łan eg o  ro z p o rz ą d z e n ia  w y n ik a  o b o w iązek  p ra c o d a w c y  
do  ś le d z e n ia  zdo b y czy  n a u k i w d z ie d z in ie  b ez p ie c z e ń stw a  
i h ig ie n y  p ra c y  i s to so w an ia  ich  w zak ład z ie .

Że w y b ó r u rz ą d z e ń  o c h ro n n y c h  i o rg a n iz a c ji  b e z p ie c z e ń ­
s tw a  i h ig ie n y  p ra c y  n ie  je s t p o zo s ta w io n y  d o b re j w oli 
i o b o w iązkow ości p rac o d a w c y , w y jaśn ił b a rd z o  ja sn o  i m ia ­
ro d a jn ie  N ajw yższy  T ry b u n a ł A d m in is tra c y jn y . W  o rzecze ­
n iu  sw ym  z d n ia  8 k w ie tn ia  1931 r. 1. re j. 6169/29  (Zb. 
W yr. N r. 381A /31) N. T . A. d o sz ed ł do  w n io sk u , że s tw ie r ­
d zen ie , czy te c h n ic z n e  i z d ro w o tn e  u rz ą d z e n ie  zak ład ó w  p r a ­
cy w  p o sz czeg ó ln y ch  g a łęz iach  p ro d u k c ji  o d p o w ia d a ją  w y­
m ag an io m  b e z p ie c z e ń s tw a  i h ig ie n y  o raz  u s ta le n ie  p o trz e b y  
p rz e p ro w a d z e n ia  n ie z b ę d n y c h  w ty m  k ie ru n k u  zm ian  i u le p ­
szeń  —  je s t  z a d a n ie m  i p ra w e m  in sp e k to ró w  p racy .

S p ra w ie  te j  p o św ię c iliśm y  tro c h ę  w ięce j uw ag i, bo  m a ona 
d u że  p ra k ty c z n e  zn acz en ie . S k o ro  bo w iem  in s p e k to r  p ra c y  
m a p raw o  (a r t .  3 i 23 ro z p o rz ą d z e n ia  P re z y d e n ta  R z p lite j  
z d n ia  14 lip c a  1927 r. o in sp e k c ji  p ra c y )  u s ta le n ia  w ja k ie  
te c h n ic z n e  i z d ro w o tn e  u rz ą d z e n ia  z p u n k tu  w id z e n ie  b e z ­
p iec z e ń s tw a  i h ig ie n y  p ra c y  p o w in ie n  być  w yp o sażo n y  z a ­
k ła d  p ra c y , to  z a n ie d b a n ie  p rz e z  p ra c o d a w c ę  w y k o n a n ia  o d ­
n o śn e g o  n a k a z u  in sp e k to ra , u z a sa d n ia  o d p o w ie d z ia ln o ść  
p ra c o d a w c y  p rz e w id z ia n ą  w a r t .  195 i 196 u s ta w y  o u b e z ­
p ie c z e n iu  sp o łe czn y m , je ż e li sk u tk ie m  teg o  z a n ie d b a n ia  n a ­
s tą p ił  w y p a d e k  p rz y  p racy .

Z m n ie jszo n a  o d p o w ie d z ia ln o ść  p ra c o d a w c y , p rz e w id z ia ­
n a  w u s ta w ie  o u b e z p ie c z e n iu  sp o łe czn y m  m a m ie jsce  ty lk o  
w te d y , gdy  w y p ad k o w i u leg ła  o soba , u p ra w n io n a  do u b e z ­
p ieczen io w y c h  św ia d czeń  w y p ad k o w y ch . W  in n y c h  p rz y ­
p a d k a c h  z n a jd u je  z a s to so w a n ie  o b sz e rn a  o d p o w ie d z ia ln o ść  
z a r t .  152 k . z., k tó r ą  n azw a liśm y  o d p o w ie d z ia ln o śc ią  za 
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  p ro d u k c ji.



Instytucje bezpieczeństw a pracy w S tan ach  
Z j e d n o c z o n y c h  A m e r y k i  P ó ł n o c n e j

Inż. J. Podoski

Z a g a d n ie n ia  b e z p ie c z e ń s tw a  p ra c y  w A m ery ce  ro zw ażan e  
są w szerszym  za k re s ie  od b lisk o  d w u d z ie s tu  la t. W  ciągu  
teg o  czasu  za ró w n o  ak c ja  u rzęd o w a , ja k  i p rz e d e  w szystk im  
ak c ja  sp o łe czn a  (N a tio n a l S a fe ty  C o u n c il) , o siąg n ę ły  d o ­
sk o n a łe  i b a rd z o  c iek aw e  re z u lta ty .

T w ó rcy  N. S. C. dosz li do n a s tę p u ją c y c h  w n io sk ó w : 1) że 
w y p a d k i są m a rn o tra w s tw e m , szkod liw ym  zaró w n o  z p u n k tu  
w id zen ia  m a te r ia ln e g o  ja k  i h u m a n ita rn e g o , 2) że w y p a d ­
ków  m ożna u n ik n ą ć  p rz e z  zas to so w an ie  o d p o w ie d n ic h  u r z ą ­
d zeń  o raz  p rz e z  w łaśc iw e p o u c z e n ie  lu d z i o g rożący ch  im  
n ie b e z p ie c z e ń s tw a c h  i o sp o so b ach  ich  u n ik n ię c ia .

B e z p o śre d n im  je d n a k  im p u lsem  do  w szczęcia  a k c ji  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  n a  w ie lk ą  sk a lę  by ł w zgląd  n a tu ry  m a te r ia ln e j ,  
a m ia n o w ic ie  w p ro w a d z e n ie  p ra w a  o o b o w iązk u  o d sz k o d o ­
w ań  d la  ro b o tn ik ó w , w zgląd  u m ie ję tn ie  w y k o rzy stan y  p rzez  
o rg a n iz a c je  sp o łe czn e , k tó ry  d o p ro w a d z ił do sz e ro k ieg o  ro z ­
p o w sz e c h n ie n ia  się a k c ji n a  te re n ie  zak ład ó w  p rzem y sło w y ch .

O bow iązk o w e o d sz k o d o w an ia  d la  ro b o tn ik ó w  ( w o r k m e n  
c o m p e n sa tio n  la w s)  w p ro w a d z o n e  zo s ta ły  w S ta n a c h  Z je d n o ­
czonych  w o k re s ie  w ie lk ie j w o jny , a obciąży ły  c a łk o w ity m i 
k o sz tam i p rzem ysłow ców . B yło  to  p o w ażn y m  b o d źcem  do 
oży w ien ia  sp raw y  z a b e z p ie c z a n ia  p rz e d  w y p a d k a m i i  to  za ­
ró w n o  d la  to w a rz y stw  u b e z p iecz en io w y ch , ja k  ró w n ież  d la  
d e p a r ta m e n tó w  p ra c y  po szczeg ó ln y ch  sta n ó w  i r z ą d u  f e d e ­
ra ln e g o , ja k  w reszc ie  d la  sam ego  p rzem y słu . D z ięk i te ż  t e ­
m u ro zw ó j N a tio n a l S a fe ty  C o u n c il, o p a r ty  d o ty ch czas  na  
p o d s ta w a c h  p ra w ie  w y łączn ie  h u m a n ita rn y c h , n a b ra ł  żyw ­
szego te m p a , ch o d z iło  bow iem  o k o n k re tn e  o szczęd zen ie  
w y d a tk ó w  n a  sk ła d k i u b e zp iecz en io w e . T o w arz y stw a  u b e z ­
p ieczen io w e , ro z u m ie ją c  w łasny  in te re s  w m o żliw ym  o g ra n i­
c zen iu  liczb y  i s to p n ia  c iężk o śc i w y p ad k ó w , a ty m  sam ym  
su m y  w y p ła c a n y c h  o d sz k o d o w ań , zaczęły  u d z ie la ć  d a lek o  
id ący ch  u lg  ty m  p rz e d s ię b io rs tw o m , k tó r e  w p ro w ad z iły  
u sieb*ie o d p o w ie d n ie  z a b e z p ie c z e n ia , z o rg an izo w a ły  w łasną  
k o n tro lę  w y p ad k ó w  lu b  p o d d a ły  się k o n tro li  N. S. C. o raz  
w y k aza ły  się rzeczy w is ty m  z m n ie jsz en iem  w y p ad k o w o śc i 
W' c iąg u  k ilk u  la t. O szczędności na  sam y ch  ty lk o  sk ła d k a c h  
u b ezp iecz en io w y ch , n ie  licząc  zm n ie jsz o n y ch  s t r a t  u b o czn y ch , 
ja k ie  za so b ą  k a żd y  w y p a d e k  p o c iąg a , z a c h ę c iły  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  do  w p ro w a d z a n ia  zab e z p ie c z e ń , do o rg an izo w an ia  
w łasn y ch  w y d z ia łó w  i k o m ite tó w  b e z p ie c z e ń s tw a  i do z a p i­
sy w an ia  się  n a  cz ło n k ó w  N. S. C. N a tio n a l S a fe ty  C o u n c il 
bo w iem , ja k o  o rg a n iz a c ja , p o św ię c a ją c a  się  w y łączn ie  z a g a ­
d n ie n io m  b e z p ie c z e ń s tw a  w e w szy stk ich  g a łęz iach  p rz e m y ­
słu , p o s ia d a  og ro m n y  zasób  d o św ia d czen ia , a że u s łu g i jego  
d la  p rz e m y słu  sow ic ie  się o p ła c a ją , w y k aza ła  d o ty ch czaso w a 
p ra k ty k a .

O szczęd n o śc i n a  sam ych  ty lk o  sk ła d k a c h  u b e z p ie c z e n io ­
w ych , ja k ie  p rz y  d o b re j o rg a n iz a c ji  b e z p ie c z e ń s tw a  m oże 
d a n e  p rz e d s ię b io rs tw o  o s ią g n ąć , b y w a ją  b a rd z o  pow ażn e . 
T ym  w ięk sze  u z y sk u je  się o szczęd n o śc i, je ś li od liczy ć  s t r a ty ,  
ja k ie  n o rm a ln ie  p o c ią g a ją  za sobą w y p ad k i. P rz y k ła d e m  
teg o  m o że  b y ć  p rz e m y sł s ta lo w y , k tó ry  zm n ie jszy ł l iczb ę  w y ­
p a d k ó w  od ro k u  1913 o 9 0 % , w c iąg u  zaś o s ta tn ic h  ty lk o  
p ię c iu  la t  o b lisk o  5 0 % , o sz częd za jąc  w te n  sposób  w c iągu  
ty c h  p ię c iu  la t  oko ło  5 m ilia rd ó w  d o la ró w .

N a ogół sk ła d k i u b ezp iecz en io w e  są o b liczan e  na  p o d s ta ­
w ie śre d n ió w e k  d la  d a n e j g a łęz i p rzem y słu , p rzy  ty m  za le ż ­
n ie  od s to p n ia  n ie b e z p ie c z e ń s tw a , ja k ie  d a n a  gałąź  p rz e m y ­
słu  p rz e d s ta w ia , w ysokość sk ła d k i t. zw. S c h e d u l e  a d j u s t e -  

m e n t  byw a ro z m a ita . W ty m  celu  o p ra c o w a n a  je s t  sk a la  
n ie b e z p ie c z e ń s tw  d la  ró żn y ch  gałęz i p rzem y słu . D o n a jb e z ­
p ieczn ie jszy ch  p rzem y słó w , t j .  w y k azu jąc y ch  n a jm n ie jsz ą  
s to p ę  c zęs to tliw o śc i o raz  n a jm n ie jsz ą  s to p ę  c iężk o śc i w y p a d ­
ków , n a leżą  n p . fa b ry k i ty to n iu , p r a ln ie  i d ru k a rn ie , do n a j ­
n ieb e z p ie c z n ie jsz y c h  —  k o p a ln ie , t a r t a k i  i p rzem y sł b u d o ­
w lany .

O p ła ty  u b e z p ie c z e n io w e  s k ła d a ją  się z n a s tę p u ją c y c h  
trzech  części:

1) hase ra te , sk ła d k a  p o d sta w o w a ,

2) S c h e d u l e  a d j u s t e m e n t ,  t j .  d o sto so w an ie  w ed łu g  c e d u ­
ły, z a leżn ie  od sk a li n ie b e z p ie c z e ń s tw a  d an eg o  p rzem y słu ,

3) e x p e r i e n c e  a d j u s t e m e n t , t j .  g ra  sk ła d k i, z a le ż n ie  od 
s to p n ia  b e z p ie c z e ń s tw a  d a n e j fa b ry k i.

E x p e r ie n c e  ra tin g  o k re ś la  się  n a  p o d s ta w ie  3 —  5 le tn ie j 
p ra k ty k i ,  t j .  o b se rw a c ji d an eg o  z a k ła d u . S k o ro  d z ięk i u r z ą ­
d zen io m  zab ez p ie c z a ją c y m  o raz  o g ó ln e j o rg a n iz a c ji  b e z p ie ­
czeń s tw a , s to p a  c zęs to tliw o śc i o raz  s to p a  c iężk o śc i w y p a d ­
kó w  d la  d an eg o  z a k ła d u  z o s ta n ą  o b n iżo n e  p o n iż e j p r z e c ię ­
tn y c h  n o rm  d a n e j g a łęz i p rz e m y słu  i sk o ro  ta  p o p ra w a  z a ­
zn acza  się ja k o  s ta ła , część  sk ła d k i u b e z p ie c z e n io w e j, tzw . 
S c h e d u l e  a d ju s te m e n t , m oże b y ć  o b n iżo n a . J e s t  to  w łaśn ie  
tzw . e x p e r ie n c e  a d ju s te m e n t , t j .  d o s to so w an ie  sk ła d k i do 
w yn ików  p ra k ty k i.

M oże to  być  ró w n ież  s to so w an e  w k ie ru n k u  p rzec iw n y m , 
a w ięc  p o d w y ższo n e , sk o ro  w y n ik i in sp e k c ji  o s ta n ie  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  d an eg o  z a k ła d u  i s ta ty s ty k a  w y p ad k ó w  w ty m  
z a k ła d z ie  n ie  w y k azu ją  sp a d k u  w y p ad k o w o śc i, a le  w zrost.

O czyw iście , g ra  sk ła d e k  s tw a rz a  p o d a tn y  te r e n  d la  k o n ­
k u re n c j i  p o sz czeg ó ln y ch  to w a rz y s tw  u b ezp iecz en io w y ch . A by 
teg o  u n ik n ą ć , w w ie lu  s ta n a c h  is tn ie je  k o n tro la  rzą d o w a , na 
cgó ł zaś czuw a n a d  ty m  C e n tra la  T o w arz y stw a  U b e z p ie c z e ­
n io w y ch  w N ew  Y o rk u  (N a tio n a l C o u n c il o n  C o m p e n sa tio n  
In su ra n c e ) ,  k tó r a  jed n o czy  w ięk szo ść  p o w ażn ie jszy ch  to w a ­
rzy stw  u b ezp ie c z e n io w y c h  i w n ik a  w sp ra w y  w ysokości 
sk ła d e k  o raz  re g u lu je  w y n ik a ją c e  n ie p o ro z u m ie n ia .

I s tn ie ją  p e w n e  ro d z a je  p rz e d s ię b io rs tw , k tó ry c h  n a  ogół 
T o w a rz y stw a  U b e zp iec zen io w e  n ie  u b e z p ie c z a ją . D o n ich  
n a le ż ą  n p . k o p a ln ie  w ęg la , gdz ie  k a ta s t ro f a ln e  w y p a d k i p o ­
c ią g a ją  za sobą  n ie ra z  śm ie rć  w ie lu  lu d z i. U b ezp iec zen iem  
ta k ic h  zak ład ó w  z a jm u ją  się w w ielu  w y p a d k a c h  rz ą d y  s ta ­
now e a lb o  te ż  zesp o ły  k o p a lń  tw o rz ą  w łasn e  u b e z p i icza in ie . 
R ów n ież  ro b o tn ic y  ta k ic h  zak ład ó w  tw o rz ą  n ie ra z  tzw . 
m u tu a l b e n e f i t  a sso c ia tio n s , czyli o rg a n iz a c je  sa m o p o m o cy  na 
w y p a d e k  k a le c tw a  lu b  d la  z a b e z p ie c z e n ia  ro d z in y  n a  wy* 
p a d e k  śm ie rc i.

M ożliw e są ró w n ież  w łasn e  u b e z p ie c z e n ia  ro b o tn ik ó w  
p rz e z  sam  z a k ła d  p rzem y sło w y . W  ta k im  je d n a k  w y p a d k u  
m u si d a n e  p rz e d s ię b io rs tw o  z łożyć  o d n o śn e m u  d e p a r ta m e n ­
to w i p ra c y  rz ą d u  sta n o w eg o  o d p o w ie d n ią  ilo ść  b o n ó w , jak o  
z a b e z p ie c z e n ie , że je s t f in an so w o  o d p o w ied z ia ln e .



M ożność sto so w an ia  ró żn y ch  w ysokości sk ła d e k  u b e z p ie ­
czen iow ych  w yzy sk iw an a  je s t p rz e z  to w a rz y s tw o  u b e z p ie ­
czen io w e ró w n ież  w ce lu  zm u sz a n ia  p rz e d s ię b io rs tw  lu b  
w łaśc ic ie li n ie ru c h o m o śc i m ie sz k a ln y c h  do sto so w an ia  m a te ­
ria łó w , u rz ą d z e ń  i sp rz ę tó w  b e z p ie c z n y c h  d la  życia  i z d ro ­
w ia  lu d zk ieg o , n ie  z a g ra ż a ją c y c h  p o ż a re m  i c h ro n ią c y c h  
p rz e d  w łam an iem . W  ty m  ce lu  za ło żo n e  by ły  w 1901 ro k u  
tzw . U n d e rw r ite rs  L a b o ra to r ie s  (U. L .), t j .  l a b o ra to r ia  
u b e zp iecz en io w e , k tó ry c h  z a d a n ie m  je s t sp ra w d z a n ie  p rz y ­
rząd ó w  i m a te r ia łó w  p o d  w zg lęd em  ich  b e z p ie c z e ń s tw a  
o gn iow ego , p o rażen io w eg o  i w y p ad k o w o śc i w ogóle. J e s t  to  
in s ty tu c ja  o c h a ra k te rz e  n ie z a ro b k o w y m , k o n tro lu ją c a  o b e c ­
n ie  n ie z m ie rn ie  ro z leg ły  z a k re s  w y tw ó rczo śc i. F a b ry k i , d o ­
m y m ie sz k a ln e  itp . p rz e d s ię b io rs tw a , s to su ją c e  m a te r ia ły  
i p rz y rz ą d y  k o n tro lo w a n e  p rzez  U n d e rw r ite rs  L a b o ra to r ie s  
o trz y m u ją  a u to m a ty c z n ie  p o w ażn ą  o b n iżk ę  sk ła d e k  u b e z p ie ­

czen iow ych .
R o d z a j k o n tro li  s to so w an e j p rz e z  U. L. je s t o czyw iśc ie  in ­

ny  n iż ta ,  ja k ą  s to s u je  N a tio n a l S a f  e ty  C o u n c il. U . L. k o n t r o ­
lu ją  p o sz czeg ó ln e  w y ro b y  i p rz y rz ą d y  p o d  w zg lęd em  ich  b e z ­
p ie c z e ń s tw a , n a to m ia s t  N . S. C. k o n tro lu je  s ta n  b e z p ie c z e ń ­
stw a  ca łego  z a k ła d u . P ra c a  U . L. je s t, ja k  w id z im y , jed n y m  
z ogn iw  o g ó ln e j ak c ji, z m ie rz a ją c e j do  p o d n ie s ie n ia  s ta n u  
b ezp ie c z e ń stw a .

D z ia ła ln o ść  in s ty tu c y j b e z p ie c z e ń s tw a  w A m e ry c e  w p ły ­
n ę ła  n ie z m ie rn ie  d o d a tn io  na  o b n iż e n ie  o g ó ln e j liczby  w y ­
p a d k ó w  ta k  w p rz e m y śle , ja k  ró w n ież  w in n y c h  d z ie d z in a c h  
życia.

N ajw y m o w n ie j o ty m  św ia d czą  o gó lne  d a n e  s ta ty s ty c z n e , 
d o ty czące  w y p ad k ó w  w ogóle  i w y p ad k ó w  śm ie r te ln y c h  
w szczeg ó ln o śc i, ja k ie  zasz ły  w o s ta tn ic h  la ta c h ;  m ian o w ic ie  
c y fry  te  w y k azu ją  s ta ły  sp a d e k .

O gó lna  liczb a  w y p ad k ó w  ś m ie r te ln y c h  w A m ery ce  w la ta c h  
1930— 35 p rz e d s ta w ia ła  się  n a s tę p u ją c o :

R o k  L iczby
b e zw z g lę d n e

1930 99 300
1931 97 415
1932 88 000
1933 82 327
1934 75 477
1935 73 170

W p o ró w n a n iu  z in n y m i k r a ja m i A m ery k a  P łn . s to i na  
cze le  k rw a w e j lis ty  w y p a d k ó w ; w ro k u  1930 ty lk o  G hili 
m ia ło  w ięce j, t j .  84 ,9  w y p ad k ó w  n a  100 000 m ieszk ań có w .

L iczb a  w y p ad k ó w  śm ie r te ln y c h , tzw . p rzem y sło w y ch  w y ­
n o siła  w S ta n a c h  Z je d n . w r. 1932 —  15 000; p o z o s ta łe  w y­
p a d k i są to :

od p o jazd ó w  m o to ro w y ch  . . . .  29 500
w y p a d k i dom ow e ..................................  28 000
w y p a d k i tzw . p u b lic z n e , lecz  n ie  od

w eh ik u łó w  ...........................................  18 000

P rz e c ię tn ie  p rz y p a d a  w A m ery ce  1 śm ie r te ln y  w y p a d e k  na  
95 w y p ad k ó w , a w śró d  ty c h  4  w y p a d k i, p o w o d u ją c e  c a łk o ­
w itą  n ie z d o ln o ść  do  p ra c y .

W y p a d k i p rz y  p ra c y  d a ją  liczb ę : 1 śm ie r te ln y  n a  80  w y ­
p ad k ó w .

Ś m ie rte ln y c h  w y p ad k ó w  p rz y  p ra c y  by ło : 

w r. 1928 —  19 000
w r. 1929 —  20 000 (o k re s  „ p ro s p e r ity " )
w r. 1930 —  19 000
w r. 1931 —  17 500
w r . 1932 —  15 000 (n a s ile n ie  k ry zy su )

O s ta tn ie  d an e  (w rze s ień  1936) p rz e d s ta w ia ją  się n a s tę p u ­

jąco :

Ś m ie rte ln y c h  w y p ad k ó w  p rzy  p ra c y  w c iąg u  m iesiąc a  
w rześn ia  1936 r. by ło  1 400, czy li n ie  w ięce j, n iż  w ty m  sa ­
m ym  m iesiąc u  ro k u  p o p rz e d n ie g o , p rz y  czym  n a  u w agę z a ­
s łu g u je  w zro st z a tru d n ie n ia , n a  ogół sp rz y ja ją c y  zw ięk szen iu  
s ię  n o rm y  w y p ad k o w o śc i. O gó lna  su m a  w y p ad k ó w  w o k re ­
sie s ty c zeń  —  w rzesie ń  1936 w ynosi 13 100, czyli o 6 ,5%  
w ięce j, n iż  w ro k u  p o p rz e d n im , co p rz y p isa ć  n a leży  w w ie l­
k ie j m ie rz e  m o rd e rc z y m  u p a ło m , k tó re  p a n o w a ły  w m ie s ią ­
cach  le tn ic h .

B a rd zo  d o n io słą  ro lę  w z m n ie jsz a n iu  w y p ad k o w o śc i sp e łn ia  
N a tio n a l S a fe ty  C om ncil, d z ię k i u m ie ję tn e j  p ro p a g a n d z ie  i 
w łaśc iw em u  p o d e jśc iu  do  z a in te re so w a n y c h . W y k a z u ją c  k o rz y ­

śc i o s ią g an e  p rzez  zw ięk szen ie  b ezp ie c z e ń stw a , z y sk u je  N. S.
G. z k a ż d y m  ro k ie m  co ra z  w iększą  po w ag ę , o czym  św iadczy  

s ta ły  w zro st liczb y  jego  cz ło n k ó w .

W ażn ą  ro lę  w ty m  z a k re s ie  sp e łn ia ją  ró w n ież  to w a rz y ­
stw a  u b ezp ie c z e n io w e , s to su ją c , z w łasn ą  z re sz tą  k o rzy śc ią , 
p o w ażn ą  g rę  w ysokości sk ła d e k  u b ezp iecz en io w y ch . C zy n ­
n ik  fin a n so w y  je s t b o w iem  n a jw y m o w n ie jszy  w  ty c h  s p r a ­
w ach , d o m in u ją c y m  b e z w a ru n k o w o  n a d  w zg lęd am i n a tu ry  

h u m a n ita rn e j .

C h a ra k te ry s ty c z n y m  d la  a m e ry k a ń sk ie j o rg a n iz a c ji b e z ­
p ie c z e ń s tw a  w fa b ry k a c h  je s t k o m ite t  b e z p ie c z e ń s tw a , o r ­
g a n iz a c ja  k ie ro w n ic z a , n a  k tó r e j  cze le  zw yk le  s to i sze f f a ­
b ry k i lu b  jeg o  z a s tę p c a  i w  k tó r e j  sk ła d  w ch o d zą  k ie ro w ­
n icy  w szy stk ich  o d d z ia łó w  ru c h u , m is trz o w ie  o ra z , ja k o  o r ­
gan y  w y k o n aw cze  —• in ż y n ie ro w ie  b e z p ie c z e ń s tw a , tw o rzący  
n ie ra z  w w ięk szy ch  fa b ry k a c h  ca ły  o d d z ia ł b ezp ie c z e ń stw a . 
W  w ięk szy ch  fa b ry k a c h  p o n a d to  k a ż d y  o d d z ia ł ru c h u  p o s ia ­
da  w łasn y  k o m ite t  od d z ia ło w y , n a  k tó re g o  cze le  s to i k ie ro w ­
n ik  o d d z ia łu , in ż y n ie ro w ie  ru c h u , m is trz o w ie  o raz  p r z e d ­
s ta w ic ie le  ro b o tn ik ó w .

S zczegó lną  cech ą  ty c h  k o m ite tó w  je s t zm ien n o ść  

e le m e n tu  ro b o tn ic z e g o  w  k o m ite c ie , k tó ry  sk u tk ie m  teg o  
n a b ie ra  z n a c z e n ia  je d n o s tk i  sz k o len io w ej. P rz e d s ta w ic ie le  

ro b o tn ik ó w  w k o m ite c ie  odd z ia ło w y m  z m ie n ia ją  się zw ykle  
w o k re sa c h  trz y m ie s ię c z n y c h  lu b  p ó łro czn y ch .

S p e c ja ln ie  p o d k re ś la n a  je s t  ro la  m is trz ó w  w o rg a n iz a c ji  

b e z p ie c z e ń s tw a , ja k o  ty c h , k tó rz y  m a ją c  n a jb liż sz ą  sty czn o ść  
z e le m e n te m  ro b o tn ic z y m , m ogą n a jw ię c e j z d z ia łać  d la  

u św ia d a m ia n ia  i p o u c z a n ia  ro b o tn ik ó w  w d z ie d z in ie  b e z p ie ­
czeń s tw a . W  m ały ch  w a rsz ta ta c h  zw yk le  ro lę  k ie ro w n ik a  

b e z p ie c z e ń s tw a  sp e łn ia ją  m is trz o w ie , p rz y  ty m  n ie ra z  fu n k ­
c ja  ta  k o le jn o  p rz e c h o d z i z je d n e g o  m is trz a  n a  in n eg o  

w ró w n y c h  o d s tę p a c h  czasu .

W  a m e ry k a ń sk ic h  fa b ry k a c h  w szęd z ie  p o d k re ś la n e  je s t 

zn acz en ie  w łasn e j in ic ja ty w y  p ra c o w n ik ó w . W  ty m  ce lu  

is tn ie ją  w k a żd y m  o d d z ia le  sp e c ja ln e  sk rz y n k i do  w rz u c a ­
n ia  w n io sk ó w  —■ zaró w n o  z d z ie d z in y  o g ó ln e j o rg a n iz a c ji  

p ra c y  w d a n y m  o d d z ia le , p ew n y ch  u le p sz e ń  te c h n ic z n y c h  

i tp .,  ja k  p rz e d e  w szy stk im  z d z ie d z in y  o rg a n iz a c ji  s łu ż ­

by b e z p ie c z e ń s tw a .

W n io sk i p ra c o w n ik ó w  ro z p a try w a n e  są  szczegó łow o p rz e z  

k o m ite ty  o d d z ia łu  b e z p ie c z e ń s tw a  i w m ia rę  m o żn o śc i r e a ­

lizo w an e , p rz y  czym  w n io sk o d a w cy  zw y k le  u c z e s tn ic z ą  
w sposób  o k re ś lo n y  w zy sk ach , ja k ie  d a ją  ic h  sk u te c z n e  

w n io sk i. I tu  w ięc , ja k  w idzim y , c z y n n ik  m a te r ia ln y  s ta n o w i 
p o w ażn ą  z a c h ę tę  do  w c ią g a n ia  do  a k c ji  sz e re g u  je d n o s te k  

i in te re so w a n ia  n ią  za łó g  p raco w n iczy ch .



Rys. 1

Niedbalstwo przyczyną 
ciężkiego urazu

P o d staw o w y m  w a ru n k ie m  b e z p ie ­
c z eń s tw a  sk ła d ó w  je s t  s ta ra n n e  i lo ­
g iczne  u k ła d a n ie  to w aró w . M a te ria ły , 
k tó re  m a ją  p o z o s ta ć  w sw ym  m ie jscu  
p rz e z n a c z e n ia  n ie  zaw sze p o s ia d a ją  
k sz ta ł ty  o d p o w ie d n ie  do  te g o , ab y  u- 
trz y m a ły  się  b ez  u p a d k u  d z ięk i ty lk o  
c ięża ro w i w łasn em u . T a k , n p . k sz ta łty  
c y lin d ry c z n e  (d rew n o  w d łu ży cach  lub  
k lo cach , b eczk i)  n ie  d ad zą  się bez 
u rz ą d z e ń  p o m o cn iczy ch  u trz y m a ć  w 
k ilk u  leżący c h  na  sob ie  w a rs tw a c h ; 
u k ła d a n ie  w o rk ó w  z m a te r ia ła m i sy p ­
k im i (zboże, c u k ie r , só l i td .)  w ym aga 
w p ra w n e j rę k i  i śc isłe j m e to d y ; m a te ­
r ia ły  sy p k ie , sk ła d a n e  w p ro s t n a  p o ­
d ło d z e  m uszą  być  o d g ra d z a n e  m o cn y ­
m i śc ian am i. Je d y n ie  p rz e d m io ty  o 
p o w ie rz c h n ia c h  ró w n o le g ło  - b o czn y ch  
m ogą b y ć  b ez  tru d n o ś c i  u k ła d a n e  w a r­
s tw a m i, a s iłą  w łasn eg o  c ię ż a ru  i p o ­
w s ta ją c e g o  ta r c ia  m ięd zy  w a rs tw a m i u- 
trz y m u ją  się b e z p ie c z n ie  w s to sach  
p io n o w y ch . T a k  są sk ła d a n e  s ta p le  
drfew na ta r te g o , p o d k ła d y  ko le jo w e, 
sk rz y n ie  itd .

K a ry g o d n e  je s t  n ie d b a ls tw o  r o b o tn i­
k a , k tó ry  u k ła d a ją c  n a  sk ła d o w isk u  h u ­
ty  w lew k i s ta lo w e  d o p u śc ił się  n ie d b a l­
s tw a  z ilu s tro w a n e g o  n a  rys. 1.

W lew k i by ły  p o d a w a n e  su w n ic ą , a l ­
bow iem  p rz e d s ta w ia ją  du ży  c ię ż a r  je ­
dn o stk o w y . Sześć d o ln y ch  w ars tw  k w a ­
lif ik o w a n y  ro b o tn ik  u ło ży ł p raw id ło w o . 
W  sió d m ej w a rs tw ie  z o s ta ły  u ło żo n e  
p ra w id ło w o  ty lk o  d w a  w lew k i, a n a ­
s tę p n e  c z te ry , n ie w ia d o m o  d laczeg o , zo­
s ta ły  u ło żo n e  sk o śn ie  do  p o z io m u , tw o ­
rząc  ró w n ię  p o c h y łą . N a n ią  złożono  
jeszcze  dw a w lew k i, k tó re  p o c z ą tk o w o  
t rz y m a ły  się , n ie  o k a z u ją c  te n d e n c ji  
z su n ię c ia  się . P o  u p ły w ie  p ew n eg o  cza­
su  k o ło  n ie d b a le  z łożo n eg o  sto su  w lew ­
k ów  z a trz y m a li s ię  ro b o tn ic y , s ta ją c  
p le c a m i d o  n ieg o . Z  p rz y c z y n  n ie u s ta ­
lo n y ch  je d e n  z w lew ków  o b su n ą ł się  
po  ró w n i p o ch y łe j, m iażd żąc  nogę je ­
d n eg o  z ro b o tn ik ó w .

A n i w ie lk i c ię ż a r  w lew k ó w , a n i w ie l­
k ie  ta r c ie  p o w s ta ją c e  w sk u te k  teg o  n a  
c h ro p o w a te j jeg o  p o w ie rz c h n i —  n ie  
u p o w a ż n ia ją  do  o d s tą p ie n ia  od  re g u ły  
id e a ln e g o  poz io m u .
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Wypadek zgniecenia próżniowego przewodu 
przez zewnętrzne ciśnienie atmosferyczne

P o d czas  k a m p a n ii  cu k ro w n ic z e j u b ie ­
g łego ro k u  z d a rzy ł się  w je d n e j z c u ­
k ro w n i c iek aw y  w y p a d e k  z g n iecen ia  
p rz e w o d u  ru ro w eg o  p rz e z  z e w n ę trz n e
c iśn ie n ie  a tm o sfe ry c z n e , w y p a d e k  k tó ­
ry  n ie  w yw ołał ż a d n y c h  szkód  w śród  
za ło g i ro b o tn ic z e j, ty lk o  n ie w ie lk ie
b e z p o ś re d n ie  s t r a ty  m a te r ia ln e , o raz
s t r a ty  p o ś re d n ie  p rz e z  d o ść  p o w ażn ą  
p rz e rw ę  w ru c h u  i z a trz y m a n ie  p r o ­
d u k c ji.

Z ilu s tro w a n a  n a  ry su n k u  2 ru ra
s ta n o w iła  część  sk ła d o w ą  p rz e w o d u  łą ­
czącego  o s ta tn i  d z ia ł o d p a rn ic y  z ba- 
ro m e try c z n y m  sk ra p la c z e m  n a try s k o ­
w ym . W  p rz e w o d z ie  ty m  sk u tk ie m  k o n ­
d e n sa c ji  o p a ró w  o raz  częściow o p rzez  
p o łą c z e n ie  sk ra p la c z a  z p o m p ą  p ró ż n io ­
w ą, s łu ż ącą  do  u su w a n ia  n a  z e w n ą trz  
n ie  d a ją c y c h  się sk ro p lić  gazów , p o ­
w ie trz a  i tp . ,  p a n o w a ło  c iśn ie n ie  zn a c z ­

n ie  m n ie jsz e  n iż  z e w n ę trz n e  c iśn ie n ie  
a tm o sfe ry c z n e . P rz y  z n acz n e j ś re d n ic y  
p rz e w o d u  (o k o ło  500 m m ) i p o w ażn y m  
o s ła b ie n iu  śc ia n  że la z n e j n ito w a n e j r u ­
ry , b ę d ą c e j w u ży c iu  od la t  20— 25, 
tw o rzy w o  n ie  w y trzy m ało  i u leg ło  
g w a łto w n em u  zg n iecen iu .

C zęść zg n iec io n a , z ilu s tro w a n a  na  
ry su n k u  m ia ła  o ko ło  3 m tr . d łu g o śc i i 
p rz e c h o d z iła  p rz e z  dw ie  śc iany  k o r y ta ­
rz a , d z ie ląceg o  są s ie d n ie  o d d z ia ły  b u ­
d y n k u . W  ch w ili sp ła szcze n ia  ru ry , r o ­
z e rw a n ia  o s ła b io n y c h  b la c h  i w y rw an ia  
k i lk u n a s tu  n itó w  —  n a s tą p iła  s iln a  d e ­
to n a c ja  o zas ięg u  k ilk u d z ie s ię c iu  m e ­
tró w  od m ie jsca  w y p a d k u , p rz y p o m in a ­
ją c a  w y s trz a ł a rm a tn i ;  w b u d y n k u  f a ­
b ry czn y m  o d c z u to  m ocny  w strząs .

B liższe  z b a d a n ie  u sz k o d zo n y ch  b la c h  
w ykaza ło  p rz e ż a rc ie  od  s tro n y  w e­
w n ę trz n e j  —  p o d czas  gdy  s tro n a  z e ­
w n ę trz n a  by ła  d o b rz e  zak o n se rw o w an a  
i p o k ry ta  w a rs tw ą  fa rb y  o le jn e j. J a k  
sk o n s ta to w a n o  po  w y p a d k u , b la c h a  m ia ­
ła w m ie jscu  ro z e rw a n ia  g ru b o ść  z a ­
led w ie  1 m m . —  p o d czas  gdy do  b u ­
dow y u ż y to  b la c h ę  o g ru b o śc i 4  m m .

R e p e ra c ja  z o s ta ła  p rz e p ro w a d z o n a  
sp o so b em  g o sp o d a rcz y m  i p o c h ło n ę ła  
19 g o d z in  p ra c y  k ilk u  lud z i. U ży to  n o ­
w ego a rk u sz a  b la c h y  o g ru b o śc i 5 m m .

S tw ie rd z a ją c  szczęśliw y  p rz e b ie g  ta k  
c h a ra k te ry s ty c z n e g o  w y p a d k u , p ra g n ie ­
m y z w ró c ić  u w ag ę  osób z a in te re s o w a ­
n y c h , m a ją c y c h  do  c z y n ie n ia  z p ró ż n ią , 
że  w d o b ie  d z is ie jsz e j łą c z e n ie  p r z e ­
w odów  p ró ż n io w y c h  n ita m i je s t ju ż  u ­

z n a n e  za n iew łaśc iw e , a to  p rz e d e  
w szy stk im  d la te g o , iż w y k lu cza  rew iz ję  
w ew n ę trzn y ch  śc ian  ru ry . I s tn ie je  n a ­
to m ia s t w y p ró b o w an y  sposób  łączen ia  
r u r  p rz y  p om ocy  k o łn ie rz y  sk rę c a n y c h  
n a  śru b y . D o n io słą  fu n k c ję  u sz c z e ln ie ­
n ia  łączo n y ch  p o w ie rz c h n i sp e łn ia  
p rz e k ła d k a  p ie rśc ie n io w a  z b la c h y  cy­
n o w ej, lu b  ta ń sz a  z b lach y  o ło w ian e j, 
o g ru b o śc i oko ło  4,5 m m . D o teg o  ce ­
lu m u szą  być u ż y te  p ie rśc ie n ie  z n ie ­
w ie lk im  w y s tę p em , o b rą c z k ą , na  p o ­
w ie rz c h n i s ty k u . W y stęp  te n  p o d  n a ­
c isk ie m  śru b  łą cząc y ch  w g n ia ta  się w 
c ia ło  m ię k k ie j p rz e k ła d k i m e ta lo w e j, 
d a ją c  d o b rą  szczelność .

Porwanie ubrania 
przez wrzeciono wiertarki

T h e  In d u s tr ia l  S u p e rv iso r  z 15 lu ­
teg o  r. u b . p rz y to c z y ł b a rd z o  rz a d k i, 
a je d n a k  p raw d z iw y  w y p a d e k , ja k i  się 
z d a rzy ł w z a k ła d z ie  p rzem y słu  m e ta ­
low ego. O to  szybko  w iru ją c e  w rz e c io ­
no  d u że j w ie r ta rk i  ro z e b ra ło  do  n ag a  
ro b o tn ik a  (rys. 3 ). O d n o śn a  w z m ia n ­
ka  b y ła  p o tra k to w a n a  z h u m o re m , j a ­
ko  o s trz e ż e n ie  n a  p rzy sz ło ść , a w ie r ­
ta rk a  zo s ta ła  n az w a n a  „m aszy n ą  do 
ro z b ie ra n ia  lu d z i44.

W y p a d e k  i lu s t ru je  w ie lk ą  siłę  szybko  
w iru ją c y c h  n a rz ę d z i  i św ie tn y  s ta n  p sy ­
ch iczn y  i f izy czn y  ro b o tn ik a , k tó ry  
z d o ła ł b ły sk a w ic z n ie  z a reag o w ać  zn a c z ­
n y m  i trw a ły m  w y siłk iem  w y p rężen ia  
w szy stk ich  m ięśn i.

P rz y c z y n ą  w y p a d k u , ja k  zw yk le  w 
w y p a d k a c h  an a lo g ic z n y c h  —  zb y t d łu ­
g ie  rę k a w y  p rz y  b lu z ie , p o łą c z o n e j w 
je d n ą  ca łość  ze  sp o d n ia m i u b ra n ia  ro ­
boczego.
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P la k a t  te n  i lu s t ru je  w su b te ln y m  u- 

ję c iu  g ra fic z n y m  k o n ie c  g ład k ieg o , 
szybko  w iru jąceg o  w ału , n a p ę d z a n e g o  
p asem . F ra g m e n t teg o  ro d z a ju  p o w ta ­
rza  się  w k ażd y m  z a k ła d z ie  p rz e m y sło ­
w ym . Z asłu g u je  na p o d k re ś le n ie  s ta ­
ra n n o ść , z ja k ą  zosta ły  z a b ez p ie czo n e , 
z in ic ja ty w y  p . I n s p e k to ra  P ra c y , inż. 
J . H e lb re c h ta , w szy stk ie  teg o  ro d z a ju  
k o ń ce  w ałów  w d w óch  z n an y ch  z a k ła ­
d ach  p rzem y sło w y ch  w G dyn i. O to 
w szy stk ie  c ięg n a  p ę d n i (p asy , lin y , ła ń ­
cuchy) są o to czo n e  s ia tk ą  w zg lęd n ie  o- 
sło n ą  d re w n ia n ą  lu b  m e ta lo w ą , a k o ­
n iec  w a łu  je s t u ję ty  w sz tyw ny k o łp a k  
c y lin d ry czn y , p rz y tw ie rd z o n y  b ąd ź  to  
do ło ży sk a , b ąd ź  też  do b e lk i w sp o r­
czej, b ąd ź  też um ieszczo n y  n a  w łasnym  
w sp o rn ik u . N a rys. 10 p o d a je m y  i lu ­
s tra c ję  p o m y słu  w w y k o n a n iu  d o sto so ­
w anym  do  p rz y tw ie rd z e n ia  pod  n a k r ę t ­
k a m i łożyska.

Praktyczne zabezpieczenie lin  
przed ścieraniem

W  celu  z a b e z p ie c z e n ia  w sze lk ieg o  r o ­
d z a ju  lin  p rz e d  szybk im  zużyciem , n a ­
leży  u n ik a ć  ich  ła m a n ia , z g n ia ta n ia  lub  
p rz e c ie ra n ia , sp o ty k a n y c h  n ie s te ty  w 
p r a k ty c e  co d z ien n e j. J a k o  g łów ną 
p rzy czy n ę  u sz k o d zeń  u zn ać  n a leży  z a ­
k ła d a n ie  lin  na  o s tre  k ra w ę d z ie  dźw i­
g an y ch  p rz e d m io tó w . Rys. 2 i lu s t ru je  
p ro s ty  i n ie d ro g i sposób  osłony  lin  
p rz y  p o m o cy  w y cin k ó w  zu ży ty ch  p n e ­
u m a ty k ó w  (o p o n ) sam o ch o d o w y ch . W y­
c in ek  ta k i ,  z a o p a trz o n y  w dw a o tw o ry  
o d p o w ia d a ją c e  śre d n ic y  liny , zo s ta je  
n aw lecz o n y  na  lin ę  i u s ta w io n y  n a  o- 
s tr e j  k ra w ę d z i d źw ig an eg o  c ięża ru .

G ó rn a  część  ry su n k u  i lu s t ru je  w y c i­
n ek  w ięk sze j o p o n y  z n a w lecz o n ą  lin ą , 
u żyw any  d o  d źw ig an ia  d u ży ch  m e ta lo ­
w ych b e le k  p ro filo w a n y c h .

P o p . M ech a n ics, g ru d z ie ń  1936

Przecinanie siatek drucianych
P ra k ty c z n y  sposób  b e z p iecz n eg o  p rz e c in a n ia  po 

p ro s te j  lin ii  w iększych  k aw a łk ó w  s ia te k  m e ta lo w y ch  
z g ru b szeg o  d ru tu  —  p o d a je  rys. 11. O to  na  k ą to w ­
n ik u  że lazn y m  (N ), p rz y tw ie rd z o n y m  g w oździam i 
(S) do d w u ca lo w e j d esk i zo s ta je  u ło żo n a  s ia tk a . L i­
n ia  c ięc ia  p o w in n a  się p o k ry w a ć  z k ra w ę d z ią  k ą ­
to w n ik a  p e łn iąceg o  tu ta j  fu n k c ję  p rz e c in a k a . P rz e z  
lek k ie  u d e rz e n ie  m ło tk ie m  w o gn iw a s ia tk i  p rz e c i­
nam y  ją  z ła tw o śc ią , u n ik a ją c  u ży w an ia  noży c  i k a ­
leczen ia  r ą k  o p rz e c ię te  k o ń ce  d ru tó w .

P op. M ech a n ics, g ru d z ie ń  1936

Urządzenie docis- | | |
kowe przy piłach N§
tarczowych do 
drewna opałowego

Z o d p a d k ó w  ta r ta c z n y c h  część n ie  
n a d a ją c a  się  do d a lsze j p rz e ró b k i zo ­
s ta je  p rz e z n a c z o n a  na  d rew n o  p o d p a ł-  
kow e i m u si hyć p o c ię ta  w k a w a łk i o 
d łu g o śc i 20 cm . C ięc ie  ty c h  o d p ad k ó w  
zw iąza n e  je s t  z p o w ażn y m  n ie b e z p ie ­
czeństw em , a lb o w iem  odbyw a się na  
zw y k łe j p ile  ta rc z o w e j. P a n  F. W in to n  
z zak ład ó w  p rz e m y słu  d rzew n eg o  J . P h . 
G les in g e r w y k o n a ł p rz y  zw y k łe j p ile  
o d p o w ie d n ie  u le p sz e n ie , fu n k c jo n u ją c e  
od ro k u  k u  zu p e łn em u  z ad o w o len iu  
f irm y . C ałość u rz ą d z e n ia  p o d a n a  jes t 
w rz u ta c h  te c h n ic z n y c h  na  rys. 7. Rys. 
8 i lu s tru je  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  ja k ie  g ro ­
z iło  p ra c o w n ik o w i p rz e d  za ło żen iem  
o m aw ian eg o  u rz ą d z e n ia  o c h ro n n eg o . 
C ięc ie  d re w n a  o dbyw a się o b ecn ie  w 
te n  sp o só b , że, po  u ło ż e n iu  o d p ad k ó w  
w k o ry tk u  p rz e su w a n y m  n a  p ło zach ,

o d p a d k i te  zo s ta ją  po s tro n ie  czo łow ej 
w y ró w n an e  p rz e z  d o su n ię c ie  do  m e ta ­
low ej ta rc z y  o p o ro w e j, a n a s tę p n ie  z a ­
c iśn ię te  u c h w y te m  o sad zo n y m  na 
d źw ig n i d w u ra m ie n n e j, z a k o ń cz o n e j z 
d ru g ie j s tro n y  rę k o je śc ią . R ę k o je ść  tę  
u jm u je  ro b o tn ik  lew ą rę k ą  i, p o p y c h a ­
jąc  od s ie b ie  w k ie ru n k u  na p iłę  —  
p rz e ż y n a  d rew n o . W id o czn e  je s t z 
rys. 9, że rę k a  ro b o tn ik a  p o z o s ta je  w 
z n a c z n e j o d leg ło śc i od p iły , a o p rócz  
tego  m a ła  sk rz y n k a  m e ta lo w a  ch ro n i 
p ilę  po  p rz e c ię c iu  d re w n a  i z a b e z p ie ­
cza ro b o tn ik a  p rz e d  z e tk n ię c ie m  z n ią.

P rz esó w  k o ry tk a  z d rew n em  je s t w y­
zn aczo n y  p rz e z  zam o n to w an e  na  p ło ­
zach  w o d p o w ie d n ic h  m ie jsca ch  p u n k ty  
opo ro w e.

In ż . L ic lite n s te in



Urządzenia zabezpieczające manipulującego 
przy traku w podziemiu

K o m isja  B e zp ie c z e ń s tw a  i H ig ie n y  P ra c y  R a d y  N acz e ln e j 

Z w iązk ó w  D rzew n y ch  og łosiła  22 p a ź d z ie rn ik a  1936 r . k o n ­

k u rs  n a  z a b e z p ie c z e n ie  m a n ip u lu ją c e g o  p rz y  t r a k u  w p o d ­

z iem iu  p rz e d  n ie sp o d z ie w a n y m  ru c h e m  ra m y  b ieg o w ej w sk u ­

te k  z lu zo w an ia  h a m u lc a , ja k  te ż  w sk u te k  p rz e su n ię c ia  p asa  

z k o ła  lu źn eg o  na  ro b o cze .

P o d staw o w y m  ry g o re m  k o n k u rs u  je s t w y k o n a n ie  u rz ą d z e ­

n ia , z m o n to w a n ie  go w  sp e c y fic z n y c h  w a ru n k a c h  lo k a l­

n y c h  i u ż y tk o w a n ie . Z a b e z p ie c z e n ie  m u si o d p o w ia d a ć  ja k  

n a j le p ie j  w a ru n k o m  lo k a ln y m , n ie  m u si je d n a k  być  w łasnym  

p o m y słem  o ry g in a ln y m . U cze stn icy  k o n k u rsu  z rz e k a ją  się 

z gó ry  p ra w a  o c h ro n y  p a te n to w e j e w e n tu a ln e g o  w y n a lazk u , 

w m y śl za ło żeń  K o m isji, t r a k tu ją c e j  a k c ję  b e z p ie c z e ń s tw a  

p ra c y  n ie  ty lk o  z g o sp o d a rcz eg o , lecz  i ze sp o łe czn eg o  p u n k ­

tu  w id zen ia .

Rys. 12

K o m isja  w y zn aczy ła  5 n a g ró d  p ie n ię ż n y c h  w k w o ta c h  od 

20 do  100 zł. i 5 n a g ró d  w p o s ta c i k o m p le tó w  w y d aw n ic tw  

I n s ty tu tu  S p raw  S p o łeczn y ch .

U rz ą d z e n ie , b ę d ą c e  te m a te m  k o n k u rsu , p o w in n o  sk ła d ać  

s ię  z: p rz y rz ą d u  b lo k u ją c e g o  p rzesu w a cz  p a sa , p rz y rz ą d u  

b lo k u ją c e g o  ra m ę  b iegow ą i d o d a tk o w e j sy g n a liz a c ji o s trz e ­

g aw czej— d źw ięk o w ej lu b  w zro k o w ej. P rz y  ty m  u sta n o w io n o  

n a s tę p u ją c e  w a ru n k i te c h n ic z n e : (1) w szy stk ie  trz y  z a b e z p ie ­

czen ia  m a ją  być  s to so w an e  i uży w an e  łą c z n ie ; (2) p rz y rz ą d y  

w łącza ją ce , a p rz e d e  w szy stk im  w y łącza ją ce  o b y d w a z a b lo ­

k o w a n ia  p o w in n y  zn a jd o w a ć  się w p o d z ie m iu  p rz y  d o ln e j 

częśc i t r a k a  i to  po  o b u  jego  b o k a c h , u m iesz czo n e  w sposób  

w ygodny  i d o s tę p n y ; (3) u rz ą d z e n ia  z a b e z p ie c z a ją c e  m uszą 

b y ć  n ie zaw o d n e  w u ży c iu , tz n ., że  m a ją  w y k lu czać : 

p rz y p a d k o w e  w y łącze n ia , z a g u b ie n ia  części ro z łączan y ch  lu b  

zd e jm o w an y ch , częśc iow e zu ży c ie  w p ły w a jące  sz k o d liw ie  na  

b lo k o w a n ie  i ry g lo w an ie  i tp .  (4) k o n s tru k c ja  i m o n ta ż  p o ­

w in n y  być ta k  p rz e m y śla n e , aby  by ły  p ro s te , d o s tę p n e  w ce ­

n ie  i n a d a w a ły  się  do w y k o n an ia  spo so b em  g o sp o d a rcz y m ;

(5) p o ż ą d a n e  je s t  sp rz ę g n ię c ie  p o m ięd zy  sobą  u rz ą d z e ń  

b lo k u ją c y c h  i o s trzeg aw czy ch  z z a m k n ię c ie m  f u r tk i  o g ro ­

d z e n ia  o c h ro n n e g o  w p o d z ie m iu , a to  w ce lu  z m n ie jsz e n ia  

ilo śc i czy n n o śc i, ilo śc i ch w y tó w , aby  zm u sić  o b słu g ę  do  u ż y ­

w an ia  w szy stk ich  z a b e z p ie c z e ń  i do z a m y k a n ia  f u r tk i ;

(6) zm o n to w a n ie  u rz ą d z e ń  n ie  p o w in n o  o słab ić  s to ja k a  t r a ­

kow ego .

J a k o  p rz y k ła d y  k o n s tru k c y j w zorow ych  K o m isja  B e z p ie ­

czeń stw a  P ra c y  R a d y  N acz e ln e j Z w iązków  D rzew n y ch  p o d a ­

je  p o n iż e j om ó w io n e  dw a u rz ą d z e n ia , sp e łn ia ją c e  w d u że j 

m ie rz e  om ó w io n e  w a ru n k i, a w ty m  w a ru n e k  sp rz ę g n ię c ia  

u rz ą d z e ń  zab ez p ie c z a ją c y c h .

P ie rw sz y  p rz y k ła d  w zo ro w ej k o n s tru k c j i  n a le ż y  do  fa b ry ­

k i m aszy n  do  o b ró b k i d rzew a , p o d  f irm ą  G u b isc h  w L ign i- 

cy i je s t z a c z e rp n ię ty  z m ie s ię c z n ik a  A r b e its c h u tz ,  N r. 11, 

ro k  1936, d ru g i je s t  p o m y słem  p. inż . M u n d a , in s p e k to ra  

te c h n ic z n e g o  R a d y  N acz e ln e j Z w iązków  D rzew n y ch .

.[1] W e w sp o rn ik u  p rzy m o co w an y m  p o n a d  k o łem  z a m a c h o ­

w ym  do s to ja k a  tra k o w e g o  osad zo n y  je s t n a  sp rę ż y n ie  

tr z p ie ń  ry g lu ją c y  (A ) d o p aso w an y  sw ym  d o ln y m  k o ń c e m  do 

w ręb ó w  k o ła  (rys. 12). T rz p ie ń  te n  je s t z a o p a trz o n y  w p o ­

p rz e c z n y  k lin  p ro w a d z ą c y , o k tó ry  się  o p ie ra  od d o łu  r a ­

m ię  (B ) d źw ig n i p o z io m e j (B-C)’: R a m ię  (C) te j  dźw ign i 

je s t sp rz ę ż o n e  z p io n o w y m  w a łk iem  (D ), s ię g a jący m  sw ym  

g ó rn y m  k o ń c e m  do  sp e c ja ln ie  u k sz ta łto w a n e g o  k ó łk a  —  r ę ­

k o je śc i (E ). R ę k o je ść  ta  służy  d o  o b ra c a n ia  try b u  (T ), p r z e ­

su w a jąceg o  p a s  z k o ła  lu źn eg o  n a  ko lo  ro b o cze , lu b  o d w ro t­

n ie . Z ch w ilą  p rz e jśc ia  g ó rn eg o  k o ń c a  w a łk a  (D ) p rz e z  w y­

k ro je  k ó łk a  (E ) —  m ech an izm  do p rz e su w a n ia  p asa  zo s ta je  

za ry g lo w an y . P o d  k ó łk ie m  (E ) w id o czn a  je s t jeszcze  s p rę ­

ży n u ją c a  z a p a d k a  (G ), k tó ra  sam o czy n n ie  ch w y ta  i z a trz y ­

m u je  u n ie s io n y  do  g ó ry  w a łek  (D ). W  c e lu  z w o ln ie n ia  teg o  

w a łk a  n ieo d zo w n y m  je s t  o d c ią g n ię c ie  rę k ą  z a p a d k i (G ). Za- 

ty c z k a  (F ) w id o czn a  p o d  d źw ig n ią  (B-C) je s t  p rz y tw ie rd z o ­

n a  s ta le  n a  ła ń c u sz k u , ab y  n ie  m o g ła  b y ć  z a g u b io n a , i służy



do  p o d p ie ra n ia  te j dźw ign i w ch w ili za ry g lo w an ia  k o la  z a ­

m achow ego .

S posób  p o słu g iw a n ia  się ty m  u rz ą d z e n ie m  je s t n a s tę p u ją ­

cy: ro b o tn ik  z n a jd u ją c y  się w p o d z ie m iu  u n o si do góry  p r a ­

w ą rę k ą  w a łek  (D ), a lew ą rę k ą  w suw a z a ty czk ę  (F ) do o d ­

p o w ied n ieg o  g n iazd a  w  s to ja k u  t r a k a ;  czy n n o ść  ta  zw aln ia  

t r z p ie ń  (A) z u c isk u  sp rę ż y n y  i d o ln y  k o n ie c  teg o  t r z p ie n ia  

t r a f i a  o d ra z u  lu b  p o  n iew ie lk im  o b ro c ie  k o ła  zam achow ego  

do n a jb liż sz eg o  w rę b u , a je d n o c z e śn ie  g ó rn y  k o n ie c  w a ł­

k a  (D ), p rz y trz y m y w a n y  d o d a tk o w o  z a p a d k ą  (G ), ry g lu je  

k ó łk o  (E ) i p rz e su w a c z  p a s a ; w te n  sposób  dźw ig n ia  (B-C) 

i w a łek  (D) zo s ta ją  d w u k ro tn ie  z a b e z p ie c z o n e : p rz y  k o le  

zam ach o w y m  w p o d z ie m iu  i na  p ię tr z e  p rz y  t r a k u ;  p o  s k o ń ­

czen iu  sw ej p ra c y  w p o d z iem iu , ro b o tn ik  w yciąga  je d y n ie  

za ty czk ę  (F ) ,  a po m im o  to  z a b e z p ie c z e n ie  p o z o s ta je  n a d a l 

w s ta n ie  czy n n y m ; d o p ie ro  p o  zw o ln ien iu  p rz e z  tra k o w e g o  

z a p a d k i (G ) —  t r z p ie ń  (A) m oże zw o ln ić  ko ło  zam ach o w e, 

po  czym  n a s tę p u je  u ru c h o m ie n ie  t r a k a .

Z a le tą  teg o  ro z w ią z a n ia  je s t w p ro w a d z e n ie  za b e z p ie c z e ń  

w p o d z ie m iu  i na  p ię t r z e  do sp rz ę g n ię te j ca ło śc i k o n s tru k ­

c y jn e j, w ad ą  n a to m ia s t  —  b ra k  p o łą c z e ń  ry g lu ją c y c h  zam ­

k n ię c ie  fu r tk i ,  w zg lęd n ie  d rzw i o g ro d zen ia  o c h ro n n eg o .

.[2] O ry g in a ln y  p o m y sł w nosi ro z w ią z a n ie  inż. M u n d a : 

w ło ży sk ach  p rzy m o co w an y ch  do s to ja k a  t r a k a  o sadzony  

je s t  poziom y  w ałek  (W ) z dw om a za k lin o w a n y m i ra m io n a ­

m i (R ) (rys. 13). N a ty m  sam ym  w a łk u  są  o sa d zo n e : m im o- 

śró d  (K ) i p la sk a  ta rc z a  (T ) w k sz ta łc ie  w y cin k a  ko ła .

W  p o ło ż e n iu  w sk azan y m  n a  rys. 14 ra m io n a  (R ) u n ie m o ­

ż liw ia ją  w p o d z iem iu  o tw a rc ie  dw u fu r te k  z n a jd u ją c e y c h  się 

w o g ro d z e n iu  o ch ro n n y m  z obu  b oków  t r a k a ;  m im o śró d  (K ) 

n a c isk a  n a  d o ln y  k o n ie c  d w u ra m ie n n e j dźw ig n i (D ), o b ra ­

c a ją c e j się d o k o ła  osi p o z io m e j, p rzy m o c o w a n e j do  s to ja k a  

t r a k a ,  u n o sz ąc  g ó rn y  je j k o n ie c  p o n a d  k o ło  zam ach o w e; 

ta rc z a  (T ) z n a jd u je  się w p o zy c ji u m o ż liw ia ją c e j p rz e su n ię ­

cie  z ę b a tk i  (Z ), a ra z e m  z n ią  na  ko ło  ro b o cze , w  k ie ru n k u  

w skazanym  s trz a łk ą  n a  rys. ; p o n iew aż  k o ło  zam ach o w e 

je s t  ju ż  ro z ry g lo w a n e  p rz e z  p o d n ie s io n y  g ó rn y  k o n ie c  d źw ig ­

n i (D ) —  t r a k  m o że  b y ć  u ru c h o m io n y  ja k  ty lk o  p as p o ­

ru szy  k o ło  ro b o cze .

P o d c z a s  ru c h u  t r a k a  o tw a rc ie  fu r te k  w o g ro d z e n iu  o c h ro n ­

nym  je s t  w y k lu czo n e , a lb o w iem  ta rc z a  (T ) o p ie ra  się  o w y­

su n ię tą  z ę b a tk ę  (Z) i p o d n ie s ie n ie  ra m io n  (R ) do  g ó ry  je s t 

n iem o żliw e .

P o  c o fn ię c iu  p a sa  n a  ko lo  lu źn e , z a p a d k a  (Z) zw o ln i ru c h  

ta rc z y  (T ) ;  w ted y  d o p ie ro  m o żliw y m  się  s ta je  p o d n ie s ie n ie  

do  g ó ry  obu  ra m io n  (R ) , k tó re  w y k o n a ją  o b ró t o ko ło  60° 

w raz  z w ałem  (W ), z a jm u ją c  p o ło ż e n ie  (R i) ;  ru c h  ra m io n  R 

m oże b y ć  n a d a n y  d o w o ln ie  —  z je d n eg o  lu b  z d ru g ie g o  b o ­

ku  tr a k a .

Z ch w ilą  p o d n ie s ie n ia  do  góry  ra m io n  (R ) , m ogą być 

o tw a r te  f u r tk i  w o g ro d zen iu  o ch ro n n y m . W ów czas je d n a k  

ta rc z a  (T ) z n a jd u je  s ię  ju ż  w p o ło ż e n iu , k tó r e  w y k lu cza  

p rz e su w a n ie  z ę b a tk i  (Z ) i u n iem o ż liw ia  p rz e rz u c a n ie  p a sa  

n a  k o ło  ro b o cze , m im o śró d  (K ) zw o ln i d o ln e  ra m ię  dźw ig-

n i (D ), a w ś la d  za ty m  g ó rn e  je j  ra m ię  w eszło  w e w rąb  

k o ła  zam ach o w eg o , ry g lu ją c  jeg o  o b ró t.

Z a le ty  i w ady  u rz ą d z e n ia  o c h ro n n e g o  f irm y  G u b isc h , p o ­

d a n e  pow yżej, są tu ta j  o d w rócone.

W  da lszy ch  n u m e ra c h  „ P rz e g lą d u  B e zp ieczeń s tw a  P ra c y “ , 

z o s tan ą  om ó w io n e  u rz ą d z e n ia  o c h ro n n e  p rzy  tr a k a c h  n ie  p o ­

s ia d a ją c y c h  w ręb ó w  w k o le  zam achow ym  o raz  u d o sk o n a le n ie  

k o n s tru k c ji  f irm y  G u b isc h  p rz e z  sp rz ę g n ię c ie  u rz ą d z e ń  z a ­

b e z p ie c z a ją c y c h  ro z ru c h  t r a k a  z m ech an izm em  ry g lu ją cy m  

f u r tk i  w p o d z iem iu .

i
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Z a b e z p ie c z e n ie  p r z e c iw  o d r z u to w e  p rz y  p i ła c h  
ta rcz o w y ch  do d rzew a  z sam oczyn n ym  posuw em  

i p rzy  p iła ch  w ielo ta rcz o w y ch
]nż. R. Franz

W  o sta tn ic h  la tach  p i ły  ta rc zo w e  z  sa m o c zy n n y m  p o su w e m  ła ń c u c h o w y m  do o b rzy n a n ia  k r a w ę d z i d e se k  zn a jd u ją  
w  N ie m c ze c h  co ra z w ię k sz e  za s to so w a n ie  w  p rze d s ię b io rs tw a c h  p r z e m y s łu  d rzew n e g o . G d y  p r z e d  k i l k u  la ty  m a szy n y  
te  p o ja w iły  się na r y n k u , p a n o w a ł p ra w ie  p o w sze c h n ie  p o g lą d , ż e  ta  no w a  k o n s tru k c ja  p ró c z  za le t g o sp o d a rczych  
i te c h n ic zn y c h  p o sia d a  ró w n ie ż  w ie lk ie  z a le ty  p o d  w z g lę d e m  b e z p ie c ze ń s tw a . P rze d e  w s z y s tk im  d z ię k i  za b e zp ie c z o ­
n e m u  p o ło że n iu  ta rc zy  n ie  n a le ża ło  się  ju ż  obaw iać  o k a le c z e ń  ro b o tn ik ó w , a p o za  ty m  s łu s zn y m  w y d a w a ło  się  
p r z y  p is z c z e n ie ,  że  d z ię k i  p o su w o w i ła ń c u c h o w e m u  zo s ta n ą  u su n ię te  o d r z u ty  w s te c zn e  o b rab ianego  d rzew a  lu b  o d ­
p a d k ó w , ta k  c zę s te  p r z y  p o d łu ż n y m  p r z e r zy n a n iu  na zw y k ły c h  p iłach  ta rc zo w y c h . A c z k o lw ie k  w  o d n ie s ie n iu  do  b e z ­
p ie c zn e g o  p r z y k r y c ia  sa m e j ta rc zy , p o m in ą w szy  k i lk a  w y p a d k ó w  w y w o ła n y c h  szc ze g ó ln ie  n ie d b a ły m  za c h o w a n ie m  się 
o fia r , p o k ła d a n e  n a d z ie je  zo s ta ły  sp e łn io n e , to  n ie s te ty  p r a k ty k a  d o w io d ła , że , m im o  sa m o czyn n eg o  p o su w u , zd a ­
rza ją  się o d r z u ty  obra b ia n eg o  d rzew a , n ie ra z  b a rd zo  c ię ż k ie  w  s k u tk a c h . P o n ie w a ż w  d a n y m  p r z y p a d k u  n ie  c h o ­
d z iło  o o d o so b n io n e  w y p a d k i, p r z e to  zaszła  p o tr z e b a  w y p o sa że n ia  ró w n ie ż  i ty c h  m a szy n  w  sp e c ja ln e  ś r o d k i  o c h ro n ­
n e  i za p o b ie g a w cze . W  §  83 d a w n y ch  p rz e p isó w  za p o b ie g a n ia  w y p a d k o m  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  P rze m y s łu  D r ze w ­
neg o  zn a jd u je  się  p o s ta n o w ie n ie  o n a le ż y ty m  za b e zp ie c z e n iu  p r z e d  o d r z u te m  d re w n a  p ił  w ie lo  ta rc zo w y ch  z  sa m o ­
c z y n n y m  p o su w e m  w a lco w ym . P o sta n o w ie n ie  to  r o zc ią g n ię to  ró w n ie ż  z  d n ie m  1 k w ie tn ia  1934 na n o w e  p i ły  z  p o ­
su w e m  ła ń c u c h o w y m  do  o b rzy n a n ia  k ra w ę d z i. W e d łu g  §  143 ty c h  p rze p isó w  n a le ży  o b ecn ie  za o p a try w a ć  p iły  
ta rc zo w e  z  sa m o c zy n n y m  p o su w e m  w  u rz ą d ze n ia  o c h ro n n e  ( w a ły  cz ło n o w e , c h w y ta k i)  za b e zp ie c za ją c e  p r z e d  o d rz u ­
te m  d rzew a . O k re ś le n ie :  „z sa m o c zy n n y m  p o su w e m  w a lc o w y m “ o g ra n icza ją ce  za k re s  s ta reg o  p rz e p isu , za s tą p io n o  
iv n o w y m  p rz e p is ie  p o ję c ie m  sze rszy m : „ z sa m o c zy n n y m  p o s u w e m W  te n  sposób  p o s ta n o w ie n ie  to  ro zsze rzo n e  
zo s ta ło  w  s to s u n k u  do  p il  ta rc zo w y c h , s łu żą cych  do  o b rzy n a n ia  k r a w ę d z i  z  sa m o c zy n n y m  p o su w e m  ła ń c u c h o w y m . 
P o n ie w a ż  je d n a k  no w a  ta d e fin ic ja  w  p o sta n o w ie n ia c h  n ie  je s t  je s zc ze  o g ó ln ie  zn a n a , a p i ły  ta rc zo w e  do o b rzyn a n ia  
k r a w ę d z i z  p o su w e m  ła ń c u c h o w y m  zn a la z ły  sz e r o k ie  za s to so w a n ie  d o p iero  w  o s ta tn ic h  czasach  p r z e to  d la  u n ik n ię ­
cia  w y p a d k ó w  n a le ż y  c zę s to  i d o k ła d n ie  b a dać ich  s ta n  te c h n ic z n y  W  ce lu  w y c ze rp u ją c e g o  o m ó w ie n ia  i w y ja ś n ie ­
n ia  §  143 p rze p isó w  za p o b ie g a n ia  w y p a d k o m , w y d a n ych  w  N ie m c ze c h  p r z e z  Z w ią z k i  Zaw odow e^ P rze m y s łu  D rze w ­
neg o , n a le ż y  je s zc ze  o p isa ć  sto so w a n e  ju ż  o d  la t p o d w ó jn e  p i ły  ta rc zo w e  do  o b rzy n a n ia  k ra w ę d z i, p i ły  ta rc zo w e  do

ła t z  p o su w e m  w a lco w ym , ja k  ró w n ie ż  p i ły  w ie lo  ta rc zo w e .

J a k  ju ż  w sp o m n ia n o  we w stę p ie , 
sk a le c z e n ia  p rzy  p iła c h  ta rc z o w y c h  z 
so m oczynnym  posu w em  są b a rd z o  
rz a d k ie , a lb o w iem  k o n s tru k c ja  ty c h  
m aszy n  u m o żliw ia  p ra w ie  ca łk o w ite  
o sło n ięc ie  ta rc z y . Je ż e li  je d n a k  ta k ie  
w y p a d k i zach o d z ą , to  są w yw oływ ane 
p ra w ie  w y łączn ie  p rz e z  n ie d b a łe  o b ­
s łu g iw a n ie  m aszyny . Z b ę d n ą  b y łab y  
a n a liz a  ty c h  w y p ad k ó w  w ra m a c h  n i­
n ie jsz eg o  a r ty k u łu .

G łów ną i n a jn ie b e z p ie c z n ie jsz ą  p rz y ­
czy n ą  w y p ad k ó w  p rz y  p iła c h  t a r c z o ­
w ych z sam o czy n n y m  posu w em  je s t 
o d rz u t o b ra b ia n e g o  d rzew a  i o d p a d ­
ków . P rz y  n ie k tó ry c h  k o n s tru k c ja c h  
p ił  ta rc z o w y c h  m ogą być o d rzu co n e

za ró w n o  o b ra b ia n y  m a te r ia ł ,  ja k  i o d ­
p a d k i,  p rz y  in n y ch  zaś p ra w ie  w y łącz ­
n ie  o d p a d k i. P rz y  o p isy w a n iu  p o sz cze ­
gó ln y ch  k o n s tru k c y j b ę d z ie  jeszcze  o 
ty m  m ow a.

D la z a p o b ie ż e n ia  o d rz u to m , w yw o­
łu ją c y m  c iężk ie  u ra z y , a b a rd z o  często  
i śm ie rć , p rz e w id z ia n o  p rz y  p iła c h  t a r ­
czow ych  z sam o czy n n y m  posu w em  sp e ­
c ja ln e  ś ro d k i o s tro ż n o śc i o k re ś lo n e  b l i ­
że j w § 143 w sp o m n ia n y ch  p rzep isó w . 
K lin y  ro z c z e p ia ją c e , s to so w an e  o g ó ln ie  
p rz y  zw y k ły ch  p iła c h  ta rc z o w y c h  do 
p rz e rz y n a n ia  p o d łu ż n e g o , ja k o  z a b e z ­
p ie c z e n ie  p rz e d  u d e rz e n ie m  w s te c z ­
ny m , zaw o d zą  p rz y  p iła c h  ta rc z o w y c h  
z sam o czy n n y m  p o su w em , a w ięc  n ie  
p o w in n y  być z a leca n e . Je ż e li  je d n a k  
m im o  to  z n a jd u ją  zas to so w an ie , to  ty l ­
ko  d la te g o , że s p e łn ia ją  sw e z a d a n ie

Rys. 3

te c h n ic z n e , u trz y m u ją c  rzaz  w s ta n ie  
ro z w a rty m , z a p o b ie g a ją c  ty m  sam ym  
z a c isk a n iu  się d rzew a  na  p ile . W  te n  
sposób  zm n ie jsz a ją  o n e  siłę  po su w u  i 
u ła tw ia ją  czyste  i ró w n e  c ięc ie .

P o su w  p rz y  sa m o czy n n y ch  p iła c h  
ta rc z o w y c h  o dbyw a się b ą d ź  p rz y  p o ­
m ocy  ła ń c u c h a  w p o s ta c i ta śm y  p ły t­
k o w ej (rys. 3 ) , b ąd ź  te ż  p rz y  p om ocy  
w ałów  p rzy c isk o w y c h  (rys. 7 ). R o lę  
w ałów  p rzy c isk o w y c h  m ogą ró w n ież  
sp e łn ić  w ały  cz łonow e s łu żące  jed n o  
cześn ie  ja k o  o rg an  p o su w a ją c y  o b ra  
b ia n y  m a te r ia ł  i z a b e z p ie c z a ją c y  ro  
b o tn ik a  p rz e d  jego  o d rz u te m . W ał ta  
k i sk ła d a  się z k ilk u  cz łonów  cy lin  
d ry c z n y c h  ró w n e j ś re d n ic y  i sze ro k o ś 
ci (rys. 1), o sa d zo n y ch  sp rę ż y śc ie  i 
n ie z a le ż n ie  od sie b ie  n a  w sp ó ln y m  
w a le  n ap ęd o w y m . P o d c z a s  gdy  sz ty w ­
ny , ż ło b k o w an y  w ał posu w o w y  p rzy  
ró w n o czesn e j o b ró b c e  k ilk u  k aw a łk ó w  
d re w n a  ro z m a ite j g ru b o śc i p o su w a 
ty lk o  k a w a łk i g ru b sze , w a ł członow y, 
b ę d ą c  p o n ie k ą d  c y lin d re m  e la s ty c z ­
ny m , po su w a k a ż d y  k a w a łe k  d rzew a , 
d o p a so w u ją c  się w p ew n y ch  g ra n ic a c h  
do  jego  g ru b o śc i. T o  p rzy m u so w e  p o ­
su w an ie  p o sz czeg ó ln y ch  k aw a łk ó w  
d rzew a  u su w a ju ż  w  zn aczn y m  s to p n iu  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  o d rz u tu . J e ż e li  m i­
m o to  z ja k ie g o k o lw ie k  p o w o d u  n a ­
s tą p i  u d e rz e n ie  w s te czn e  —  n ie  m oże 
ono  m ieć  n a s tę p s tw  g roźnego  o d rz u tu , 
a lb o w iem  ru c h o m y  w ie n ie c  w a łu  za ­
c isk a  się w te d y  m ięd zy  w ałem  n a p ę ­
dow ym , a o b ra b ia n y m  k a w a łk ie m
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d re w n a , p rz e c iw d z ia ła ją c  jeg o  w y rz u ­
c e n iu  p rz e z  m o c n e  d o c iśn ię c ie  do  p o ­
w ie rz c h n i s to łu .

W ały  cz ło n o w e  są b a rd z o  m a ło  ro z ­
p o w sz e c h n io n e . S p o ty k a m y  je  w  o d o ­
so b n io n y c h  p rz y p a d k a c h  p rz y  h e b la r ­
k a c h  z p o z io m y m  n o żem  g ó rn y m , 
r z a d k o  n a to m ia s t ,  p o z a  k ilk o m a  s p e ­
c ja ln y m i k o n s tru k c ja m i, p rz y  p iła c h  
ta rc z o w y c h . T a k  m a łe  ic h  ro z p o ­
w sz e c h n ie n ie  p rz y p is a ć  n a le ż y  te m u , 
że  n a  p iła c h  ta rc z o w y c h  zw y k ły ch  o- 
b r a b ia  się  p o d c z a s  je d n e j  o p e ra c j i  t y l ­
ko  p o je d y ń c z y  k a w a łe k  d rz e w a , i p o ­
suw  m o że  b y ć  d o sk o n a le  w y k o n a n y  
p rz y  p o m o c y  zw y k łeg o  w a łu  ż ło b k o w a ­
n e g o  sz ty w n e g o , te c h n ic z n e  zaś z a le ­
ty  w a łu  cz ło n o w eg o  n ie  m o g ą  b y ć  w 
d a n y m  w y p a d k u  w y k o rz y s ta n e . P o n a d ­
to  n a le ż y  z au w a ży ć , że  w ał cz ło n o w y  
je s t  p rz y rz ą d e m  d ro g im , o d o ść  sk o m ­
p lik o w a n e j k o n s tru k c j i  i d e l ik a tn y m  
w u ż y c iu , gdyż n ie  zn o s i p rz e d e  w sz y st­
k im  z b y t w ie lk ic h  ró ż n ic  g ru b o śc i 
ró w n o c z e śn ie  o b ra b ia n y c h  p rz e d m io ­
tó w , a lb o w ie m  sp rę ż y n y  p o sz c z e g ó l­
n y c h  częśc i w a łu  m o g ą  w s k u te k  n a d ­
m ie rn e g o  o b c ią ż e n ia  u le c  u sz k o d z e n iu .
W  c e lu  u n ik n ię c ia  p o d o b n y c h  u s z k o ­
d z e ń , n ie k tó r e  f a b ry k i m a szy n  p o s łu g u ­
ją  się p r ę ta m i  o c h ro n n y m i, z a p o b ie g a ­
ją c y m i p rz e k ro c z e n iu  p e w n e j m a k s y ­
m a ln e j  g ru b o śc i. 0  ile  o g ra n ic z e n ie  to  
p rz y  w sp o m n ia n y c h  h e b la rk a c h  je s t 
je sz c z e  d o p u sz c z a ln e , to  p rz y  p iła c h  
ta rc z o w y c h  p rz e sz k a d z a  o n o  w p ra c y  
i w  d u ż y m  s to p n iu  o g ra n ic z a  z a k re s  
ic h  d z ia ła n ia . N a le ż y  n a s tę p n ie  z w ró ­
c ić  u w a g ę  n a  f a k t ,  że  p ra w ie  p rz y  
w sz y s tk ic h  p iła c h  ta rc z o w y c h  z sam o- 
czy n y m  p o su w em  o d p a d k i (o b rz y n k i 
k ra w ę d z io w e , d rz a z g i)  są  o d rz u c a n e  do 

* ty łu  i są  p rz e w a ż n ie  c ie ń sz e  od  o b ra ­
b ia n e g o  p rz e d m io tu . P o m ię d z y  d o ln ą  
k ra w ę d z ią  w a łu  cz ło n o w eg o  i s to łe m  
z a c h o w a n y  je s t  zaw sze  p e w ie n  o d s tę p  
(ry s . 1, w y m ia r  a) p rz e z  k tó ry  w ła śn ie  
m o g ą  b y ć  o d rz u c a n e  c ie n k ie  k a w a łk i  
d re w n a . W ał te g o  ty p u  n ie  z a p o b ie g a  
w ięc  w sz y s tk im  o d rz u to m  w s te c z n y m  
i ta  o k o lic z n o ść  w ła śn ie  w y m ag a  n a j ­
b a c z n ie js z e j u w ag i p rz y  e w e n tu a ln y m  
s to so w a n iu  go p rz y  p i le  ta rc z o w e j.

N a to m ia s t  w s p o m n ia n e  w p rz e p i-  I 
sa ch  „ c h w y ta k i44 tw o rz ą  z a b e z p ie c z e ­
n ia  z a p e w n ia ją c e  p rz y  d o b re j  k o n ­
s t r u k c j i  p e łn e  b e z p ie c z e ń s tw o  p rz e d  
o d rz u te m  p rz y  w sz e lk ic h  ty p a c h  sa ­
m o c z y n n y c h  p ił  ta rc z o w y c h . C h w y ta k a ­
m i n a z y w a m y  ż e la z n e  k s z ta ł to w n ik i  
za w ie sz o n e  w a h a d ło w o  n a  p o z io m e j osi 
i z a k ry w a ją c e  s t r e f ę  n ie b e z p ie c z e ń s tw a . 
S p o só b  ic h  d z ia ła n ia  p rz e d s ta w io n o  
w y ra ź n ie  n a  ry s. 2. C h w y ta k i m u szą  
b y ć  n a  o b ra b ia rc e  u m o c o w a n e  od  s t r o ­

ny p o d a w a n ia  m a te r ia łu ,  a żeb y  m ogły  
ró w n ie ż  u n ie sz k o d liw ić  e w e n tu a ln e  o d ­
rz u ty  z d a rz a ją c e  się  p rz y  w k ła d a n iu  
o b ra b ia n e j  d e sk i. P rz e d  c h w y ta k a m i 
m u si b y ć  o sa d z o n y  p o z io m y  p r ę t  r y ­
g lu ją c y , u n ie m o ż liw ia ją c y  o d c h y le n ie  
ic h  w k ie r u n k u  o d rz u tu . C h w y ta k i p o ­
w in n y  m ie ć  sp o rą  d łu g o ść  (o k o ło  20 
c m ), ażeb y  ró w n ie ż  i p rz y  g ru b e j  d e s ­
ce  (o k o ło  5 cm ) m o g ły  je szcze  o k a z y ­
w ać  d o s ta te c z n y  o p ó r  b e z  p o trz e b y  
p rz e s u n ię c ia  do  g ó ry  c a łe g o  u r z ą d z e ­
n ia ;  p ró c z  te g o  p r z e k ró j  ic h  p o w in ie n  
b y ć  d o s ta te c z n ie  m o c n y , a lb o w ie m  
p rz y  sz y b k o b ie ż n y c h  p i ła c h  ta rc z o w y c h  
o d p a d k i o d rz u c a n e  są z w ie lk ą  s iłą . 
N ie  m a  je d n a k  n ie s te ty  z n o rm a liz o w a ­
neg o  ty p u  te g o  z a b e z p ie c z e n ia , k tó ry  
by o d p o w ia d a ł w sz e lk im  ro d z a jo m  sa ­
m o c z y n n y c h  p i ł  ta rc z o w y c h . R o d z a j 
ch w y ta k ó w  o ra z  sp o só b  p rz y m o c o w a n ia  
ic h  do  o b r a b ia rk i  n a le ż y  ra c z e j d o s to ­
so w ać  za k a ż d y m  ra z e m  d o  d an eg o  
ty p u  m aszy n y  po  u p rz e d n im  d o k ła d ­
n y m  z b a d a n iu  w sz y s tk ic h  je j  w ła śc i­
w ości, m o ż liw o śc i n ie b e z p ie c z e ń s tw a  i 
jeg o  w p ły w u  n a  p ro c e s  o b ró b k i.  O d ­
n o s i s ię  to  d o  w sz y s tk ic h  n a jw a ż n ie j­
szych  ty p ó w  sa m o c z y n n y c h  p i ł  t a r c z o ­
w ych .

W śró d  n o w y ch  sa m o c z y n n y c h  p ił  
ta rc z o w y c h  z p o su w e m  ła ń c u c h o w o  - 
ta śm o w y m  ro z ró ż n ia m y  o b e c n ie  dw a 
ro d z a je  k o n s tru k c y j ,  a  m ia n o w ic ie : 
k o n s t r u k c ję  s ta rs z ą , w k tó r e j  oś p iły  
je s t  o sa d z o n a  p o d  n a w ie rz c h n ią  s to łu  
(ry s . 3) i m a sz y n y  n o w szeg o  ty p u ,  z 
w a łe m  o sa d z o n y m  n a d  s to łe m  (ry s . 4 ). 
M aszy n y  p ie rw sz e g o  ty p u  u ż y w a n e  są 
je sz c z e  w lic z n y c h  p rz e d s ię b io r s tw a c h , 
n a to m ia s t  ju ż  w ię c e j n ie  b u d u je  się 
te g o  ro d z a ju  n o w y ch  u rz ą d z e ń . O ba 
te  ty p y  p o s ia d a ją  je d n a k o w y  m e c h a ­
n iz m  p o su w o w y . Ł a ń c u c h  ta śm o w y  bez  
k o ń c a  je s t  p ro w a d z o n y  w s to le . N ad  
s to łe m  z n a jd u je  s ię  p rz e su w a n a  b e lk a  
z w a ła m i p rz y c isk o w y m i, o sa d z o n y ­
m i n a  s p rę ż y n a c h . W a łk i  te  d o c isk a ją  
o b ra b ia n ą  d e sk ę  do  ła ń c u c h a , d o p ro -
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w a d z a ją c e g o  ją  do p iły . W  m a sz y n a c h  
z d o ln y m  w a łe m  ła ń c u c h  leży  p o  j e ­
d n e j s t ro n ie  ta rc z y , co z w ie lu  w z g lę ­
dów  te c h n ic z n y c h  je s t  w ad liw e . O to  
lip . o b ra b ia n a  n a  k ra w ę d z ia c h  d esk a  
ch w y ta n a  je s t  ty lk o  je d n o s tro n n ie , 
w s k u te k  czego  ła tw o  z m ie n ia  p o ż ą d a n ą  
p o z y c ję , co w y w o łu je  n ie p ra w id ło w ą  
o b ró b k ę  i s t r a ty  na  m a te r ia le . W  sp o ­
ra d y c z n y c h  p rz y p a d k a c h  p ró b o w a n o  
z a s to so w a ć  p rz y  te g o  ro d z a ju « k o n s tru k -  
c ji  je sz c z e  d ru g i  ła ń c u c h , d z ię k i k tó r e ­
m u  d e sk a  b y ła b y  p ro w a d z o n a  o b u s tro n ­
n ie ;  p rz y c z y n ia ło  s ię  to  je d n a k  w 

; z n a c z n y m  s to p n iu  do  p o d ro ż e n ia  k o n ­
s t r u k c j i ,  p rz y  czym  ró w n ie ż  s p e c ja ln e  
t ru d n o ś c i  n a s trę c z a ła  w y m ia n a  p iły  
ta rc z o w e j. W o b e c  te g o  z a rz u c o n o  k o n ­
s tru k c ję  m a sz y n y  o d o ln y m  w a le , z a ­
s tę p u ją c  ją  m aszy n ą  z w a łem , o sa d z o ­
n y m  n a d  s to łe m . W  te j  n o w e j k o n ­
s t r u k c j i  p o sz c z e g ó ln e  p ły tk i  ta ś m y  p o ­
su w o w ej p o s ia d a ją  w ś ro d k u  w y ż ło b ie ­
n ie  o g łę b o k o śc i o k o ło  5 m m , m ie sz ­
c ząc e  d o ln ą  k ra w ę d ź  u z ę b ie n ia  p iły  
(ry s . 6 ). Ł a ń c u c h  p ro w a d z i w ięc  d e s ­
k ę  p o  o b u  s t ro n a c h  ta rc z y , z a p o b ie g a ­
ją c  ty m  sa m y m  je j p rz e s u w a n iu  się , 
p rz y  czym  w y m ia n a  ta rc z y  ju ż  je s t 
ła tw a .

Co się  ty c z y  b e z p ie c z e ń s tw a  ty ch  
m aszy n , n a le ż y  n a d m ie n ić , że  o b ra b ia ­
n y  m a te r ia ł  n ie  p o d le g a  o d rz u to m  —  
o d rz u c a n e  są  ty lk o  o d p a d a ją c e  o b rz y n ­
k i  k ra w ę d z io w e  i d rz a z g i. N a m a s z y ­
n a c h  ty c h  o b ra b ia  się  p rz e w a ż n ie  
k ró ts z e  i p o c ię te  ju ż  n a  o d p o w ie d n ią  
d łu g o ść  d e sk i, w y ró w n u ją c  ich  k r a ­
w ę d z ie  lu b  tn ą c  je  n a  lis tw y . O tóż  
z d a rz a  się , że  o d d z ie lo n a  od  d e sk i w ą ­
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ska  lis tew k a  k raw ędziow a w yw raca się, 
zan im  zn a jd z ie  się poza zasięg iem  p i­
ły  i zo s ta je  od rzu co n a  p rzez  ta rczę  
p o d  w alem  p rzyciskow ym , n as taw io ­
nym  n a  g ru b o ść  desk i, n a  ro b o tn ik a  
o b sługu jącego  m aszynę (rys. 5). W  p o ­
d o bny  sposób  m ogą rów nież  być o d ­
rzu co n e  k ró tk ie  d rzazg i. N a rys. 5 w i­
dać, że p o w ie rzch n ia  sto łu  jes t n iem al 
s tyczna  do w ieńca ta rczy . W sta rsze j 
k o n s tru k c ji  z osadzonym  u do łu  w ałem  
g ó rn a  k raw ęd ź  u zęb ien ia  p iły  sięga 
p rzew ażn ie  p o n ad  o b ra b ia n ą  deskę. 
O d rz u t n ie  odbyw a się w k ie ru n k u  
stycznym  do w ień ca  p iły , lecz skośn ie  
do góry, w k ie ru n k u  na  w ałek  p rz y ­
ciskow y, a m im o to  je s t jeszcze dość 
silny , aby  spow odow ać p ow ażne o b ra ­
żen ia . P oszczegó lne  m aszyny, często  
n aw et teg o  sam ego ty p u  k o n s tru k c y j­
nego, zachow ują  się b a rd z o  rozm aic ie  
p o d  w zględem  częstości o d rzu tów . 
P o dczas p rzep ro w ad zan y ch  k o n tro li  
s tw ie rd z iłem  k ilk a k ro tn ie , że p rzy  je ­
d n ak ow ych  m aszynach , pocho d zący ch  z 
te j sam ej w y tw ó rn i, n ie  zaobserw ow a­
no w jed n y m  w y p ad k u  o d rzu tów  
w stecznych , n a to m ia s t w innych  w y­
p a d k a c h  ta k ie  o d rz u ty  m iały  m iejsce . 
D otychczas n ie  u d a ło  m i się w yjaśn ić  
pow odów  teg o  z jaw iska . G dybym  n ie  
chc ia ł p rzy p isać  tego  p rzy p ad k o w em u  
zb iegow i oko liczności, to  zd an iem  m o ­
im  n a leża ło b y  sz ukać  pow odów  ty lk o  
w od m ien n y m  n as taw ien iu  w ału  .p rzy ­
ciskow ego, leżącego  b ezp o śre d n io  p rzed  
p iłą  ta rczo w ą.

P rz y  zabezp ieczen iu  sam oczynnych  
p ił ta rczo w y ch  teg o  ty p u  p o stępow ano  
n a jp ie rw  w te n  sposób , że usuw ano  
p rz e d n i w ałek  p rzyciskow y i osadzano  
na  jego  m iejscu  zab ez p ie czen ie  p rzeciw  
o d rzu to w e, sk ła d a ją c e  się z m im ośro- 
dow o osadzonych  odcinków  ko ła , t . zw. 
chw y tak ó w  (rys. 3 ). T en  sposób u m o ­
cow yw ania zab ezp ieczen ia  p rzeciw  o d ­
rzu to w eg o  o k azał się n ie p ra k ty c z n y  ze

w zględu na to , że b e lk ę  p rzyciskow ą, 
n a  k tó re j um ocow ano  zabezp ieczen ie  

należy  u sta w iać  na  w ysokości o d p o ­
w iedn ie j do g rubości o b ra b ia n e j deski. 
N astaw ien ie  ta k ie  w ym aga je d n a k  d o ­
d atk o w eg o  u reg u lo w an ia  zab ez p ie cze­
nia  p rzeciw  odrzu tow ego , pon iew aż 
inaczej po le  d z ia łan ia  o d rzu tu  n ie  b y ­
łoby w p e łn i o sło n ię te  lub  poszczegó l­
ne  chw y tak i ś lizga łyby  się s ta le  po 
łań cu ch u  posuw ającym , śc ie ra jąc  się 
zn aczn ie  i w yw ołu jąc hałas . To ciąg le  
dopasow yw an ie  zab ezp ieczen ia  przeciw  
o d rzu tow ego  je s t n a tu ra ln ie  n ied o g o d ­
ne d la  ro b o tn ik ó w  i p ro w ad z i do s ta ­
łych lekkom yślnych  z an ied b ań , w sk u tek  
czego zab ezp ieczen ie  s ta je  się b ezce ­
low e. W  o sta tn ic h  czasach dw ie w y­
tw ó rn ie  n iem ieck ie  za rad z iły  te j n ie ­
dogodnośc i, d a jąc  w łasne  rozw iązan ia .

F a b ry k a  m aszyn  R a im an n , St. G eor- 
gen  w B re isg au , w yk o n a ła  to  w te n  
sposób, że dźw igar zabezp ieczen ia  

p rzeciw  o d rzu tow ego  um ocow ała n ie  na  
p rz e s ta w n e j be lce  p rzyciskow e j, lecz 
na n ie ru ch o m ej ram ie  m aszyny  (rys. 6). 
C hw ytak i zab ezp ieczen ia  p rzec iw  od ­
rzu to w eg o  spoczyw ają te ra z  b e z p o ś re ­
dn io  n a  p ły c ie  s to łu ; na  szerokości 
ta śm y  posuw ow ej są one  n ieco  sk ró c o ­
ne, aby  ła ń cu ch  n ie  o c ie ra ł się o ich  
d o ln ą  k raw ęd ź . Z ab ezp ieczen ie  p rz e ­
ciw o d rzu to w e je s t b a rd zo  szero k ie  i 
zap ew n ia  ty m  sam ym  bezw zg lędną o- 
c h ro n ę  p rz e d  każdym  o d rzu tem  w stecz­
nym  d rzew a, p rzy  czym  p o d  w zględem  

sw ej w arto śc i i jak o śc i w y k o n an ia  p o ­
w inno  być uw ażane za ty p  o b ecn ie  n a j ­
lepszy  n a  ry n k u .

F a b ry k a  m aszyn  A d o lf  Jo h n  S. A. 
w M a rk ra n s ta d t (N iem cy) zn a laz ła  in ­
n e  ro zw iązan ie , um ocow ując  oś chw y­
tak ó w  p o d  sto łem , p rzy  czym  osadziła  
ch w y tak i w ah ad ło w o  w te n  sposób , że 
nad  s to łe m  w y sta je  ich  k raw ęd ź  czyn­
n a  (rys. 4 ). P rz y  w suw an iu  desk i 
ch w y tak i zo s ta ją  n a c iśn ię te  w dół. S ko­
ro  ty ln y  k o n iec  desk i o p u śc i chw y tak i, 
te  o s ta tn ie  o b ra c a ją  się sam oczynnie  
do góry  i zam y k ają  p rz e s trz e ń , zag ro ­
żoną o d rzu tem . S zerokość zab ez p ie cze­
n ia  p rzec iw  odrzu to w eg o  odpow iada 
szerokości ta śm y  posuw ow ej. W ą tp li­
wym  je s t, czy ta  n iew ie lk a  szerokość 
zab ez p ie czen ia  w y sta rcza  we w szyst­
k ich  p rz y p a d k a c h , p on iew aż o d rzu ty  

n ie  zaw sze n a s tę p u ją  ró w n o leg le  do 
ta rczy , lecz często  rów n ież  pod  k ą te m  I 
ostrym , a w sk u te k  teg o  o d rzu co n e  o b ­
rzy n k i lub  d rzazg i m ogą p rze la ty w ać  
z b o k u , obok  zab ezp ieczen ia . Z dan iem  
firm y , zab ez p ie czen ie  to  p rz y ję ło  się w 
w p ra k ty c e ;  d łuższa o b se rw ac ja  w y k a­
że, czy m im o m ałe j szerokości o ch rona 
je s t d o sta te c z n ie  sk u te czn a .

T rzec ia  w reszcie  f irm a  p róbow ała  
sp raw ę tę  rozw iązać  w po d o b n y  sp o ­
sób, ja k  f irm a  Jo h n . Z am iast w ahli- 
w ych chw ytaków  s to su je  ona ła tw o 
w ym ienne, sp ręży n u jąc e  b lachy  s ta lo ­
we, w ysta jące  ty lk o  n iezn acz n ie  nad  
sto łem . Czy zabezp ieczen ie  to  w d o ­
sta te czn y m  sto p n iu  odpow iada w ym a­
gan iom  —  je s t b ard zo  w ątp liw ym , jes t 
ono je d n a k  n a jtań sze .

W k ażdym  raz ie  z ró żn o ro d n o śc i 
trzech  op isanych  zab ezp ieczeń  m ożna 
w nioskow ać, że pod  w zględem  b ezp ie ­
czeństw a p racy  k o n stru k cy jn y  rozw ój 
sam oczynnych  p il ta rczo w y ch  z p o su ­
w em  łań cuchow ym  n ie  jes t jeszcze za ­
kończony , i że o rgany , k tó ry m  po w ie­
rzono  zw alczan ie  w ypadków , m uszą 
jeszcze tym  m aszynom  pośw ięcić  bacz­
ną  uw agę.

O bok pow yżej op isanych  sam o czy n ­
nych p ił  ta rczo w y ch  z posuw em  ła ń ­
cuchow ym  n ie  m n ie j w ażne znaczen ie  
p o siad a ją  p iły  ta rczo w e do o b rzy n an ia  
k raw ęd z i i p ro d u k c ji ła t  z posuw em  
w alcow ym  (rys. 7 ). Z n a jd u ją  one za ­
sto sow an ie  zw łaszcza w ta r ta k a c h , a 
pon iew aż są ju ż  od daw na używ ane, 
p rz e to  zdo łano  już  zdobyć dośw iadcze­
n ie  co do ich  w arto śc i pod  w zględem  
b ezp ieczeństw a. P rz y  m aszynach  ty ch  
m ogą być  o d rzu can e  zarów no o b ra b ia ­
ne  desk i, jak  i o d p ad k i. R ów nież i t u ­
ta j zab ezp ieczen ie  p rzeciw  odrzu to w e, 
sk ła d a jące  się z chw ytaków , zapew nia  
bezw zględną o ch ro n ę  p rzed  o d rzu tem  
drzew a, o ile  je s t fachow o  w ykonane 
i um ocow ane. N a rys. 7 w id ać  d o sk o ­
n a le  sposób d z ia łan ia  zabezp ieczen ia  
p rzeciw  od rzu tow ego , w obec czego d o ­
k ład n y  opis tego  je s t zby teczny .

Do te j  g rupy  m aszyn  n a leżą  o d m ia ­
ny  sp e c ja ln e , k tó ry c h  sposób d z ia łan ia  
w znacznym  sto p n iu  odb iega  od n o r ­

m alnego  i zasłu g u je  ze w zględu  n a  b ez­
p ieczeń stw o  p ra c y  n a  sp e c ja ln e  om ó­
w ien ie . T ak  w ięc F a b ry k a  M aszyn w 
L an d sb e rg  (N iem cy) w p ro w ad z iła  na  
ry n ek  p o d w ó jn ą  p iłę  ta rczo w ą  do o b ­
rz y n a n ia  k raw ęd z i, w k tó re j  ta rc z e  o- 
b ra c a ją  się , w brew  ogó ln ie  p rz y ję te j
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m etodzie  zgodnie z k ie ru n k iem  po su ­
w u drzew a (rys. 8). O d rzu t w steczny 
p rzy  m aszynach tych je s t w sku tek  te ­
go n iem ożliw y, a zabezp ieczen ie  p rz e ­
ciw  od rzu to w e —  zbyteczne . Is tn ie je  
je d n a k  n iebezp ieczeństw o , że przy  
u ru ch o m ian iu  w alców  przyciskow ych 
o b rab ian a  deska  m oże być w yrzucona 
w k ie ru n k u  posuw u. O is tn ien iu  te j  
m ożliw ości dow odzi śm ie rte ln y  w ypa­
dek , jak i w ydarzył się p rzy  ta k ie j m a ­
szynie w pew nym  ta r ta k u  na  G órnym  
Śląsku. O b rab ian a  deska zacięła  się 
k raw ęd z ią  o pod staw ę  m aszyny. R o ­
b o tn ik  usiłow ał deskę odciągnąć; gdy 
m u się to  n ie udało , zw olnił n ie ro z ­
w ażnie w alce p rzyciskow e. W  te j sa­
m ej chw ili deska  zosta ła  z w ielką siłą 
w yrzucona p rzez  p iły  ta rczow e w k ie ­
ru n k u  posuw u i śm ie rte ln ie  zran iła  
siedzącego n a  sto le  m aszyny po s tro n ie  
w yjściow ej m łodocianego , z a tru d n io n e ­
go w c h a ra k te rz e  p om ocn ika . Choćby 
naw et w ty m  w yp ad k u  uznać  za p rz y ­
czynę śm ierc i lekkom yślność  chłopca 
i jego n ieostrożność , to  je d n a k  zawsze 
należy  się liczyć z tym  n ieb ezp ieczeń ­
stw em  i podczas obchodów  in sp e k cy j­
nych  zarząd zać  o dpow iedn ie  ś ro d k i o- 
ch ro n n e , ja k  np . u staw ien ie  n ie ru c h o ­
m ej śc iank i o ch ronnej.

N ie m n ie j godną uw agi pod  w zglę­
dem  b ezp ieczeństw a jes t p rzed staw io ­
na  na  rys. 9 m aszyna o posuw ie  ręcz ­
nym , b ęd ąca  odm ianą podw ójnej p iły  
ta rczo w ej do ob rzy n an ia  k raw ędzi. 
P rz y  m aszynach  tych , w yrab ianych  
przez  je d n ą  z g ó rnośląsk ich  fab ry k , 
zdarzy ły  się w ciągu ro k u  trzy  ciężk ie  
w ypadk i, z k tó ry ch  jed en  śm ierte ln y , 
w yw ołane o d rzu tem  drzew a. N ależy 
je d n a k  z góry p o d k reślić , że m aszyny 
te  n ie  były  p ie rw o tn ie  zao p a try w an e  
w zabezp ieczen ia  p rzeciw  odrzu tow e, 
o p raco w an e  cokolw iek  p ó źn ie j na p o d ­
staw ie  p rzep isów  och ronnych .

O b rab ian ą  deskę k ład z ie  się n a  m a­
łym  w ózku i p rzesuw a przez  p iły . B rak

sam oczynnego przesuw u  przyczynia się 
do n isk ie j ceny m aszyny. N ie posiada 
ona jak ich k o lw iek  w alców  p rzycisko ­
w ych; ro b o tn ik  m usi w ięc n ie  ty lko  
deskę posuw ać, lecz rów nież p rzycis­
kać ją  do sto łu , co je s t szczególnie p o ­
trzeb n e  w tedy , gdy desk a  zosta ła  już 
p rzep iło w an a , a ty ln a  je j kraw ędź 
z n a jd u je  się jeszcze m iędzy p iłam i; 
w tedy  bow iem  zgodnie w iru jące  ta rcze  
m ogą ją  porw ać do góry i odrzucić. 
W spom niane  w ypadk i od rzu tów  w stecz­
nych zostały  w yw ołane w łaśn ie  w te n  
sposób, poniew aż we w szystk ich  trzech  
p rzy p ad k ach  od rzu co n e  deski były zu ­
p e łn ie  obrob ione. R ów nież p rzy  ty ch  
m aszynach d o sta te czn ą  o ch ro n ę  p rzed  
o d rzu tam i zapew nia  zabezp ieczen ie  
chw ytakow e. Ze w zględu je d n a k  na  
znaczn ie  n ieb ezp ieczeństw o  tego ro ­
dza ju  m aszyn należy  p rzyw iązyw ać jak  
najw iększą  w agę do b ard zo  s ta ra n n e ­
go m o n tażu  zabezp ieczen ia .

W o sta tn ic h  la ta c h  w fa b ry k a c h  m e­
b li w prow adzono  now y sposób o b ró b ­
ki, k tó ry  w ym aga m aszyny o k ilk u  p i­
łach  tarczow ych , tzw . n a rzy n a rek . 
Sposób te n  m a n a  celu  ta n i  w yrób w y­
p u k ły ch  p o w ierzch n i do m ebli. Uwy­
p u k la n ą  d y k tę  z a o p a tru je  się z jed n e j 
s tro n y  n a  p rz e s trz e n i, k tó ra  m a być 
w ypukła, w liczne  leżące obok siebie  
nacięc ia , dochodzące  m nie j w ięcej do 
połow y g rubości d y k ty  (ry,s. 10). N a­
c ię tą  p ły tę  zgina się te ra z  po stro n ie  
n ac ięć  i u trw a la  w tym  po ło żen iu  za 
pom ocą fo rn ie ru , n ak le jo n eg o  na  w y­
g ię tą  naw ierzch n ię . Do z ro b ien ia  ty ch  
licznych n ac ięć  s to su je  się m aszyny, 
zao p a trzo n e  w o b raca jący  się w ał z o- 
sadzonym i na  n im  (około 30) p iłam i 
tarczow ym i. Posuw  odbyw a się p rzy  
pom ocy  w alców  lub ręczn ie . M aszyny 
te  m o n tu je  się n iek ied y  w zu p e łn ie  
prym ityw ny- sposób we w łasnym  p rz e d ­
sięb io rs tw ie , n ie  zw raca jąc  n a tu ra ln ie  
na jm n ie jsze j uw agi na  jak ik o lw iek  
szczegół n iebezp ieczeń stw a  (rys. 10). 
D op iero  po  cięższym  w ypadku  m yśli 
się o w prow adzen iu  zabezp ieczen ia  
p rzed  o d rzu tem  w stecznym  o b rab ian e j 
dyk ty . Je s t bow iem  rzeczą zu p e łn ie  
z rozum iałą , że liczne  szybko w iru jące  
p iły  ta rczo w e m ają  w ielką siłę o d rzu tu , 
k tó ra  m oże się w yzw olić n ie  ty lk o  p o d ­
czas rżn ięc ia , lecz rów nież p rzy  w k ła ­
d an iu  ob rab ian eg o  m a te r ia łu , zw łaszcza 
p rzy  m aszynach  o posuw ie ręcznym -

Ja k  n iebezp ieczne  iiiogą być te  m a ­
szyny, dow odzą jed en  śm ierte ln y  i k i l­
ka  lżejszych w ypadków , k tó re  w yda­
rzyły się w ubieg łym  ro k u  w jed n e j z 
fab ry k  m ebli w B erlin ie . P rz ed  tego 
ro d za ju  od rzu tam i ch ron i sku teczn ie  
zabezp ieczen ie , p odobne do zab ezp ie ­
czen ia , w skazanego na rys. 2, rów nież 
sk ład a jące  się  z chw ytaków . W m n ie j­
szych p rzed sięb io rstw ach  dochodzi n a ­
w et do tego, że ro b o ty  te  wykonyw a 
się n a  fre z a rk a c h  p rzez  osadzan ie na 
w rzecionie  licznych p ił tarczow ych . Ze 
w zględu na  m ożliw ość ew entualnych  
w ypadków , te n  sposób p racy  n ie  jest 
godny za lecen ia . Skoro  się jed n ak  z 
n iego ko rzy sta , na leży  rów nież i tu ta j  
zapob iec  n ieb ezp ieczeństw u  e w en tu a ln e ­
go o d rzu tu , z a k ład a jąc  sp rężyny  p rzy ­
ciskow e w postac i d rew nianych  g rze­
bieni.

N a zakończen ie  chcielibyśm y jeszcze 
pod ać  fo rm a ln ą  w skazów kę. N arzynają- 
ce p iły  ta rczo w e i podw ójne  p iły  ta r ­
czowe do o b rzy n an ia  k raw ęd z i n ie  są 
w łaściw ie u ję te  p o stanow ien iam i § 143 
p rzep isów  zap o b ieg an ia  w ypadkom , p o ­
niew aż są w n ich  w ym ien ione ty lko  
p iły  ta rczo w e z sam oczynnym  p o su ­
wem. N ależy się spodziew ać, że przy  
na jb liższe j o kazji § 143 zo stan ie  o d p o ­
w iedn io  u zupełn iony . Do tego czasu 
m ożna ła tw o , o p ie ra jąc  się na  § 144 
p rzep isów , n ak aza ć  rów nież z a o p a trz e ­
n ie  i tych  m aszyn w zabezp ieczen ia  
p rzeciw  o d rzu tow e. W edług tego p o ­
stanow ien ia  p iły  ta rczo w e do p rze rzy ­
nan ia  pod łużnego  m uszą być zao p a ­
trz o n e  w k lin  lub  in n e  u rząd zen ie , za­
bezp iecza jące  p rzed  od rzu tem . P o n ie ­
waż k lin  ta k i  n ie  m oże być użyty  
p rz y  p iłach  tarczo w y ch  narzy n a jący ch , 
a p rzy  podw ójnych  p iłach  tarczow ych  
do p rze rzy n an ia  k raw ęd z i n ie  zap o b ie ­
ga on od rzu to w i, p rz e to  zabezp ieczen ie  
przeciw  od rzu to w i p rzy  ty ch  m aszy­
n ach  pow inno  się sk ład ać  ty lk o  z w al­
ca złożonego lub  z chw ytaków .

( A rb e itsc h u tz  N r. 11, 1935)

Rys. 9 Rys. 10
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P ra s a  w służbie ak cji bezpieczeństw a p racy
E. R a f  a i s  k i

R o z w ażan ia  w s tę p n e  na  te m a t ro li  p ra sy , ja k o  czy n n ik a  

o d o n io sły m  zn ac z e n iu , w y w iera jący m  o lb rzy m i w p ływ  na  

k sz ta łto w a n ie  w a ru n k ó w  p o lity c z n y c h , g o sp o d a rcz y ch , sp o ­

łeczn y ch  i k u ltu ra ln y c h  w spó łczesn eg o  życ ia  zb io ro w eg o  —  

o p rę  n a  k ilk u  w y p o w ied z iac h , o g łoszonych  n a  łam ach  c z a ­

so p ism a  „ P r a s a 44, ta k  sk u te c z n ie  w alcząceg o  od sz e re g u  la t 

w k ie ru n k u  w zm ożen ia  zd o ln o śc i w y d aw n ic tw  p raso w y ch  do 

s p e łn ia n ia  p o s ła n n ic tw a , do  ja k ie g o  są pow o łan e .

„ P ra sa  —  p isa ł je d e n  z n a jw y b itn ie jsz y c h  n aszy ch  p u ­

b licy s tó w , ś. p . Z dz isław  D ęb ick i —  odg ry w a u  n as i p o ­

w in n a  o d g ry w ać  d a le k o  w ięk szą , n iż  gdz ie  in d z ie j ro lę  w y­

chow aw czą. Bo n ie  łu d źm y  się , że za sa d a  d z ie n n ik a rs tw a  

f ra n c u sk ie g o : „ in fo rm o w a ć , in fo rm o w a ć , zaw sze  in fo rm o ­

w ać44 m o że  n am  w y sta rcz y ć . O bok  m is ji in fo rm o w a n ia  o ca ­

łym  życiu  w sp ó łczesn y m  i o ty m , co się d z ie je  n a  sz e ro k im  

św iec ie , m a p ra sa  n ie w ą tp liw y  jeszcze  o b o w iązek  w y ch o w y ­

w an ia  i d o k sz ta łc a n ia  o b y w a te lsk ieg o  sz e ro k ic h  m as c z y te l­

n iczy ch . T e m asy  m a ją  do p ra sy  z a u fa n ie . W ie rz ą  o n e  s ło ­

w u d ru k o w a n e m u  w d a le k o  w iększym  s to p n iu , n iż  m asy  w 

in n y ch  k ra ja c h 44.

„ ...R o la  d z ie n n ik a  w ży c iu  k a żd eg o  o b y w a te la  —  p isze 

d a le j D ę b ic k i —  je s t  b a rd z o  p o w ażn a , ch o ćb y  z teg o  w zg lę ­

d u , że  o g ro m n a  w ięk szo ść  o b y w a te li, z a tru d n io n y c h  w ro z ­

m a ity c h  zaw o d a ch , p o c h ło n ię ty c h  p rz e z  w y m ag a jącą  co raz  

w ięk szeg o  w y siłk u  p ra c ę  n a  c h leb , p o za  d z ie n n ik ie m  czy ta  

n iew ie le . D z ie ła  n au k o w e , ro z trz ą sa ją c e  g ru n to w n ie  z a g a d ­

n ie n ia  m o ra ln e , sp o łe czn e , p o lity c z n e , czy g o sp o d a rc z e  —  

n ie  t r a f i a ją  do ogó łu . T ra f ia  n a to m ia s t  zaw sze  d z ie n n ik , 

k tó ry  je s t p o ś re d n ik ie m  p o m ięd zy  n im , a sp o łe czeń stw e m . 

Za p o ś re d n ic tw e m  w ięc  p ra sy  m y w szyscy, s ta n o w ią c y  sp o ­

łe czeń s tw o , p o ro zu m iew am y  się • ze sobą  c o d z ie n n ie , n ie  z d a ­

ją c  sob ie  z teg o  sp raw y . N a b ie ra m y  je d n o m y śln o śc i w 

o są d z ie  p ew n y ch  fa k tó w , p o tę p ia m y  je d n e , u z n a je m y  i p o ­

ch w a lam y  d ru g ie .44

N ie  in a c z e j ro lę  p ra sy  ro zu m ia ł je d e n  z p io n ie ró w  p u b l i ­

cy s ty k i sp o łe czn e j, z n a k o m ity  nasz  p isa rz  B o lesław  P ru s , 

k tó ry  ja k b y  p rz e c z u w a ją c  ze jśc ie  p ra sy  z w y tk n ię te j  je j 

d ro g i n a  m an o w ce  ta n ie j  se n sa c ji, e k sp lo a to w a n ia  sk a n d a lu  

i b ła h y c h  n o w in e k  —  w te n  o to  d o sa d n y  sposób  o k re ś la  r o ­

lę d z ie n n ik a rz a :  „ D z ie n n ik a rs tw o  je s t h is to r ią  czasów  b ie ż ą ­

cych , d z ie n n ik a rz  zaś n ie  m oże b y ć  sęd z ią , a n i k a z n o d z ie ją , 

a n i k a te m , a le  p rz e d e  w szy stk im  d o b ry m  o b se rw a to re m , 

k tó ry  z a m ia s t ś le d z ić  i c h ło s ta ć  je d n o s tk i , ś le d z i c a łe  k la sy  

i p rą d y  sp o łe czn e ... W ięcej n a s  o b ch o d z i to , czym  się żyw i 

nasz  ch ło p  lu b  ro b o tn ik , a n iż e li  to , w ja k ie j  su k n i a r ty s t ­

k a  X  w y s tę p o w a ła  w „ O d e c ie 44. W ięce j n as in te re su je  p r z e ­

m ysłow iec , k tó ry  d la  sw ych ro b o tn ik ó w  za ło ży ł k asę  o sz częd ­

n ośc i lub  szk o łę , a n iż e li  p ie rw sz y  te n o r  o p e ry  p a ry sk ie j .44

W  te n  sp o só b  P ru s  ro z u m ia ł p o s ła n n ic tw o  d z ie n n ik a rz a  

i zg o d n ie  z ty m  p ro g ra m e m  w ciąg u  sz e re g u  la t  by ł n ie z m o r­

d o w an y m  p ro p a g a to re m  w szystk iego , co m ogło  p rz y n ie ść  

sp ra w ie  p u b lic z n e j p o ż y te k , p o św ię c a ją c  m ięd zy  in n y m i w ie le  

sw ych n ie z a p o m n ia n y c h  k ro n ik  ty g o d n io w y ch  — czy to  na  

łam ach  „ K u r ie ra  W arsz aw sk ieg o 44, czy  w „ K u r ie rz e  C o d z ie n ­

n y m 44, „N o w in a c h 44 lu b  „ T y g o d n ik u  I lu s tro w a n y m 44 —  

sp raw o m  b y tu  ro b o tn ic z e g o , w y s tę p u ją c  w o b ro n ie  g o d z i­
w ych p ła c , ta n ic h  i h ig ie n ic z n y c h  m iesz k ań , u b e z p ie c z e ń  od 

w y p ad k ó w , p o m o cy  le k a rsk ie j i tp . zag a d n ie ń . R zeczą 

p rz y  ty m  je s t z n a m ie n n ą , że p ra c a  p u b lic y s ty c z n a  P ra sa , 

ja k k o lw ie k  ro z w ija ła  się w o k re s ie  ca łk iem  o d m ien n y m  od 

n aszy ch  czasów  i p o ru sz a ła  te m a ty  n ie  zaw sze  o d p o w ia d a ją ­

ce ogó lnym  p o g ląd o m  —  z n a jd o w a ła  je d n a k  o d d źw ięk , ja k ie ­

go m o że  n ie  d o z n a ł ż a d e n  z p o lsk ic h  d z ie n n ik a rz y . Sile 

p rz e k o n y w u ją c e j jeg o  a rty k u łó w  sp o łe czeń stw o  z aw d z ię cza ­

ło w ie le  p o ż y te c z n y c h  p o c z y n a ń  i p o w o ła n ie  do życia  sz e­

reg u  in s ty tu c y j  p u b lic z n y c h  na  o d c in k u  służby  sp o łe czn e j.

P ra sa  p o lsk a  od czasu  o d zy sk an ia  n ie p o d le g ło śc i p o w ię k ­

szy ła  się  p o d  w zg lęd em  ilo śc i u k a z u ją c y c h  się w y d aw n ic tw —  

n ie m a l w czw ó rn asó b . P o c z y tn o ść  p o sz czeg ó ln y ch  p ism  ró w ­

n ież  zn a c z n ie  się w zm ogła. W sk aźn ik  p o z io m u  k o n su m c ji 

d z ie n n ik ó w  o sią g n ą ł c y frę  14 —  15 m ilio n ó w  czy te ln ik ó w , 

n ab y w a ją c y c h  d z ie n n ie  1,7 —  1,8 m ilio n a  eg zem p la rzy , in ­

n y m i słow y 1 e g z e m p la rz  p rz y p a d a  ś re d n io  na  8 —  *9 lu d z i, 

u m ie ją c y c h  czy tać  1.

J e s t  to  z a p e w n e  n ie  w ie le  w  p o ró w n a n iu  z N iem cam i, 

g d z ie  1 e g z e m p la rz  d z ie n n ik a  p rz y p a d a  n a  3 lu d z i u m ie ją ­

cych czy tać , z A n g lią , F ra n c ją , a n a w e t z m n ie jszy m i od  nas 

k ra ja m i, ja k  C zech o sło w ac ja , Ł o tw a  i k r a je  sk a n d y n a w sk ie . 

J e s t  to  je d n a k  ju ż  dosyć , ab y  p ra sę  u w aża ć  za  je d e n  z n a j ­

p o w aż n ie jsz y c h  czy n n ik ó w  p ro p a g a n d y , o n ie z ró w n a n e j s i­

le  p rz e k o n y w a n ia  lu d z i, z je d n y w a n ia  ich  d la  id e i i czynu .

Z an im  p rz e jd z ie m y  do w łaśc iw ego  te m a tu , u czy n im y  d y ­

g res ję  W  k ie ru n k u  p o czy tn o śc i, ja k ą  cieszą  się w p ra s ie  

o g ło szen ia  o c h a ra k te rz e  h an d lo w y m . W  p ra c y  p t .  „A llge- 

m e in e  W e rb e le h re 44 R u d o lf  S e y f fe r t ,  je d e n  z n a jw y b itn ie j­

szych fach o w có w  w d z ie d z in ie  p ro p a g a n d y , p o d a je  n a s t. 

liczby :

w d z ie n n ik a c h  og łoszen ia  c z y tu je  s ta le  35 ,2%  c z y te ln i­

ków , p rzypauK ow o 5 6 ,2 % , n ie  sp o s trz e g a  ich  w ca le  8 ,6 % ; 

w o d n ie s ie n iu  do czaso p ism  p e r io d y c z n y c h  liczb y  te  w y n o ­

szą —  3 5 ,9 % , 51 ,2%  i 1 2 ,9 % , w o d n ie s ie n iu  zaś do  czaso ­

p ism  fach o w y ch  —  6 8 ,8 % , 27%  i 4 2 ,2 % .

L iczb y  te ,  ja k k o lw ie k  d o ty czą  o g łoszeń , k tó ry c h  fo rm a  

siłą  rzeczy  je s t n a s ta w io n a  w k ie ru n k u  z w ró c e n ia  n ą  n ie  

u w ag i cz y te ln ik ó w  —  m ogą być  do  p ew n eg o  s to p n ia  u w a ­

ż a n e  za w sk aźn ik  sp o s trz e g a n ia  p rz e z  cz y te ln ik ó w  ch oćby  

n a jd ro b n ie jsz y c h  n o ta te k  w śró d  sz p a lt  p ism a. S tąd  w n io sek , 

że is to tn e  z n a c z e n ie  d la  p ro p a g a n d y  m a n ie  ty lk o  ro z m ia r

A) J a n  M o k rzy ck i —  „ C z y te ln ic tw o , a n a lfa b e ty z m , p r a s a 44. 
(P ra s a  N r. 10. R . V II)



a r ty k u łó w  na łam ach  p ra sy , ile  n a d a n ie  im  w łaśc iw ej 

fo rm y  i częs to tliw o ść  u k azy w a n ia  się ich .

P ro p a g a n d a  p raso w a  a k c ji  b ez p ie c z e ń stw a  i h ig ien y  p racy  

ro zw ija  się w naszych  w a ru n k a c h  dość p o m y śln ie  i to  n a ­

w et w p o ró w n a n iu  z p ra są  zag ra n ic z n ą . Bo też  te m a t, w y­

soce dziś z w ie lu  w zględów  a k tu a ln y , m oże in te re so w a ć  

n a jsze rsze  rzesze  czy te ln ik ó w , n ie k o n ie c z n ie  n a w e t n a s ta ­

w ionych  w k ie ru n k u  ro zw ażan ia  z a g a d n ie ń  sp o łeczn y ch .

S ta ty s ty k a  p ro w a d z o n a  w ty m  z a k re s ie  p rz e z  In s ty tu t  

S p raw  S p o łeczn y ch  w y k azu je  s ta ły  w zro st u k a z u ją c y c h  się 

n a  łam ach  p ra sy  a r ty k u łó w  i k ró tk ic h  n o ta te k .

W  c iąg u  I i-g o  p ó łro c z a  ub . ro k u  u k azy w a ło  się p r z e c ię t ­

n ie  45 a r ty k u łó w  m iesięc zn ie  w p ra s ie  s to łec zn e j i 50 w 

p ra s ie  p ro w in c jo n a ln e j. B yły  to  rzeczy  od k ilk u d z ie s ię c iu  

do k ilk u se t  w ierszy , d ro b n e  n o ta tk i  o c h a ra k te rz e  k r o n ik a r ­

sk im  i d łu ższe  a r ty k u ły . J e d e n  z d z ie n n ik ó w  sto łec zn y ch  

p ro w a d z i n a w e t od sz e re g u  m iesięcy  s ta ły  d z ia ł, pośw ięcony  

tym  zag a d n ie n io m , dz ia ł o b ję to śc i 1 k o lu m n y  d ru k u , o p a ­

trz o n y  liczn y m i, in te re su ją c y m i i lu s tra c ja m i.

O p ra c o w a n ie  w ie lu  z ty ch  a r ty k u łó w  o p a r te  je s t na  m a ­

te r ia le  d o s ta rc z a n y m  p rz e z  I n s ty tu t  S p ra w  S p o łeczn y ch  w 

fo rm ie  s ta ły c h  k o m u n ik a tó w  p raso w y ch , z a w ie ra ją c y c h  k ilk a  

n o ta te k  k ro n ik a rs k ic h  o raz  p a rę  d łuższych  rzeczy , d o ty c z ą ­

cych b ąd ź  to  sp raw  o c h a ra k te rz e  o rg an izacy jn y m , bąd ź  też  

z a g a d n ie ń  z d z ied z in y  h ig ien y , fiz jo lo g ii p ra c y  i tp . N ie k tó re  

a r ty k u ły  o m aw ia ją  w sposób  w y cze rp u jący  p ra c e  In s ty tu ­

tu  —  w y d aw n ic tw a  i film y . In n e  s tre sz c z a ją  m a te r ia ł  p u b l i ­

k ow any  n a  łam ach  „ P rz e g lą d u  B e z p ie c z e ń s tw a  P ra c y 44.

N ie z a le ż n ie  od ty c h  a r ty k u łó w , u k a z u ją  się ró w n ież  w y­

c z e rp u ją c e  w yw iady— że w sp o m n im y  o d ru k o w a n y m  w k i lk u ­

n a s tu  p ism ac h  w yw iad z ie  z p . inż. A. M a zu rk iew ic zem  —  

o b sz e rn e  sp ra w o z d a n ia  z d z ia ła ln o śc i in s ty tu c y j u b e z p ie ­

czen io w y ch , I n s ty tu tu  S p raw  S p o łeczn y ch  i p o w sta jący ch  

v/ szeregu  p rzem y słó w  k o m isy j b ez p ie c z e ń stw a  p racy .

R ó w n ie ż  na sp e c ja ln ą  uw agę zas łu g u ją  a r ty k u ły  i r e p o r ­

taże , u k a z u ją c e  się  n ie z a le ż n ie  od m a te r ia łó w  d o s ta rc z a n y c h  

p ra s ie . Z w łaszcza  fo rm a  re p o rta ż o w a  w y d a je  się n a jb a rd z ie j  

in te re su ją c ą  d la  szerszych  rzesz  czy te ln ik ó w . W sp o m n im y , 

n a  p rz y k ła d , o d o sk o n a ły m  a r ty k u le  teg o  ro d z a ju , k tó ry  

o s ta tn io  u k a z a ł się w jed n y m  z d z ien n ik ó w  ś lą sk ic h , p la ­

s ty c z n ie  o b ra z u ją c  n ie z m ie rn ie  c iężk ie  w a ru n k i p ra c y  w z a ­

k ła d a c h  w y tw a rz a ją c y c h  m a te r ia ły  w y b u ch o w e. P o d o b n ie  w 

je d n y m  z czaso p ism  p e r io d y c z n y c h  u k a z a ł się a r ty k u ł je d n e ­

go z w y b itn ie jsz y c h  l i te ra tó w , p o św ię co n y  p ra c y  w k o p a l ­

n ia c h  w ęg la . F o rm a  re p o rta ż o w a , ja k  p o w ied z ie liśm y , z n a k o ­

m ic ie  n a d a je  się do z a p o z n a w a n ia  sz e ro k ich  rzesz  c z y te ln i­

ków  ze św ia tem  p ra c y  i n a s ta w ia  je  p rz y c h y ln ie  do ro z u ­

m ie n ia  w sze lk ich  ro zw ażań , d o ty czący c h  p o p ra w y  w aru n k ó w  

p ra c y  i b y tu  ro b o tn ik ó w .

F o rm a  re p o rta ż o w a  d a je  u ta le n to w a n e m u  d z ie n n ik a rz o w i 

w d zięczn e  p o le  do  p o p isu , ja k  to  d o w ió d ł n p . je d e n  z czo ­

łow ych  fe lie to n is tó w  sto łe c z n y c h , k tó re g o  r e p o r ta ż e  z t e r e ­

n u  zak ład ó w  p rzem y sło w y ch  m ie jsk ic h , a r ty k u ły  o t r e ś c i  u ­

m ie ję tn ie  k o ja rz ą c y c h  d a n e  te c h n ic z n e  z op isam i w aru n k ó w  

p ra c y  cz ło w iek a  —  w yw oływ ały  p o w szech n e  z a in te re so w a n ie .

In n ą  fo rm ą , rz a d k o  n ie s te ty  sto so w an ą  p rzez  naszych  

d z ie n n ik a rz y , je s t p rz e p ro w a d z e n ie  w a r ty k u le  d yskusji 

w  n a w ią z a n iu  do zaszłego  na te re n ie  z a k ła d u  p racy  w y p a d ­

k u . W ym aga to  w p raw d z ie  g ru n to w n eg o  z a p o z n a n ia  się 

z m a te r ia łe m  te c h n ic z n y m  lu b  p raw n y m , do ty czący m  d anego  

w y p a d k u , w y k azu jąc y m  z a n ie d b a n ie  ze s tro n y  p raco d aw cy  

lu b  w in ę  p ra c o w n ik a .

W k ro czy lib y śm y  w te n  sposób  n a  d rogę p ew nego  ro d za ju  

sp e c ja liz a c ji , k tó ra  p o zw ala , na  p rz y k ła d , p a ru  s to łe c z ­

nym  d z ie n n ik a rz o m , k o m e n to w a ć  w y cze rp u jąco  w szelk ie  z a ­

g a d n ie n ia  w ch o d zące  w z a k re s  k o le jn ic tw a  (a r ty k u ły  na  te ­

m at n ied aw n o  zasz łego  w y p a d k u  k o le jo w eg o  p o d  Szczęśliwd- 

cam i).

K o led zy  d z ie n n ik a rz e  d o b rz e  zd a ją  sob ie  sp raw ę , że w y­

b ra n ie  k ilk u  z a g a d n ie ń , k tó ry m  m ogą się pośw ięc ić , je s t 

rzeczą  z p u n k tu  w id zen ia  zaw odow ego  k o n ie c z n ą , z a g a d n ie ­

n ie  zaś b ez p ie c z e ń stw a  i h ig ien y  p ra c y , in te re su ją c e  n a js z e r ­

sze rzesz e  i w y ją tk o w o  jeszcze  m ało  w yzyskane —  n a s t rę ­

cza w ie le  m ożliw ośc i, ty m  h a rd z ie j, że te m a ty  z te j  d z ie d z i­

ny  —  z a w ie ra ją  ró w n ież  ta k  p o ż ą d a n e  w dz is ie jszy ch  c z a ­

sach  elem e-nty se n sac ji. Z d ro b n e g o  n a  p o z ó r  w y p a d k u  m o ż­

na  w ysnuć szereg  c iek aw y ch  w niosków , ram y  su c h e j n o ta tk i  

k ro n ik a rs k ie j  m o żn a  ro zsze rzy ć  do  ro z m ia ru  d u żego  a r ty k u ­

łu , o p a tru ją c  go o d p o w ie d n im  ty tu łe m , i lu s tra c ja m i. T em aty  

z z a k re su  h ig ien y  p ra c y , ja k k o lw ie k  m oże m n ie j se n sacy jn e  

n a d a ją  się ró w n ież  do o b sz ern e g o  k o m e n to w a n ia . N a p rz y ­

k ła d  a k tu a ln e  dziś z a g a d n ie n ia  „ K r a f t  d u rc h  F re u d e 44 czy 

„L a  jo ie  au  t r a v a i l44, k tó ry m  p ism a z a g ra n ic z n e  p o św ięca ją  

ca łe  se rie  a r ty k u łó w , w n iem n ie jszy m  s to p n iu  z a in te re so w a ­

łyby  n aszy ch  czy te ln ik ó w , o d k ry w a ją c  p rz e d  n im i now e h o ­

ry zo n ty .

T e m a ty  z d z ied z in y  b e z p ie c z e ń s tw a  i h ig ien y  p racy  n a d a ją  

się do tra k to w a n ia  n a  łam ach  w szelk iego  ro d z a ju  o rganów

p ra sy  —  począw szy  od d z ie n n ik ó w , a k o ń c z ą c  n a  czaso p is­

m ach  o c h a ra k te rz e  sp e c ja ln y m , te c h n ic z n y m  lu b  z a w o d o ­

w ym , n a  p ism ac h  k o b iecy ch  i p rz e z n a c z o n y c h  d la  m ło d z ie ­

ży* D o b ro  sp raw y , w y m ag a jące  sta łe g o  u św ia d a m ia n ia  —  k ie ­

ro w n ik ó w  w a rsz ta tó w  p ra c y  o o d p o w ie d z ia ln o śc i c iążące j na 

n ich  z ty tu łu  z a tru d n ia n ia  m as ro b o tn ic z y c h  w w a ru n k a c h  

m og ący ch  z ag rażać  ich  życiu  lu b  z d ro w iu  i k o rz y śc ia c h  go­

sp o d a rc z y c h , w y n ik a ją c y c h  z o d p o w ied n ieg o  zo rg an izo w an ia  

służby  b e z p ie c z e ń s tw a ; p ra c o w n ik ó w  o k o n ieczn o śc i p r z e ­

s trz e g a n ia  o b o w iązu jący c h  w ty m  w zg lęd z ie  p rz e p isó w  na 

m ie jscu  z a tru d n ie n ia ;  ro d z in  ro b o tn ic z y c h  o sz an o w an iu  p r a ­

cy ich  k a rm ic ie la ; m ło d y ch  p o k o le ń  o p rz y sw o je n iu  sob ie  

w łaśc iw ych  m e to d  p ra c y  zaw odow ej —  d z ie ło  to  w ym aga 

w p rz ę g n ię c ia  do  w sp ó łd z ia ła n ia  św ia ta  w y d aw n iczo -p u b licy - 

s ty czn eg o , na  k tó ry m  ciąży  o b o w iązek  w ych o w y w an ia  i d o ­

k s z ta łc a n ia  rzesz  czy te ln iczy c h .

N ie k ilk a d z ie s ią t  a r ty k u łó w  i n o ta te k  —  lecz  se tk i o p ra ­

co w ań  z d z ie d z in y  b e z p ie c z e ń s tw a  i h ig ien y  p ra c y  w inny  

s ta le  p rz y p o m in a ć  czy te ln ik o m  o a k tu a ln o ś c i zag a d n ie n ia .



Z  K R A J U  I  Z E  Ś W I A T A
□ □ □  Komisja Bezpieczeństwa Pracy 
przy Ministerstwie Opieki Społecznej

P a n  M in is te r  O p ie k i S p o łeczn e j p o ­
w ołał do  życia  s ta łą  K o m isję  B e z p ie ­
czeń stw a  P ra c y  p rz y  M in is te rs tw ie .

In a u g u ra c y jn e  p o sie d z e n ie  K o m isji 
o d b y ło  się d n ia  9 g ru d n ia  u b . r. p o d  
p rz e w o d n ic tw e m  p o d se k re ta rz a  s ta n u  
p. W. Ja s trz ę b sk ie g o  w o b ecn o śc i: 
p rz e d s ta w ic ie li  M in is te rs tw a  O p iek i 
S p o łeczn e j z d y r. M. K lo tte m , p r z e d s ta ­
w ic ie li M in is te rs tw  S p ra w  W ojskow ych , 
P rz e m y słu  i H a n d lu , Z a k ła d u  U b ez ­
p ie c z e ń  S p o łeczn y ch , I n s ty tu tu  S p raw  
S p o łeczn y ch , M uzeum  P rz e m y słu  i 
T e c h n ik i, b ra n ż o w y c h  o rg a n iz a c y j p r z e ­
m ysłow ych , zw iązków  in ży n ie ró w  i 
te c h n ik ó w  o raz  C e n tra ln e g o  W y d zia łu  
b ez p ie c z e ń stw a  p ra c y  w ro ln ic tw ie .

K o m isja , ja k o  o rg an  d o ra d c z y  M in i­
s tr a  O p ie k i S p o łeczn e j, m a n a  celu 
w y d aw an ie  o p in ij  o raz  w y s tę p o w an ie  
z in ic ja ty w ą  w z a k re s ie  p la n o w a n ia  i 
k o o rd y n o w a n ia  p ra c  poszczeg ó ln y ch  
czy n n ik ó w  p u b lic z n y c h  i p ry w a tn y c h , 
p ro w a d z ą c y c h  ak c ję  z a p o b ie g a n ia  w y­
p a d k o m  p rz y  p ra c y . P ra c e  k o m isji m a ­
ją  odb y w ać  się w se k c ja c h ; na  ra z ie  
p rz e w id u je  się  u tw o rz e n ie  n a s tę p u ją ­
cych se k cy j: (1) o rg a n iz a c y jn e j, (2)
te c h n ic z n e j, (3) p ro p a g a n d o w e j, (4) 
p ie rw sze j pom ocy .

W  w y n ik u  p ie rw sze g o  p o sie d z e n ia  
K o m isji p o w o łan o  do ży c ia  p o d k o m isję  
reg u lam in o w ą  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p. 
d y r. M. K lo tta . P o d k o m is ja  o d b y ła  dw a 
z e b ra n ia , n a  k tó ry c h  p rz e d y sk u to w a n o  
i u s ta lo n o  p ro je k t  re g u la m in u  p ra c  K o ­
m isji.

N a s tę p n e  p o s ie d z e n ie  p le n a rn e  K o ­
m isji o d b ę d z ie  się  w s ty c z n iu  b. r.

0  p ra c a c h  K o m isji, k tó r a  m oże m ieć  
d o n io s ły  w pływ  n a  ro zw ó j a k c ji  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  p ra c y  w P o lsce , P rz e g lą d  
b ę d z ie  s ta le  d aw ał w y c z e rp u ją c e  i n f o r ­
m acje .

W . A .

□ □ □  Rozstrzygnięcie konkursu na 
plakaty ostrzegawcze

D n ia  19 g ru d n ia  u. r. o d b y ło  się w 
In s ty tu c ie  S p ra w  S p o łeczn y ch  p o s ie d z e ­
n ie  Ju ry  K o n k u rsu  n a  p la k a ty  o s trz e ­
gaw cze.

W  K o n k u rs ie  w zięło  u d z ia ł 12 -tu  a r ­
ty s tó w  g ra fik ó w .

W  sk ła d  J u r y  w eszły  n a s tę p u ją c e  o- 
osoby : p p . p ro f .  W . Ja s trz ę b o w sk i i  E . 
M a n te u f fe l ,  ja k o  p rz e d s ta w ic ie le  św ia ­
ta  a r ty s ty c z n e g o , inż. A. M a zu rk iew ic z  
i in ż . Z. P u ła w sk i —  p rz e d s ta w ic ie le  
M in. O p ie k i S poł., inż . W . K u lc z y c k i—  
k ie ro w n ik  S ek c ji B e zp ieczeń s tw a  P r a ­
cy Z a k ła d u  U b e z p ie c z e ń  S p o łeczn y ch ; 
d r. B. N o w ak o w sk i —  k ie ro w n ik  O d ­
d z ia łu  H ig ien y  P ra c y  P ań stw o w eg o  Z a ­
k ła d u  H ig ie n y , inż. S t. Z aw id zk i z K o ­
m isji B e zp ie c z e ń s tw a  P ra c y  Z w iązk u  
P a p ie rn i ,  A. B o ry szew sk i i J . A n d rz e ­
jew sk i —  p rz e d s ta w ic ie le  św ia ta  ro ­
b o tn iczeg o , inż . T . S k rz y w an , r e d a k to r  
P rz e g lą d u  B e z p ie c z e ń s tw a  P ra c y . P r o ­
to k ó ł p ro w a d z iła  p . Z. M ic h a lik o w sk a ,

22

s e k re ta rk a  r e d a k c ji  P . B. P . P rz e w o d ­
n iczy ł p . W. A d am ieck i V -d y re k to r  I n ­
s ty tu tu  S p raw  S po łeczn y ch .

N a K o n k u rs  n a d e s ła n o  22 p ra c e  na 
u s ta lo n e  4  te m a ty :

I. O gólna  p ro p a g a n d a  b e z p ie c z e ń ­
stw a p ra c y  —  8 p ra c

I I . 0  p ie rw sze j p o m o cy  w ra z ie  w y ­
p a d k u  —  4- p ra c e ,

I I I .  0  u trz y m a n iu  n a rz ę d z i w n a le ż y ­
ty m  s ta n ie  —  8 p ra c ,

IV . 0  p o sz a n o w a n iu  m ie jsca  p racy
N a p ie rw sz y  te m a t w y ró żn io n e  z o s ta ­

ły 3 p ro je k ty  p rz y  czym  1 o trz y m a ł o- 
cen ę  d o b rą , zaś 2 —  d o s ta te c z n ą .

W szy stk ie  3 p ro je k ty  p. C zesław a 
W ie lh o rsk ieg o .

N a d ru g i te m a t w y ró żn io n o  p ro je k t  
p . T a d e u sz a  T re p k o w sk ie g o  z o cen ą  
d o b rą  i p . B o h d a n a  B o c ia n o w sk ieg o  z 
o cen ą  d o s ta te c z n ą .

N a trz e c i  te m a t o cen ę  d o s ta te c z n ą  u- 
zy sk a ł 1 p r o je k t  p . C zesław a W ie lh o r ­
sk ieg o  i 1 p r o je k t  p p . Je rz e g o  S k o li­
m o w sk ieg o  i A n d rz e ja  S ty p iń sk ieg o .

N a c z w a rty  te m a t ż a d e n  p ro je k t  n ie  
zosta ł w yró żn io n y .

P oziom  p ra c  n a  ogół w ysok i, św ia d ­
czący o ty m , że nas i a r ty śc i g ra fic y  
co raz  h a rd z ie j  z a cz y n a ją  się w czuw ać 
w is to tę  p la k a tu  o strzegaw czego .

Szczegółow e o m ó w ien ie  w yników  
K o n k u rsu  w raz  z re p ro d u k c ja m i n a g ro ­
dzo n y ch  p ro je k tó w  dam y  w N r. 2 P rz e ­
g ląd u .

□□□ Bezpieczeństwo i higiena pracy 
na terenie Państwowych Kamienioło­
mów w Janowej Dolinie

K a m ie n io ło m y  w Ja n o w e j D o lin ie  za ­
tru d n ia ją c e  o ko ło  3000 p ra co w n ik ó w  
p rz y s tą p iły  w ro k u  1936 do p lan o w eg o  
zw a lcz an ia  w y p ad k ó w .

D la p o d n ie s ie n ia  s ta n u  b e z p ie c z e ń ­
s tw a  p o w o ła n o  in ż y n ie ra , z a jm u jąceg o  
się w y łączn ie  sp ra w a m i, zw iąza n y m i z 
b ezp ie c z e ń stw e m  i h ig ie n ą  p ra c y . Do 
o bow iązków  jego  n a leży  czu w a n ie  n ad  
o gó lnym  s ta n e m  b e z p ie c z e ń s tw a  i h i ­
g ien y  p ra c y , n a d  u rz ą d z e n ia m i zabez-

Okólnik Wyższego Urzędu Górniczego w Katowicach w sprawie
Z p o w o ła n ie m  się  n a  tu t .  z a rz ą d z e n ie  z dn . 28 s ie rp n ia  1936 r. L. P r .  62/36 

za w ia d a m ia  się O kręg o w y  U rz ą d  G ó rn iczy , że na  p o d s ta w ie  w yn ik ó w  k o n fe re n c ji ,  
o d b y te j w d n . 22 w rz e śn ia  b r. m ięd zy  W yższym  U rzęd em  G ó rn iczy m  a d e le g a ta ­
m i Z. U. S. w W arsz aw ie , Z. U. S. p ro w a d z ić  b ęd z ie  d z ia ła ln o ść  sw ą w te re n ie  
w ed łu g  n a s tę p u ją c y c h  z asad :

I. C elem  d z ia ła ln o śc i je s t w y k o n an ie  p rzep isó w  a r t .  56 u s ta w y  o u b e z p . społ. 
w b rz m ie n iu  u s ta lo n y m  ro zp . P re z y d e n ta  R z e c z y p o sp o lite j z dn . 24. 1934 r. 
(Dz. U. R. P . N r. 95 poz. 855) o raz  p rz e p isó w  § 9 ro zp . M in. O p iek i S p o łeczn e j 
z d n . 3 0 .X II  1933 r. (D z. U. R . P . N r. 1 poz . 2 z 1934):

P rz e p isy  te  n a k ła d a ją  na  Z a k ła d  U b ezp . S po ł. o b o w iązek :
a) p rz e p ro w a d z a n ia  a k c ji , m a ją c e j n a  ce lu  p o d n ie s ie n ie  s ta n u  b ez p ie c z e ń stw a  

p ra c y  w z a k ła d a c h  p ra c y ,
b) u s ta la n ia  s to p n ia  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  w y p ad k u  i c h o ro b y  zaw o d o w ej w zw iązku  

z za lic z e n ie m  z a k ła d ó w  p ra c y  do  o d p o w ie d n ic h  k a te g o ry j i k las  n ie b e z p ie ­
czeń stw a .

I I  D la  w y k o n a n ia  ty ch  z a d a ń  Z. U. S. u s ta lił  n a s tę p u ją c y  p ro g ra m  d z ia ła n ia  
„w  te r e n ie 44.
1) Z. U. S. w m ia rę  p rz y c h y ln e g o  u s to su n k o w a n ia  się k ie ro w n ic tw  p o sz czeg ó l­

n y ch  k o p a lń  n a  G ó rn y m -Ś ląsk u  —  o rg an izo w ać  b ę d z ie  n a  te r e n ie  ty ch  k o p a lń  
za p o ś r e d n ic tw e m  w ła sn ych  org a n ó w  te c h n ic z n y c h , „ K o ła  b e z p ie c z e ń s tw a  p r a ­
cy44, k tó ry c h  m a k sy m a ln y  p ro g ra m  d z ia ła n ia  i e w e n tu a ln e  fo rm y  o rg a n iz a c y j­
n e  p rz e w id u ją  w o g ó ln y ch  za ry sa c h  d o łączo n e  „w sk a z ó w k i44.

2) Z. U. S. w y k o n y w ać  b ę d z ie  p rz e z  w łasn e  o rg an y  te c h n ic z n e  k o n tro lę  w p o ­
szczeg ó ln y ch  k o p a ln ia c h , w k ie ru n k u :
a) s tw ie rd z e n ia  sy s te m a ty c z n o śc i  p ro w a d z e n ia  a k c ji b e z p ie c z e ń s tw a  p ra c y  

p rz e z  z o rg a n iz o w a n e  „ k o ła  b e z p ie c z e ń s tw a  p r a c y 44,
b) s tw ie rd z a n ia  w y n ik ó w  d zia ła n ia  „ k ó ł b e z p ie c z e ń s tw a  p ra c y 44,
c) u s ta le n ia  s to p n ia  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  w y p a d k u  i c h o ro b y  zaw odow ej w p o ­

sz czegó lnych  k o p a ln ia c h  w zw iązk u  z z a liczen ie m  k o p a lń  do  o d p o w ie d n ic h  
k a te g o ry j i k la s  n ie b e z p ie c z e ń s tw a .

3) Z a k ła d  U b ezp . Społ. pow yższy  p ro g ra m  d z ia ła n ia  „w  te r e n ie 44 p ro w a d z ić  b ę ­
d z ie  w śc isłym  p o ro z u m ie n iu  z w ład zam i g ó rn iczy m i, a m ia n o w ic ie :
a) o rg a n y  te c h n ic z n e  Z. U . S. zg łaszać  b ę d ą  w łaśc iw ym  w ład zo m  górn iczy m  

k ażd o razo w o  z a m ie rz o n e  czy n n o śc i „w  te r e n ie 44 o raz  p rz e d k ła d a ć  im  
b ę d ą  k o p ie  sp ra w o z d a ń  z pow yższych  czynn o śc i, sp o rz ą d z a n y c h  d la  
Z. U. S. P o n a d to  b e z  iu zg o d n ie n ia  z  w ła śc iw ą  w ła d zą  g ó rn ic zą  n ie  będ ą  w y ­
d a w a ć  ża d n y c h  w sk a za ń  a n i za le c e ń , d o ty czący c h  b e z p ie c z e ń s tw a  p ra c y  
w k o p a ln ia c h ;

b ) w ład ze  g ó rn ic z e  —  z g o d n ie  z p o s ta n o w ie n ie m  § 12 ro z p o rz ą d z e n ia  M in 
O p ie k i S p o łeczn e j z d n . 3 0 .X II 1933 r. (D z. U. R . P . N r. 1 poz. 2) —  
u d z ie la ć  b ę d ą  o rg an o m  te c h n ic z n y m  Z. U. S. p o trz e b n e j  p o m o cy  o raz  
u m o ż liw ią  im  w y k o rz y s ta n ie  p o s ia d a n y c h  m a te r ia łó w , m o g ący ch  m ieć  z n a ­
czen ie  w a k c ji  z a p o b ieg aw cze j w y p ad k o m  p rz y  p ra c y  i u s ta la n iu  s to p n ia  
n ie b e z p ie c z e ń s tw a  w y p a d k u  i c h o ro b y  zaw o d o w ej p o sz czeg ó ln y ch  k o p a lń .

I I I  W yższy U rz ą d  G ó rn iczy  p rz y ją ł pow yższy  p ro g ra m  do  w iad o m o śc i i p o leca  
O k ręg o w y m  U rz . G ó rn iczy m  śc isłą  w sp ó łp ra c ę  z o rg a n a m i te c h n ic z n y m i Z. U. S. 
w ra m a c h  teg o  p ro g ra m u  w ed łu g  n a s tę p u ją c y c h  w y ty czn y ch :

1 D o p k t .  1 p ro g ra m u . S p ra w ę  o s ta te c z n e g o  u n o rm o w a n ia  o rg a n iz a c ji  i za-



p ie c z a ją c y m i m aszyny  1 n a rz ę d z ia , n ad  
sp rz ę te m  i o so b is ty m  w yposażen iem  
o c h ro n n y m  ro b o tn ik ó w , u trz y m y w a n ie  
łączn o śc i z in s ty tu c ja m i i o rg an izac jam i 
sp e c ja ln y m i, ja k  Z a k ła d  U b ezp iec zeń  
S p o łeczn y ch , In sp e k c ja  P ra c y , I n s ty tu t  
S p ra w  S p o łeczn y ch , lu b  z o rg a n iz a c ja m i 
p o k re w n y m i o raz  ś le d zen ie  za l i t e r a tu ­
rą  fach o w ą i d o ro b k ie m  k ra jo w y m  i z a ­
g ran iczn y m .

P o z a  ty m  u tw o rzo n o  „K o ło  B e z p ie ­
czeń stw a  i H ig ien y  P ra c y 44 sk ła d a ją c e  
się z k ie ro w n ik ó w  dzia łów  te c h n ic z n y c h  
o raz  d e le g a tó w  n ie k tó ry c h  o rg an izacy j 
sp o łe czn y ch , ja k  n p . O. P . L. G., P . C. 
K ., O ch. S tra ż  P o ż a rn a , Z. P . O. K ., 
w reszc ie  p rz e d s ta w ic ie li  Z. Z. Z.

P ro g ra m  p ra c y  „ K o ła  B. H . P .44 u ję ty  
z o s ta ł w ram y  re g u la m in u  u ch w a lo n eg o  
na  je d n y m  z o s ta tn ic h  ze b ra ń .

A kcja  z d ą ż a ją c a  do p o d n ie s ie n ia  s ta ­
nu  b e z p ie c z e ń s tw a  w eszła  ju ż  na  re a ln e  
to ry :  w y k o n an o  z a b e z p ie c z e n ia  i b a r ie ­
ry  w m ie jsc a c h  g ro żący ch  u p a d k ie m , 
w y p ró b o w an o  ró ż n e  ty p y  oku la ró w  
o c h ro n n y c h  i p rz y ję to  o s ta te c z n ie  n a j ­
lepszy  z p o p ra w k a m i u s ta lo n y m i n a  p o d ­

sta w ie  d o św ia d czeń  p rzep ro w a d z o n y c h  
na te re n ie  k am ien io ło m ó w .

D la  p ro p a g a n d y  h a se ł b ez p ie c z e ń stw a  
w yw ieszono  w m ie jsca ch  p ra c y  ta b lic e  
i p la k a ty  o s trzeg aw cze , ro z d a n o  za ło d ze  
jed n o d n ió w k ę  „ P ra c a  b e z p ie c z n a 44 o raz 
k a le n d a rz e  I .  S. S.

Odznaka zw. P residen fs medal za ratownictwo 
met. Schafera~ (N a t. Safety N.)

współpracy władz górniczych z organami Zakł. Ubezp. Społ.
k re su  d z ia ła ln o śc i,, kó ł b e z p ie c z e ń s tw a 44 w z a k ła d a c h  g ó rn iczy ch  p rzed ło ży  
W . U. G. w n a jb liż sz y m  czasie  M in. P rz e m y słu  i H a n d lu  d la  u s ta le n ia  zasad  te j  
o rg a n iz a c ji  i z a k re su  d z ia ła n ia , k tó re  u w z g lę d n ia ły b y  sp e c ja ln e  w a ru n k i p racy  
w z a k ła d a c h  g ó rn iczy ch , p o  czym  sp ra w a  ta  b ęd z ie  p rz e d m io te m  k o n fe re n c ji
Z Z. U. s.

A by je d n a k  ak c ji tw o rz e n ia  „k ó ł b e z p ie c z e ń s tw a 44 n ie  o d w lek ać  aż do czasu  
u z y sk an ia  o s ta te c z n e g o  p o ro z u m ie n ia  w sp ra w ie  p o w yższej, W . U . G. zgad za  się 
n a  p o d ję c ie  te j  a k c ji  p rz y  w sp ó łp ra c y  w ład z  g ó rn iczy ch  ju ż  o b ecn ie  pod  w a ru n ­
k iem , że  d z ia ła ln o ść  ty c h  k ó ł w n iczym  n ie  o g ran iczy  p ra w , ob o w iązk ó w  i o d p o ­
w ied z ia ln o śc i p e rso n e lu  k ie ro w n iczeg o  i d o zo rczeg o  zak ład ó w  g ó rn iczy ch , u s ta n o ­
w ionych  w m y śl o b o w iązu jący c h  p rzep isó w , u s ta w  i ro z p o rz ą d z e ń  g ó rn iczy ch . 
W  ty m  ce lu  w in ie n  0 .  U. G. o rg an o m  te c h n ic z n y m  Z. U. S. p rz y  tw o rz e n iu  „k ó ł 
b e z p ie c z e ń s tw a 44 w p o sz czeg ó ln y ch  z a k ła d a c h  g ó rn iczy ch  u d z ie lić  w sze lk ich  w y­
ja ś n ie ń  i w sk azó w ek  o raz  d ąży ć  do u z y sk a n ia  p o ro z u m ie n ia  w k ie ru n k u  s p e łn ie ­
n ia  pow yższego  p o s tu la tu .

2 Do p k t .  2  p ro g ra m u . O rg an o m  te c h n ic z n y m  Z. U. S., zg ła sza jący m  w 0 .  U . G. 
o b jazd  z a k ła d y  g ó rn iczeg o , u d z ie la ć  n a leży  p om ocy  w d o k o n a n iu  teg o  o b ja z d u , 
a za ra z e m  p o u c z a ć  ich  o o b o w iązu jący c h  w ty m  p rz e d m io c ie  p o s ta n o w ie n ia c h  
„ P rz e p isó w  o b ezp iecz n y m  i p raw id ło w y m  p ro w a d z e n iu  ru c h u  z a k ła d u  g ó rn ic z e ­
go44, ^  szczeg ó ln o śc i zaś o o b o w iązk u  zg ło szen ia  się u  k ie ro w n ik a  ru c h u  z a k ła d u  
i o d b y w a n ia  o b ja z d u  w to w a rz y s tw ie  w yzn aczo n eg o  p rz e z  n iego  p rz e w o d n ik a .

3 D o p k t .  3 b )  p ro g ra m u . O. U. G. w in ien  u d z ie la ć  o rg an o w i te c h n ic z n e m u  
Z. U. S. w sze lk ich  w y ja śn ie ń  co do  o b o w iązu jący c h  p rz e p isó w  i co do s ta n u  f a k ­
ty czn eg o  o d n o śn ie  do u rz ą d z e ń  i w y p ad k o w o śc i w z a k ła d a c h  p rz e z  te  o rg a n a  
o b je ż d ż a n y c h  o ra z  u d o s tę p n ia ć  im  i u d z ie la ć  do w g ląd u  w sze lk ie  p o s ia d a n e  m a ­
te r ia ły , k tó r e  m ogą b y ć  p o m o cn e  w  a k c ji zap o b ieg aw cze j w y p a d k o m  i p rz y  u s ta ­
la n iu  s to p n ia  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  z a k ła d u  g ó rn iczeg o .

4  D o p k t .  3  a )  p ro g ra m u . P o n ie w a ż  p raw o  w y d aw an ia  z a rz ą d z e ń  w sp raw ac h  
b e z p ie c z e ń s tw a  te c h n ic z n e g o  ru c h u  z a k ła d u  g ó rn iczeg o  p rz y s łu g u je  w y łączn ie  
w ład zo m  g ó rn iczy m , p rz e to  o rg a n a  te c h n ic z n e  Z. U. S. w yd aw ać  b ę d ą  z a k ła d o m  
g ó rn iczy m  sw e w sk a z a n ia  i z a le c e n ia  po  p o p rz e d n im  u z g a d n ia n iu  ich  z O. U . G. 
R o z u m ie  się , że  te  w sk azan ia  i z a le c e n ia  n ie  m ogą k o lid o w a ć  z o b o w iązu jący m i 
„ P rz e p isa m i b ezp iecz n eg o  i p raw id ło w eg o  p ro w a d z e n ia  ru c h u  zak ład ó w  g ó rn i­
czych44, lecz  w ra m a c h  ty c h  p rz e p isó w  w in n y  być t r a k to w a n e  p rz y c h y ln ie .

Je ż e li  d o k o n u ją c y  o b ja z d u  o rg an  Z. U. S. p o w iad o m i 0 .  U . G. o sp o trz e ż o n y c h  
p rzez  sie b ie  n ie p ra w id ło w o śc ia c h  i o d s tę p s tw a c h  od o b o w iązu jący c h  p rzep isó w  
g ó rn iczy ch  lu b  o m o m e n ta c h  n a ra ż a ją c y c h  na  u sz c z e rb e k  b e z p ie c z e ń s tw o  ru c h u  
te c h n ic z n e g o , w in ie n  0 .  U. G. sp ra w ę  bezzw ło czn ie  zb a d a ć  i w y d ać  ew en t. p o ­
trz e b n e  z a rz ą d z e n ia .

W k o ń c u  zazn a cza  się , że sk o ro  ak c ja  o rg an ó w  Z. U. S., z d ą ż a ją c a  do z a p o b ie g a ­
n ia  w y p ad k o m  n ieszczęś liw y m  n a  k o p a ln ia c h , je s t p o k re w n a  ustaw o w y m  z a d a ­
n io m  w ład z  g ó rn iczy ch , p rz e to  o b o w iązk iem  0 .  U . G. je s t w y k o rz y s ta n ie  akc ji 
te j  w ja k  n a jsz e rsz y m  ro z m ia rz e  d la  o s ią g n ię c ia  ce lu  ty c h  z a d a ń , k tó ry m  je s t 
p o d n ie s ie n ie  s ta n u  b e z p ie c z e ń s tw a  p ra c y  n a  k o p a ln ia c h .

R ó w n o c ześn ie  znosi się m oc o b o w iązu jąca  tu t .  z a rz ą d z e n ia  z d n . 28 s ie rp n ia  
1928 r. L. P r .  62/36.

W yższy U rząd  G ó rn iczy  
K a to w ic e , 18 .X I  1936 r. P re z e s : ( — )  Z . M a lew sk i

□ □ □  Nagradzanie zasług w zakresie 
bezpieczeństwa i higieny pracy

W  p ro w a d z o n e j z a g ra n ic ą , a zw ła ­
szcza w S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h , ak c ji 
b ez p ie c z e ń stw a  i h ig ie n y  p ra c y  duże  
zn acz en ie  p rz y p isu je  się p u b lic z n e m u  
w y ró ż n ia n iu  p o n ie s io n y c h  w  te j  d z ie ­
d z in ie  zasług . N ag ro d y  w p o s ta c i d y ­
p lom ów  i m e d a li u d z ie la n e  są zespo łom  
lub je d n o s tk o m  p rzez  o rg an izac je , jak  
N a tio n a l S a fe ty  C ounc il, z a rząd y  p rz e d ­
s ię b io rs tw  lu b  poszczeg ó ln e  o so b is to ­
ści ze św ia ta  p rzem y sło w eg o  —  je d n o ­
razow o  lub  w fo rm ie  fu n d a c y j. O to , na- 
p rz y k ła d , w S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch  
sp e c ja ln ą  n a g ro d ę  p rzezn aczy ły  w sw oim  
czas ie  N a tio n a l  E le c tr ic  A sso c ia tio n  
i A m e ric a n  G ass A sso c ia tio n  za  r a to ­
w n ic tw o  m e to d ą  S c h a fe ra  (sz tu czn e  o d ­
d y c h a n ie  p rzy  p om ocy  ucisków  rę c z ­
n y c h ) ;  n a g ro d ę  tę  zw an ą  „ P re s id e n ts  
M ed al44, p r z e ję tą  od r. 1929 p rz e z  N a ­
tio n a l  S a fe ty  C o u n c il o trz y m a ło  już  803 
osób, w te j lic z b ie  25 d w u k ro tn ie  za 
u ra to w a n ie  osób p o ra ż o n y c h  p rą d e m , 
u d u sz o n y ch  g azam i, to p ie lc ó w  i t . p. W 
w y n ik u  K o n g re su  B e zp ie c z e ń s tw a  o d b y ­
tego  w A tla n tic  C ity  szereg  n a g ró d  zo­
s ta ło  ro z d a n y c h  p rz e z  N. S. C. p o ­
sz czegó lnym  p rz e d s ię b io rs tw o m  w u z n a ­
n iu  ich  zas łu g  w k ie ru n k u  z a b e z p ie c z e ­
n ia  p ra c o w n ik ó w  p rz e d  w y p ad k am i 
i p o d n ie s ie n ia  s ta n u  h ig ie n ic z n e g o  w a r ­
sz ta tó w . W y ró żn io n e  p rz e d s ię b io rs tw a  
w y staw iły  o trz y m a n e  n a g ro d y  n a  p o k az  
p u b lic z n y , ja k  n p . U n ite d  S ta te s  R u b ­
b e r  P ro d u c ts  w je d n y m  z n a jru c h l iw ­
szych p u n k tó w  N. Y o rk u  lu b  C e n tra l 
Il lin o is  L ig h t Co, (o d zn aczo n a  po  raz  
p ią ty  z rz ę d u ) , k tó r e j  p ię k n ą  w ystaw ę 
n a  t le  p la k a tó w  o strzeg aw czy ch  p o d z i­
w ia ją  m iesz k ań cy  m . P e o r ia  w st. I l l i ­
nois. G rey  I ro n  F o u n d ry , w y ró żn io n a  
po  ra z  d ru g i, p ra g n ą c  p o d k re ś lić , że 
i zd y scy p lin o w an ie  za ło g i o raz  zasług i 
p ra c o w n ik ó w  w p ły n ę ły  d o d a tn io  na  
p rz y ję c ie  się ak c ji, ro z d a ła  w szystk im  
sw ym  p ra c o w n ik o m  o z d o b n y  zn acz ek  
m in ia tu rę  m e d a lu , k tó ry  o trz y m a ła  od 
N. S. C. P re z e s  je d n e g o  z n a jw ięk szy ch  
p rz e d s ię b io rs tw  a m e ry k a ń sk ic h  —  G e­
n e ra l  M o to rs  Co, A. P . S lo an  p rz e z n a ­
czył z o so b is ty ch  fu n d u szó w  zn aczn ą  
n a g ro d ę  w  zw iązk u  z o g łoszoną w p o d ­
leg łych  m u  z a k ła d a c h  6 -cio  m iesięczn ą  
k a m p a n ią  b e z p ie c z e ń s tw a , w k tó r e j  u- 
d z ia ł w eźm ie  8000 m a js tró w , u s iłu ją c  
w y k azać  m ax im u m  in ic ja ty w y  w k ie ­
ru n k u  z m n ie jsz e n ia  w y p ad k o w o śc i w 
w a rsz ta ta c h . W in n e j  n ie c o  d z ie d z in ie  
—  N. S. C., ja k  w iad o m o , o b e jm u je  sw ą

Gablota z  nagrodami za zasługi w zakresie bez­
pieczeństwa pracy (Nat. Safety N .)



a k c ją  b ez p ie c z e ń stw o  ru c h u  ko łow ego  
—  zg łaszan e  są p rz e z  p rz e d s ię b io rs tw a  
d a n e  o sz o fe ra c h  firm o w y ch , k tó rz y  
w o k re sa c h  od  1 ro k u  do 6 la t n ie  sp o ­
w o d o w ali żad n eg o  w y p a d k u ; w zw iązku  
z ty m  ro z d a n o  o s ta tn io  428 n a g ró d  za 
b e z p ie c z n ą  ja z d ę  w c iąg u  1 ro k u , 267 
n a g ró d  za o k re s  2-ch la t, 77 n a g ró d  
za o k res  3-ch  la t, 112 za o k res  4-ch 
la t, 96 za o k re s  5 -cio  le tn i i 2 n a g ro ­
dy za 6 -cio  le tn i  o k res. W y ró ż n ie n i k ie ­
row cy  o trz y m u ją  ta b lic z k i ,  p rz e z n a c z o ­
ne  do  u m iesz czen ia  na  w ozach  z n a p i ­
sem : no  a c c id e n t d r iv e r  (k ie ro w c a  bez 
w y p a d k u ) . P o z a te m  N. S. C. u rz ą d z a  
s ta łe  k o n k u rsy  d la  p ra c o w n ik ó w  z a k ła ­
dów  u ży teczn o śc i p u b lic z n e j o raz  k o n ­
k u rsy  se k c y jn e  p rz e m y słu  m e ta lo w eg o , 
n a f to w e g o , p a p ie rn ic z e g o , d rzew nego .

E. R.

□ □ □  Pierwsza pomoc w razie nie­
szczęśliwego wypadku przy pracy 
w Holandii

W  H o la n d ii  od ro k u  1905 k sz ta łc o ­
ny je s t p e rso n e l ra to w n ic z y , do k tó r e ­
go o b o w iązków  n a le ż y  o k azy w a n ie  
p ie rw sz e j p om ocy  w z a k ła d a c h  p ra c y  
w  ra z ie  n ieszczęś liw eg o  w y p a d k u . W 
ty m  ce lu  o rg a n iz o w a n e  są co ro k u  s p e ­
c ja ln e  k u rsy , k tó re  sz k o lą  i p rzesz k a - 
la ją  p e rso n e l ra to w n ic z y . K u rsy  te  p o ­
z o s ta ją  p o d  k ie ro w n ic tw e m  k o m isji 
rzeczo zn aw có w , sp e c ja ln ie  w ty m  celu  
p o w o ła n e j, w k tó re j  sk ła d  w chodzą 
ró w n ież  p rz e d s ta w ic ie le  in sp e k c ji  p racy . 
K u rs  p o c z ą tk o w y  o b e jm u je  12 w y k ła ­
dów  (p o  p ó łto re j  g o d z in y , z czego p o ­
łow a p rz y p a d a  n a  za ję c ia  p ra k ty c z n e ) .  
K u rs  p rz e sz k a la ją c y  o b e jm u je  6 w y­
k ład ó w . N a je d e n  k u rs  m o że  u c z ę ­
szczać  n a jw y ż e j d w ad z ie śc ia  osób. D y ­

p lo m o w an i ra to w n ic y  m uszą  co trz y  
la ta  p rz e jść  k u rs  p rz e sz k o le n ia , gdyż 
w p rzec iw n y m  w y p a d k u  t r a c ą  u p ra w ­
n ie n ia  zaw odow e.

In sp e k c ja  p ra c y  w H o la n d ii u s ta liła  
dw a ro d z a je  sk rz y n e k  o p a tru n k o w y c h , 
k tó r e  m uszą się zn a jd o w a ć  w e w szy st­
k ich  z a k ła d a c h  p ra c y . P o n a d to  fa b ry k i, 
w  k tó ry c h  m oże z a c h o d z ić  n ie b e z p ie ­
czeń stw o  z a tru c ia  gazam i, m uszą , o b o ­
w iązk o w o  p o s ia d a ć  o d p o w ie d n ie  ś ro d k i 
i a p a ra ty  ra to w n ic z e . D o o bow iązków  
le k a rz y  in sp e k c ji  p ra c y  n a leży  p o u c z a ­
n ie  p ra c o w n ik ó w  o sto so w an iu  ty ch  
a p a ra tó w .

W e w szy stk ich  fa b ry k a c h  o b o w iązk o ­
w a je s t s ta ła  o b ecn o ść  w yszko lonego  
ra to w n ik a , k tó ry  m oże u d z ie lić  p ie rw ­
szej p o m o cy  w ra z ie  n ieszczęś liw eg o  
w y p ad k u .

/ .  Z.

N ow e w y d a w n ic tw a  I n s ty tu tu  S p ra w  S p o łe c z n y ch  
s e r i i  d o t y c z ą c e j  b e z p ie c z e ń s tw a  i h ig ie n y  p r a c y

Prace bibliograficzne
2 2  R u d z iń sk a  R . P o l s k i e  d r u k i  i a r t y k u ł y  z z a ­

k r e s u  h i g i e n y  i b e z p i e c z e ń s t w a  p r a c y  
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Je s t  to  p ie rw sz a  w P o lsce  p ra c a  teg o  ro d z a ju . Z e b ra n o  
w n ie j  m a te r ia ł ,  in te re su ją c y  n ie  ty lk o  le k a rz y  fa b ry c z -  2 3  
n y c h , a le  i le k a rz y  p ry w a tn y c h , p rzem y sło w có w , in s t r u k ­
to ró w  p ra c y , in ży n ie ró w  b e z p ie c z e ń s tw a  i in ży n ie ró w  
ru c h u .

O h ig ie n ie  i b e z p ie c z e ń s tw ie  p ra c y  d e c y d u ją  n ie  ty lk o  
cz y n n ik i te c h n ic z n e . I n s t r u k to r  b e z p ie c z e ń s tw a  sięg n ąć  
m u si do  p sy c h o lo g ii p ra c y  i do p sy c h ik i r o b o tn ik a . M usi 
z d ać  so b ie  sp ra w ę , w ja k im  s to p n iu  d a n a  p ra c a  o d p o w ia d a  
n ie  ty lk o  p rz y g o to w a n iu  zaw o d o w em u  p ra c o w n ik a , a le  
i jeg o  w ro d zo n y m  cechom  c h a ra k te ru  i u z d o ln ie n io m  p r a k ­
tyczn y m . B o g a ty  d z ia ł:  d o b ó r  zaw odow y, cz y n n ik i p sy c h o ­
lo g iczn e  h ig ie n y  i b e z p ie c z e ń s tw a  p ra c y  —  w p ro w ad za  
c z y te ln ik a  w to  z a g a d n ie n ie .

Z a leżn o ść  p ra c y  od czy n n ik a  lu d zk ieg o  p o d k re ś la ją  t a k ­
że s ta ra n n ie  z e b ra n e  p r a c e  i a r ty k u ły  z d z ie d z in y  f iz io lo - 
gii p ra c y . D zia ł: c z y n n ik i sp o łe czn e  h ig ien y  i b e z p ie c z e ń ­
stw a p ra c y  z a in te re su je  liczn e  rzesz e  osób p ra c u ją c y c h  
w o p ie c e  n ad  m a tk ą  i d z ieck iem .

Z e s ta w ie n ie  ch o ró b  zaw o d o w y ch , z e b ra n e  s k ru p u la tn ie  
ze w s ;y s tk ic h  czasoo ism  h ig ie n ic z n y c h  i le k a rsk ic h , o b e j­
m u je  14 s t r o n  d ru k u , p rz y  czym  b a rd z o  szczegó łow y  p o ­
d z ia ł z a g a d n ie n ia  u ła tw i z a in te re so w a n y m  sz y b k ie  z o r ie n ­
to w a n ie  się  w m a te r ia le .

Z a g a d n ie n ie  b e z p ie c z e ń s tw a  p ra c y , do k tó re g o  m a te r ia ł  
z a c z e rp n ię to  ze w szy stk ich  p o w a żn ie jszy ch  czaso p ism  te c h -  2 4  
n iczn y ch  i sp o łe czn y ch , p rz e d s ta w ia  się  w n aszy m  p iśm ie n ­
n ic tw ie  n a d e r  sk ro m n ie . S zczu p łe  w y m iary  teg o  d z ia łu  
p rz e k o n a ją  św ia t te c h n ic z n y  o ty m , ja k  m a ło  jeszcze  z ro ­
b io n o  w P o lsc e  w te j  d z ied z in ie .

C ały m a te r ia ł  m a  u k ła d  ch ro n o lo g ic z n y , d z ię k i czem u 
d o w ia d u je m y  się , że  ju ż  w p o ło w ie  X V III  w iek u , w r. 1774 
sp o łe czeń stw o  n asze  in te re so w a ło  się z a g a d n ie n ie m  h ig ien y  
p ra c y , co p ra w d a  ty lk o  w  z a s to so w a n iu  do  p ra c o w n ik a  
um ysłow ego .

O g ro m n ie  p o ż y te c z n ą  now o śc ią  w w y d a w n ic tw ie  teg o  
ro d z a ju  są n o ta tk i  d o ty c z ą c e  b ib lio te k , w k tó ry c h  zn a leźć  
m o żna om ów ione m a te r ia ły , ja k  ró w n ież  i sp is  11 b ib lio ­
te k , z p o d a n ie m  a d resó w  i g o d z in  o tw a rc ia .

U k ła d  g ra fic z n y  p rz e jrz y s ty . K a ż d a  p o zy c ja  u m iesz czo ­
na  w św ie tle , rz u c a  się w oczy, n ie  m ęcząc  w zro k u .

I n s ty tu t  z a p o w ia d a  w y d an ie  d ru g ie j częśc i teg o  p o ż y ­

te c z n e g o  w y d aw n ic tw a , k tó ra  m a n a św ie tlić  z a g a d n ie n ie  
b e z p ie c z e ń s tw a  i h ig ien y  p ra c y  w ra m a c h  z a in te re so w a ń  
p o sz czeg ó ln y ch  p rzem ysłów .
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B ro sz u ra  ta  je s t p o św ię co n a  zag a d n ie n io m  b e z p ie c z e ń ­
stw a  p ra c y  w  k o p a ln ia c h  i m a na  ce lu  p o p u la ry z a c ję  śc is­
łych  w iad o m o śc i o p a r ty c h  na  n a jg ru n to w n ie jsz e j w iedzy  
i d o c ie k a n ia c h  n au k o w y ch  w fo rm ie  ła tw e j, c iek aw e j 
i p rz y s tę p n e j  d la  n a jsz e rsz y c h  w ars tw  naszego  sp o łe c z e ń ­
s tw a , a sz czeg ó ln ie  d la  gó rn ik ó w .

C zy te ln ik , zaz n a jo m io n y  na  w s tę p ie  z is to tą  i p o ż y t­
k iem  b a d a ń  n a u k o w y c h , z n a jd u je  n a d a l zw ięzłe  o m ó w ien ie  
z ja w isk : w y b u ch u  p y łu  w ęglow ego , sa m o z a p a la n ia  się w ę ­
g la , w y b u c h u  gazu k o p a ln ia n e g o  i o b ry w a n ia  się b ry ł w ę­
g la . W  zw iązk u  z p ow yższym i sp ra w a m i są o m ó w io n e  k r ó t ­
ko  b a d a n ia  w d z ie d z in ie  e le k tro te c h n ik i ,  n a jis to tn ie js z e  
cech y  b ez p ie c z n y c h  la m p  g ó rn iczy ch , u rz ą d z e ń  m e c h a n ic z ­
n y ch , sp o so b y  sp ra w d z a n ia  m a te r ia łó w  w ybu ch o w y ch  i o b ­
ch o d z e n ia  się z n im i o raz  p rz e b ie g  z a p a la n ia  gazów .

W reszc ie  c z y te ln ik  z o s ta je  p o in fo rm o w a n y  o sp ra w a c h  
te m p e ra tu ry , w ilg o tn o śc i i ru c h u  p o w ie trz a  w k o p a ln ia c h , 
o m o żliw o śc i d o sto so w y w an ia  się o rg an izm u  lu d zk ieg o  do 
w a ru n k ó w  k o p a ln ia n y c h , o sp o so b ach  p rz e w ie trz a n ia  k o ­
p a ln i  i o u rz ą d z e n ia c h  ra to w n ic z y c h .
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B ro sz u ra  ta  je s t  d ru g ą  z k o le i p rz e tłu m a c z o n ą  z se rii 
w y d aw n ic tw  an g ie lsk ie g o  U rz ę d u  B a d a ń  B e zp ieczeń s tw a  
w G ó rn ic tw ie  w A n g lii i je s t  ró w n ie  p rz y s tę p n a , c iek aw a 
i zw ięzła . C z y te ln ik  z n a jd z ie  tu ta j  szczegółow e d a n e  o sp o ­
so b ach  u su w a n ia  n ie b e z p ie c z n y c h  g azów  z k o p a ln i, o k o n ­
s t ru k c j i  b e z p ie c z n y c h  lam p  g ó rn iczy ch , o zab e z p ie c z e n iu  
m aszy n  e le k try c z n y c h  i o b a d a n iu  osłon  o d p o rn y c h  n a  w y­
b u ch .

N iezaw o d n ie  n a jc iek aw szy m  ro zd z ia łem  d la  g ó rn ik ó w  
b ę d z ie  h is to r ia  b u d o w y  b e z p ie c z n e j la m p y  p ło m ie n n e j, 
o m ó w ien ie  la m p y  w y n a lez io n e j p rz e z  D avyego  i la m p y  J e ­
rzeg o  S te p h e n so n a , d a lsze  u d o sk o n a le n ia  ty c h  p ie rw o w zo ­
ró w  i o s ta te c z n e  u le p sz e n ie  ich  p rz e z  z a s to so w a n ie  o d p o ­
w ie d n ie g o  p rz e p ły w u  p o w ie trz a .
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